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CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. nadać nąjłaskawiej starszem u 
radcy rachunkowem u przy rachunkowym  de
partam encie wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Rudolfowi L  u b i c h, w uznaniu 
jego wielce pożytecznej działalności krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

CZĘŚĆ IIEURZEDOWA
Lwów, 19 listopada

Ozterma głosami zwyciężył gabi
net francuski w senacie. W innych 
parlamentach większość taka może nie 
zadowoliłaby rządu a w każdym ra
zie większości takiej nie uważałby 
minister za dostateczną podstawę do 
dalszych stanowczych kroków, zwła
szcza w sprawie tak drażliwej, tak 
roznamiętniającej ogół, jak wykonanie 
dekretów marcowych. W senacie fran
cuskim jednak większość czterech gło
sów ma całkiem inne znaczenie, bo 
Izba ta tern się odznacza od chwili 
powstania swego, że zawsze większość 
waży się w niej a w chwili stanow
czej nieraz przypadek rozstrzygał. 
Kiedy monarchiści byli w większości, 
nie działo się lepiej. Dopiero przyszłe 
częściowe odświeżenie składu senatu 
położy kres te j chwiejności, jeżeli się 
do tego czasu stosunki dzisiejsze utrzy- 
mają.

Senat francuzki nie wychodzi z 
wyborów ogólnych, nie może być za
tem uważany za miniaturę społeczeń
stwa jak ciało deputowanych. A je 
dnak w tej właśnie sprawie i w tym

wypadku okazał się on niezawodnie 
wierniejszym wyrazem społeczeństwa 
francuskiego i jego opinii, aniżeli Izba 
deputowanych, gdzie w sprawie de
kretów marcowych tak ogromna więk
szość stanęła po stronie rządu i po
chwaliła jego już nie energiczne, lecz 
wprost gwałtowne postępywTanie. Gdy
by n'a temat dekretów marcowych za
rządzony został plebiscyt z ścisłem za
chowaniem swobody w wyrażaniu o- 
pinii, stosunek głosów potępiających 
i pochwalających postępowanie rządu 
z pewnością więcej byłby zbliżony do 
rezultatu głosowania w senacie, ani
żeli do wotum Izby. Dekretów mar
cowych nie można bowiem identyfi
kować z republikańskiemi przekona
niami. Znaczna część republikanów 
nietylko ubolewa nad temi środkami 
radykalnemi, lecz nawet potępia je z 
oburzeniem. Dowodem na to Simon, 
republikanin starej daty, więcej zasłu
żony około obecnego tryumfu repu- 
blikanizmu we Franeyi, aniżeli wszy
scy członkowie dzisiejszego gabinetu 
razem wzięci. Kiedy Simon po raz 
pierwszy wystąpił przeciw radykali
zmowi rządu w sprawach wyznanio
wych, posądzano go o ambicyę oso
bistą, o chęć. wywyższenia się po nad 
Gambettę. Wtedy stan stosunków był 
tak krytyczny, przesilenia tak często 
się d o  w tarzały, że zarzut podobny 
mógł się łatwo prSyjąć a nawet chwi
lowo przyjął się rzeczywiście; bo za
rzuty tego rodzaju najłatwiej trafiają 
do przekonania. Dziś jednak Simon 
występując przeciw dekretom już wy
konanym i przeciw rządowi tryumfu
jącemu w7 obronie sprawy przegranej, 
nie może być posądzany o ambicyę 
osobistą. Przyznać mu to muszą naj- 
zjadliwsi Gambettyści, że tym razem 
działał tylko tak, jak mu głos sumie
nia działać nakazywał. Wystąpieniem

tern Simon zasłużył się nawet około 
republikanizmu, zrehabilitował go w 
oczach zagranicy, dostarczając niezbi
tego dowodu, że są jeszcze we Fran- 
cyi republikanie poważni, umiarkowa
ni, którzy dochowali tradycye Thier- 
sa i gotowi są walczyć w ich obro
nie nawet wśród tak trudnych stosun
ków jak dzisiejsze.

Z rozpraw senatu na uwagę za
sługuje jeszcze głos Buffeta, który ni
gdy nie był nieostrożnym w wyborze 
wyrazów, nigdy me unosił się w par
lamencie a tym razem zapomniał o 
dtiwnej wstrzemięźliwości, nazwał po
stępowanie rządu zbrodniczem a wy
konawców jego rozkazów złoczyńcami. 
Wszystkie sceny, których widownią 
była Izba deputowanych, nie wyłącza
jąc nawet wystąpień p. Baudry d’As- 
sona, nie dowodzą tak jaskrawo, jak 
to wystąpienie poważnego Buffeta, że 
namiętności polityczne rozdarły we 
Francy’ społeczeństwo na dwa obozy, 
między któremi nie ma już żadnej łą
czności, żadnej drogi do kompromisu. 
Czego to nie należy spodziewać się a 
raczej obawiać podczas kampanii wy
borczej, jeżeli już dziś tacy weterani 
parlamentarni, tacy poważni dygnita
rze jak Buffet, nie umieją się miar
kować nawet w senacie, w kollegium 
samych powag i znakomitości 1

Ankieta szkolna.

Podajemy dalszy ciąg sprawozda
nia z obrad wstępnych sekcyi peda
gogicznej ankiety szkolnej, przesłane
go nam przez przewodniczącego tejże 
sekcyi, Przew. księdza Prałata dr. L. 
Soleckiego:

Po otwarcia posiedzenia dnia 30 pa
ździernika, p. Zygm unt S a w c z y ń s k i ,  zabra

wszy głos. zaznaczył naprzód stanowisko , 
jakie ma zająć sekcya. Zdaniem mówcy po
winna ona rozpatrzyć się w ustaw ach i prze
pisach dotychczasowych, czy odpowiadają po
trzebom i warunkom kraju, co nawet w razie 
gdyby wykonanie przepisów nie pozostawia
ło nic do życzenia, jest potrzebne, gdyż u- 
stawy krajowe ujęte są w ramy zkądinąd 
podane, a przepisy wydaje m inisteryum  po 
największej części dla wszystkich krajów je 
dnakowe. Mówca nie zgadza się tedy z wnio
skiem p. Schm itta a tw ierdzenie h r  Reja 
o planach naukowych musi sprostować, po
nieważ nie plany szkolne ale ustawę szkolną 
z dnia 14 maja 1869 uchwaliła Rada państwa, 
przecćw której oświadczyła się nasza dele- 
gacya ze stanow iska konstytucyjnego. Zwra
ca następnie uwagę nr. Reja na to, że Sejm 
krajowy, uch walając organizacyę naszych szkół 
ludowych nie m ógł zaczynać od tych samych 
początków, od których przed wiekiem zaczy
nały inne narody ; bo tam te czyniły to na 
podstawie ówczesnego pojmowania zadań 
wychowawczych, my zaś m usim y liczyć się 
z zasadami, jakie wyrobiły się w skutek roz
woju dziejowego w przeciągu wieku. Gdy
byśmy ich uwzględniać nie chcieli, pozosta
libyśmy zawsze w tyle. Przychodzi nam  te 
dy w krótszym czasie doganiać tego rozwoju. 
Nie mamy także dziś tej swobody działania, 
jaką miał Sejm, uchwalając projekta do ustaw 
szkolnych przed konstytucyą g ru d n io w ą , 
gdyż mamy już przeprowadzoną od kilku lat 
nową organizacyę, z którą się liczyć w ypa
da, a do owych projektów w całości pow ró
cić nie podobna. Nie można więc wywracać 
z g runtu  dzisiejszych urządzeń i planów 
naukowych.

Co do planów nadm ienia m ów ca , że 
przepisane z góry przez M inisteryum  na 
ośmioletnią naukę, z poleceniem zastosowania 
ich w całej rozciągłości do nauk- sześcioletniej, 
muszą uledz zmianie. Nie sądzi jednakże , 
aby można tak szczegółowe nakreślić plany, 
iżby w sam raz odpowiadały rzeczywistym  
potrzebom każdej szkoły, już dla tego, że 
mamy nauczycieli bardzo różnej kwalifikacyi. 
Należałoby więc plany zastosować do tej 
różnicy, co jednak niepodobnem jest do prze
prowadzenia w rzeczywistości, już z powodn 
często zmieniających się nauczycieli. Plany 
zawsze wykazywać będą cel i granice, nau
czyciel wykonywać je będzie w danych w a
runkach czasu i uzdolnienia uczniów. To też 
nauczyciel jest duszą planu ; dobry z dobrym

M A R Y S I A
II.

(Ciąg dalszy).
Obszedłszy stodoły i kuźuię, dzieci bie

g ły  za wieś, przez pola, do lasu. To była 
ojczyzna S tach a ; wychował się wśród tych 
'drzew wielkich, szumiących —  św ierki, so
sny, dęby o wycinanych liściach i blado
zielone brzozy, to byli jego dobrzy przyja
ciele. Nie m ógł patrzeć na ścięte drzewo, ani 
nawet na zdartą świeżo korę, zkąd się po
woli sączyła życica.... M iał to uczucie, ja k 
by płynęła krew z drzewa. M arysia podzie
liła wkrótce jego miłość, zdawało się, jako
by i las w końcu przyjął ich za swoje dzie
ci ; spędzali tam  długie godziny, aż poznali 
każdą drogę, każdą ścieżkę, najskrytsze miej
sca; łąkę porośniętą bujną traw ą, po której 
czasem pom knął czujny zając, strzygąc usza
mi , staw błotnisty  nawpół martwy, po nad 
który wieczorem unosiły się zwoje m gły, a 
na wysepkach sejmowały żurawie poważnie, 
zrywając się od czasu do czasu do ciężkiego 
lotu. Marysia nauczyła się mowy lasu, i wśród 

łuchej ciszy um iała już poznać najróżnoro- 
niejsze odgłosy, łopot skrzydeł leśnego go

łęb ia , lekki szelest, który sprawia wiewiór
k a , skacząc z gałęzi na g a łę ź , cichy szmer 
szyszki, spadającej na miękki mech pod 
drzewem....

Kilka razy, korzystając z nieobecności 
ojca, Stach zaprowadził Marysię do leśniczów
ki. Dziewczynka nie rozum iała dobrze, cze
mu ją ta kobieta obca całowała i patrzała na 
nią, obchodząc na wszystkie strony; lecz ile

razy wracała ztam tąd, była dziwnie szczęśli
wa.... W ieczerzy tknąć nie m ogła; nietylko 
że nie była g ło d n a , ale i w sercu nie czuła 
tego głodu, tego j a k i e g o ś  pragnienia, jak zwy- 

, kie ... Nie w iedziała, co ją tak nasyciło i po- 
| krzepiło, i że to była rzecz słodsza nadewszy- 
j stko, bo miłość matki....
J R a z , dzień ten pozostał na zawsze 
j pamiętny w jej życiu , zaprowadził ją  Stach 
! do kościoła na nabożeństwo w niedzielę. Do- 
j tąd nie była jeszcze w świątyni pańskiej, 

kościół znała tylko zew nątrz ; znała każdy 
załam ściany, kępy mchu na starych, poczer
niałych deskach; oczami nieraz mierzyła wie
żę, wznoszącą się wśród dwóch odwiecznych 

j to p ó l, na których gnieździły się bociany, i 
| myślała po c ichu , że Bóg musi być wielki, 
kiedy mieszka w takim domu , z taką wieżą, :

I na którąby i kot nie wlazł. I  czasem pytała 
j sią samej siebie, czy trudno trafić do wiel- 
j kiego Boga ?...
■ ( Stach ukląkł z nią przy samem wej

ściu , pod chórero. Z początku Marysia, nic 
i nie w idzia ła , tylko tłum  ludzkich głów od- 
! krytych i pochylonych, dopiero po chwili, 

gdy się już opam iętała i rozp a trzy ła , spo- 
. strzegła po nad temi wszystkiemi głowami 
; coś białego i złotego , a od czerwonego bo

cznego okna biła smuga na pół purpurowa,
! na pół z ło c is ta , a nad nią jeszcze  unosiły 
i się m gły d ym u.... Organki w iejsk ie zaczęły 
| skrzypieć i huczeć, a Marysi zdawało się, że 
i to szum  jakiś, jakby w ielkiej u lew y, i muzy

ka cudow na; a gdy zabrzm iała pieśń osta
tnia o Świętym i N ieśm ierteln ym , już to n ie  

. piosnka , jak ją  śpiewały dworskie dziewczę
ta, ale hym n wielki i uroczysty, zaczęła drżeć, 
i serce w niej jakby topniało , a ogarnęła ją 
dziwna błogość. Nie ruszyła się z miejsca, 
i tylko słuchała, nie czując nawet łez na 
twarzy. Przebrzm iała m uzyka, uciszyły się 
dzwony i dzwonki, ludzie tłum nie ruszyli

się z kościo ła, który wkrótce pustkami sta
nął —  i tylko Stach z Marysią pozostali sa 
mi , zapatrzeni w obraz wielkiego ołtarza, 
przedstawiający Chrystusa Pana, z taką uw a
gą i skupieniem , że nawet nie spostrzegli, 
jak wychodząc księżna Zenobia stała chwilę, 
maczając palec w kropielniey kam iennej, i 
przypatryw ała im s ię , a na twarzy jej bar
dzo b lad e j, zwykle martwej, przeszedł jakby 
spazm bolesny.. .

Z początku przypatrywała się jako przy
szłym towarzyszom swego sy n a , bo z całej 
gromadki dzieci w kościele wyglądali nąj- 
przyzw oiciej; lecz nagle serce jej się ścisnę
ło, myśl prosta a straszna przyszła jej do 
głowy — czemu syn jej tak nie w yglądał?... 
Czemu przyroda nie pożałowała tym dzie
ciom rumieńców —  czemu piersi Stacha były 
proste, ram iona wyniosłe, wyraz twarzy jego 
tak hardy, otwarty, czemu klęcząca obok M a
rysia w yglądała świeżo jak róża polna, a jej 
syn, jedynak, ostatni spadkobierca ogromnej 
fortuny, stworzony do wielkich przeznaczeń, 
zaledwie mógł chodzić o własnej sile, wy
chudły, nędzny kaleka?...

Padła na kolana we drzwiach kościoła, 
na ostre, zimne kamienie, i nsta jej się po
ruszyły, podczas gdy patrzała na obraz Chry
stusa, jakby na obraz wroga i ciemięzcy, a z 
piersi jej, zamiast modlitwy wyrwało się blu- 
źiiierstwo....

Wróciwszy do zamku, kazała dzieci p rz y 
wołać, lecz wprzód obmyć, uczesać i ubrać 
w nowe sukienki. Zdawało jej się, że me 
powinny przestąpić progu pokoju synowskie
go, tylko ubrane świątecznie, jak na goay.

Lulu tymczasem leżał na szeslągu , na 
g a n k u . zkąd widok był przepyszny, i okiem 
można było objąć całą okolicę.,.. Ganek to 
był tradycyjny i m iał swoją historyę. P ra 
dziad małego, książę M ich a ł, kazał niegdyś

wybić m ur południowej baszty i tam  ganek 
wmurować, bo to był punkt najwyższy w ca- 
łem jego państwie, a ztąd, gdzie okiem się
g n ą ł , na pola, łą k i, lasy, aż do pasma b łę 
kitnych gór na w idnokręgu , wszystko two
rzyło jedną całość, będącą jego własnością. 
Nieraz w uczuciu dumy i potęgi uśm iechnął 
si§t gdy dostrzegł z wysoka, wśród zboża, 
czerwoną spódnicę wiejskiej dziewczyny, k tó 
ra w oddaleniu wyglądała jak kw iat maków
ki.... Te żywe kwiaty na jedno jego skinie
nie także kwitły i więdły.... Był to praw dzi
wy pan, wszechwładny i nieznający wyższe
go nad siebie pana i króla..,. U m arł, pozo
stawiając liczne potomstwo i widząc wielkość 
i Potęgę rodu ustaloną aż w daleką przy
szłość....

Tymezasem nie upłynęło więcej nad lat 
kilkadziesiąt, a praw nuk jego o s ta tn i, Lulu, 
leżał na owym historycznymi ganku słaby i 
niedołężny; tęsknem  wejrzeniem Dłądził po 
nieskończonych obszarach, będących także 
dom niem aną jego w łasnością; ale ta wielka 
przestrzeń męczyła g o ; w zdychał, patrząc 
na bujność i rozkoszne bogactwo przyrody, 
i oczy zamykał, jak chory ptak.... Otworzył 
je, aby się przyjrzeć chm urom  na niebie, i 
długą chwilę śledził ich kształty lekkie, zi
mne i nikłe, w których czytał różne cieka
we powi' ści. W tym obłoku różowym na za 
chodzie widział wyraźnie królowę Fatinę w 
złotym  turbauie, juk się rzucała pod tron 
Wielbego Sułtana; pod baldachimem z k rw a
wych rubinów królowa z n ik ła , i natom iast 
zjawił się zamek nad jeziorem , podobny do 
zamku rycerza Alfenibena z Algarwy, o któ
rym naczytał się w starych rom ansach z bi
blioteki zamkowej —  a gdy i to widzenie 
zniknęło, ukazał się, jak w latarni magicznej, 
juczny, garbaty w i - Ib łą d , jeden z tych, któ
re objuczone skarbam i sługa Eles<zar prowa
dził do stóp cudnej Rebeki....



wykuna go skutkiem , nieudolny mimo naj- 
szczegółowszych przepisów nie d i sobie na
leżycie rady. Na uwagę, ie  plany dzisiejsze 
zawierają wiele przedmiotów, nie wyrabiając 
właściwej iuteligencyi rolniczej, lecz przeci
wnie odiywając uiiodź wiejską od roli i do 
szkół średnich ją  ciągną, odpowiedział mów
ca że nazwy owych przedmiotów, wykazują 
właściwie nauczycielowi, co ma czytać i opra
cowywać z u zniami z książek do ezy tau ia , 
a te /aw ikłają tylko najelem entarniejsze wia
domości z owych przedmiotów, których i u- 
czeó szkoły wiejskiej, pobierający z niej całe 
swe wykształcenie, nabyć powinien. Mówca 
zwraea uwagę na zadanie dzisiejszej szkoły jako 
ludowej w odróżnieniu od dawniejszej, k tó/ą 
juz ustawa nazywała iiem ieeką i która prze- 
dewszystkiem przygotowywała do gim nazyum . 
P o d n o si, że dzisiejsza szkoła wiejska nie 
m a w planie nauki języka niemieckiego, więc 
nic ułatw ia przejścia do szkół średnich. P rzy
czynę licznego garnienia się młodzieży wiej
skiej do szkół średnich, już i dawniej przed 
dzisiejszą organizacją szkół także znacznego, 
upatruje mówca w pewnym  kierunku nasze
go rozwoju dziejowego, który spraw ił że na
w et historyczne nazwiska dawuych rodzin 
mieszczań kich dziś spotykamy już nie po 
m iastach lecz wśród obywatelstwa wiejskie
go, tudzież ie  i za dni naszych rzem ieślni
cy, kupcy i przemysłowcy, dorobiwszy się 
m ajątku, porzucają swe zawody, a nabywają 
dobra ziemskie. Następnie przytacza parce- 
lacyę grantów  i niemożność wyżywienia się 
na drobnych cząstkach. W reszcie podnosi 
potrzebę takiego urządzenia szkoły ludowej, 
aby przez sześć lat nie odrywała uczniów 
zupełnie od pracy ich przyszłego zawodu, 
upatrując w udziale w tej pracy od wczesnej 
młodości i ważny czynnik pedagogiczny i 
środek do wyrobienia w uczniach zam iłow a
nia do pracy przyszłego zawodu. Go do po 
trzeby wykształcenia rolniczej inteligencyi 
wiejskiej, o której wspomniał hr. Rej, tw ier
dząc, że w tym  celu potrzebny jest w planach 
naukowych dział nowy którego dotąd nie ma 
a mianowicie potrzeba nauki i obznajomienia 
dzieci szkoły wiejskiej z różnemi sposobami 
wyciągania z gospodarstwa dochodów, tudzież 
z obowiązkami obywatelskiemu z urządzeń kon
stytucyjnych wypływającemi, żeby uczniowie 
mogli rozumieć pisma rządowe, wójtom nad
syłane, tudzież, aby byli przysposobieni na 
pisarzy gm innych zauważył mówca, że szko
ła  liczyć się musi przedewszystkiem z tern, 
co jest przystępuem  pojęciu uczniów i co 
ich może zainteresować, bo to tylko zdołają 
zrozumieć i tego się nauczyć W szystkiego 
zaś, czego potrzebuje życie praktyczne, szk o 
ła dać nie może, a gdyby nawet mogła 
kształcić pisarzy gm innych, tedy kto wie, 
czy dobrzeby było z tern społeczeństwu. 
Obznajamiać z potrzebami życia praktyczne
go może dopiero szkoła niedzielna, i to także 
w pewnym tylko zakresie do pojmowania 
tych potrzeb przysposabiając. —  Szkoła lu 
dowa codzienna tego czynić nie może dla 
tej p r  stej przyczyny, że ma do czynienia 
z nielotnie u i dziećmi, dla których nauki o 
gospodarstwie pjpraw uom  czyli postępowem i 
o prawach i obowiązkach obywatelskich nie są 
wcale przystępne. Na uwagę, iż w szkole 
wiejskiej m arnują wiele czasu na naukę g r a 
m atyki, odpowiada p. Sawczyński, że pocho-

W tern s łab em , dziwnem ciele kołatał 
się jakiś duch obcy, marzycielski, i p ragną ł 
rozwinąć sk rzy d ła , a wyobraźnia jego była 
b a rw n a , w rażliw a, lecz bezsilna i nietw ór- 
cza ; to zabijało chłopca i traw iło jak na 
wolnym ogniu ...

—  Lulu —  rzekła k siężn a , odchylając 
cicho drzwi —  L u lu , spisz moje dziecko ?

Lulu tylko odwrócił się ku matce, i lek
ki rum ieniec okrył mu twarz, gdy spostrzegł 
stojącego za nią Stacha i Marysię przelękłą, 
całą drżącą. Przyjrzał im  się , a oni jem u ; 
a rzecz dziw na, jedyne tymczasem uczucie 
w sercu matki b y ł) uczucie żalu. goryczy i 
zawiści...

Znajomość między dziećmi zawarła się 
prędko, aż nadto prędko, w edług zdania księ
żnej, która od pierwszej chwili nie mogła 
się pozbyć przykrego uczucia, patrząc na 
n ic h , bawiących się na p o i* ó ;-zu zau ik -- 
wem. Nieraz miała ochotę porwać syna na 
ręce i unieść gdzieś daleko, gdzieby go nikt 
nie w idz ia ł, n>e rnógi porównać z innerni i 
szydzić z jego słabości.... Było coś dziwnie tra 
gicznego dla jej macieizyńskUgo serca, gdy 
w idziała , jak Lulu sta ł się bezwzględn e po
słuszny i uległy M ary si, szedł za nią wszę
dzie, jak baranek potulny, a gdy był zmę 
czony, przynajmniej p a trz a ł, goniąc za n ą 
bezustannie wielkiemi, blado- błękitnem i ocza
mi. .. M arjsia  nie nadużywała swej siły. choć 
młodsza i d n n g o , obchodziła się z nim  jak 
z dzieckiem , a w pos ępowaniu Stacha z pa
niczem było coś p . agi i wyrozumienia wiel
kiego brytana dla maleńkiego pieska....

D.a księżnej wszysiko było dręczącem 
upokorzeniem.. . Raz przyszła do niej Jakó 
bow a, która od owego d n ia , gdy cdni sła 
M arysię, nie była jaszcze w zam ku, bo już 
za daleko było na jej słabe nog: —  przyszła 
0 poradę na chorobę m ę ż a , i kazano jej iść .

dzi to może ztąd, że ci co plan przepisany 
wykonują, uie rozumieją zacUnia nauki j ę 
zyka ; bo szkoła ludowa ma uczyć języka, a 
nie gramatyki. Poprawiając mylne wyrażania 
,-ię uczniów bez podawania powodów, zw ra 
cając przy czytaniu uwagę uczniów na po
prawne formy konstrukcji i zwroty, przeciw 
którym  najjźęściej chybiają nareszcie powol
nie budząc w; nich na tej podstawie św ia
domość najgłów niejszych prawideł języka 
praktycznie, i to w ostatnich latach nauki 
aby mogli ortograficznie pisać i myśli swe 
w yrati w sposób prosty i jasny —• to jej 
zadauie. Z powodu wykazywanych faktów 
co do niedostatecznego udzielania nauki re- 
ligii w szkołach więiszieh, zauważył mówca, 
że szkoda, iż h r Rej w m^wie swej, którą 
miał w Sejmie, tych faktów nie przytoczył, 
bo wtedy byłaby się jego mowa m .że przy
czyniła do uregulow ania sprawy katechetów 
w szkołach ludowych W końcu dodał mówca, 
że wobec obarczenia duchowieństwa w wie
lu parafiach, nie ma innej rudy, jak poru- 
czyć nankę religii w szkołach ludowych 
wiejskich nauczycielom pod dozorem du sz
pasterzy.

Następnie zabrał głos p. M a n d y -  
b u r, oświadczając, ze z poufnej rozmowy, 
jaką dnia poprzedniego m iał z hr. Rcjem, 
powziął to przekonanie, iż zamiary hr. Reja 
są bardzo szlachetne, a żądania jego co do 
zm ian i reform potizebnych nie sięgają bar
dzo daleko, ograniczają się one na żądaniu, 
aby w szkołach wiejskich ścieśniono zakres 
gram atyki, i aby nauka udzielana w szkołach 
była praktyczną, czyli, aby uczono gospo
darstw a i obznajamiano młodzież z prawam i 
i obowiązkami członków gminy, bo to p. h r. 
Rej niezbędnem  sąd zi Co do gram atyki, o- 
świadcza mówca, żc lustrując jako inspektor 
szkoły ludowe, z&wszj bardzo małą wagę 
przywiązywał do gram atyki, polecając w szę
dzie, aby w nauce języka zwracano uwagę 
mianowicie na czytanie, wyrażenia się i po
stępy w pisaniu. Oo do prakięczności nauki 
podziela mówca zdanie p. Sawczyńskiego, że 
naukę o gospodarstwie, równie jak naukę o 
obowiązkaeh obywatelkich, skutecznie wykła
dać można tjlk o  w szkole niedzielnej m ło
dzieży, która już wyszła ze szkoły dzień 
nej. W szkole niedz elnej je3t młodzie/, d o 
roślejsza, pobierająca naukę uzupełniają- ą, któ
rej pian ustanow iła już Rada szkoina krajowa, 
równie jak program  książki, którą postanowiła 
wydać dla tej nauki. Otóż w program ie tym  
zawarte są te dzjały, których żąda hr. R e j; 
bo_jest w nim rek dział o gospodarstw ie, 
jako też dział o sprawach i obowiązkach o- 
byw atelskich Rada szkolna zwróciła się do 
mężów fachowych z prośbą, by napisali po 
trzebne artykuły, z którychby można było 
tę książkę ułożyć i wydać, i obiecała s to 
sowne wynagrodzenie. Nie je s t to jej wn ą 
że dotąd nie nadesłano ż di.ego a ity  u łu  i 
że opóźnia się wydanie kuiążki. do nauki 
niedzielnej tak potrzebnej. Rozwój szkolni
c tw a w naszym kraju w stizym ują, zdaniem 
mówcy, nie plany nauk we, al • w idbw e u- 
rządzenie rad szkolnych miejscowych i okrę
gowych, i wynikający ztąd br»k należytego 
nadzoru nad szkołami Zdaniem mówcy, po
winny w spom niane rady być zre^rgauisowa 
ne na innej podstawie. Zdarza się też, że

na ta ra s , gdzie właśnie księżna dozorowała 
dzieci. Jakóbowa, pokłoniwszy się do ziemi, 
zaczęła opowiadać o swojej biedzie, co pani 
słuchała z roztargnieniem  i łaskawie gdy 
żona leśniczego nagle urw ała opowiadanie. 
Chciała zapanować nad sobą, wydobyć głos, 
zaczerpnęła powietrza raz i drugi —  nie mo
gła m ów ić... Księżna zdziwiona, poszła za 
kierunkiem  jej wzroku, i zbladła... W odda
leniu Lulu przechadzał się wsparty na ra
mieniu M arysi; próbował dopiero chodzić o 
własnej sile, potykał się, stawał, odpoczywał 
i znowu uszedł kilka kroków, jak biedny śli
mak na drodze, a przy oim Marysia wyższa 
od niego o g ło w ę , świeża jak róża i tryska 
jąea życiem, a stosująca swe lekkie k oki do 
kroków c h o re g 1. ..

Obydwie matki spojrzały na sieb ie ; księ
żna zaciskając usta. aby nie krzyknąć z b lu, 
i łam iąc ręce skrycie pod fałdami czarnej 
sukni — bo w oczach tej b ied n e j, prostej 
kobiety, wynędzniałej, zbańbi nej, lecz szczę
śliwej mntki zdrowego dziecka, ona, księżna, 
dojrzała is. ry lito śc i...

Dopraw dy, droga K alw aryi, po której 
przechodziła dum na z podniesieniem czołem, 
bez skargi na ustach, staw ała się con.z cięż
sza.... Przy schyłzu  lata książę Karol przy
jechał jak zwykle, na kilka tyg  dni pobytu 
do zamku. Księżna, której zm ysł macieizyń 
sk; dziwnie się zaostrzył, stał się subtelny, 
delikatny, chciała na ten czas oddalić M i
ry ię i S ta-ha ..d swego syna —- lecz bie
dny Lulu za pierwsz- m słowem o rozłą ze
nie dostał ataku nerwowego, i księżna mu
siała przejść przez nowe udręczenia. Ksią/ę, 
który od lat paru bardzo pudupadł na siłach, 
a bardz.ej jeszcze na humorze, godzinami nie 
schodził z tarasu, i patrzał na d z ie c i, nie 
wypuszczając z ust wielkiego cybucha, k tóry  
był przywiózł z Konstantynopola.

rozwojowi szkoły stoi na przeszkodzie nie
zdolność samego nauczyciela, bo mamy je 
szcze przy wielu szkołach nauczycieli bez 
kwalifikacyi. Poznawszy żądania hr. Reja, 
sądzi mówca, że m ała modyfikacya w pla 
nach szkolnych m ogłaby im zadość uczynić.

Z kolei zabrał głos p. S c h  .m i 11 po 
raz wtóry. O ile mówca zrozumiał długie 
przemówienie h r. Reja, chodzi tem u szanow
nem u członkowi sekcyi głównie o zespole
nie szkoły ludowej z praktycznem i zadania
mi życia. Ależ tem u starały  się władze szkol
ne ile możności zadość uczynić, i dowiodła 
t*go wystawa krajowa z roku 1877, w cza
sie której tę staranność podziwiali obywatele 
z innych prowiucyj polskich. Władze te bo
wiem troszczyły się o coraz większe rozpo
w szechnienie w szkołach ludowych nauki 
kobiecych robot ręcznych, sadownictwa, o- 
g r.dn ic tw a, pszezelnictwa a naw et gospo
darstw a rolnego i domowego kobiecego. Mów
ca nie zgadza się z tw ierdzeniem  hr. Reja, 
że tylko surowe wykonywanie przym usu 
szkolnego spowodowało tak znaizny wzrost 
fiekw eneyi azkoluej, i przytacza przykłady, 
że bez używania środków przymusowych 
dziaiwa w wielu stronach gam ie się do szko
ły, ponieważ rodzice naw et ze stanu wło
ściańskiego uznaią już potrzebę nauki. Go do 
planów naukowych, twierdzi mówca, że nie 
zawierają w sobie tych trudności nadzw y
czajnych, o jakich w spom niał hr. Rej, a n a 
w et w porównaniu z tem co przed 100 la 
ty przepisała komisya edukacyjna Rzeczy
pospolitej, a w roku 1804 Kołłątaj dla szkół 
parafialnych, nie stanowią tak wielkiego prze
działu, zwłaszcza gdy się zważy, że komisya 
edukacyjna i Kołłątaj przepisali plany n au 
kowe dla szkół, w których miały pobierać 
naukę dzieci poddanych, a teraz należy pa
m iętać, iż ma się udzielać nauki dzieciom 
wolnych obywateli. Dalej wspomniał mówca, 
że pod względem uzdolnienia zajmują dzieci 
włościan niem ieckich nizaza niem al stano 
wisko od naszych dzieci włościańskich, i nad
m ienił, że władze szkolne liczyły się od po
czątku z trudnościam i, jakie mogą się nasu
nąć przy ściąłem wykonywaniu planów nau
kowych. D ajjodem  tego jest § 68 regula
m inu szkolnego, który zastrzega konferen
cyjni orręgow yin nauczycieli szkół ludowych 
prawo proponow ania, w czern należałoby 
ich zdaniem ścieśnić na razie wytknięty w 
piana h zakies ruuki. Mówca nadm ienia, że 
wspomniane konferencje uał&dają zwykle w 
ram ach planów norm alnych plany specjalne 
dla szkół swego okręgu. Nareszcie ni* prze
czy mówca, że pewne dokładniejsze określe
nie w planach naukowych byłoby pożąda- 
nem  z tem  atoli zastrzeżeniem, by nie na
ruszano głównych i‘ zasadniczych myśli. Go 
do seminaryów nauczycielskich, oświadcza 
się p. Schm itt za internatam i osobliwie dla 
kandydatów, chcących się poświę ić naucza
niu w szkołach w iejskich, zastrzega sobie 
atoli, aby zakies nauki był ten sam we 
wszys kich bez różnicy seuiinaryaeh nauczy
cielskich.

(Dokończenie nastąpi.)

SPRAWY ZA&MJUGZIE

(K w estya żydow ska w Niem czech.)
Nie tyle z powodu petycyi żądającej 

ograniczenia praw żydów, ile raczej z powo
du aw antury ulicm ej i spoliczkowania izra
elity Kantorowicza w Berlinie, dziennikar
stwo niemieckie do takich rozmiarów podniosło 
kwestyę ruchu anti-żydowskiego w Niemczech 
i tyle łam ów jej poświęca, że widzimy się 
w konieczności raz jeszcze wrócić do tej 
sprawy, gdyż inaczej nie byłby zupełnym  
obraz poglądu różnych odłamów opinii w 
Niemczech na tę kwestyę, która nadto stała 
się przedm iotem  zbiorowego oświadczenia 
kilkudziesięciu przedstawicieli in te ligencji 
niemieckiej i wywołała interpelację w Izbie. 
Dla uzupełnienia zatem obrazu czujemy się 
w obowiązku podać w streszczeniu artykuł, 
który tej kwestyi poświęciła Germania.

Dziennik ten zapytuje przedewszystkiem, 
czy zamierzona przez stronnictw o postępowe 
in terpelac ja  do rządu w kwestyi żydowskiej 
jest na czasie, czy je s t pożyteczną, czy przy
czyni się do uśmierzenia rozdrażnionych u- 
mysłów —  albo też przeciw nie? W odpo
wiedzi na to pytanie twierdzi Germania, że 
najprzód prawnie interpelacya rzeczona jest 
bezpodstawną, gdyż nie opiera sie na faktycz
nych przekroczniach, które zresztą sam rząd 
ł  two mógłby uśmierzyć. Powtóro in te rp e 
lacya wchodzi w kolizyę ze zwyczajem i dobrym 
smakiem, gdyż pragnie uprzedzić wyrok, jakiby 
rząd wydał w sprawie zna :ej petycyi do kan 
clerza. W niesienia takiej petycyi, jakkolwiek 
skierowaną ona jest przeciw żydom, n>e mo
żna przecież poczytać za w yktoczenie, a je
den fakt osobistego za targ i t. j. wspomnio- 
ne wyżej zajście z K antorow iezem . podnie
siony nadm iernie i nienaturalnie do znacze
nia walki rasowej jest tak niepozorny, że 
zapewne interpelanci nie będą mieli odwagi 
poczytać go za wyraz i dowód istnienia tej 
walki. To też w tuk rozgłośnem  i pospie
sza m podniesieniu tej sp raw y , zdaniem 
Germanii widoczną jest dążność do wyzy
skania chwili i przeniesienia lrw esty t, która 
powinuaby być traktowaną jak najoględniej, 
do parlam entu, nie po to, ażeby uśpić, ale 
żeby lozdm udiać rozdrażnienie. Teoretyczne 
oświadczenie się przeciw petycyi było aktem 
naturalnym  i łatw ym  do pojęcia, ale niepo
dobna pojąć in terpelacji. Osobiste stanowisko 
w.elu deputowanych względem powyższei 
kwestyi. jakoteż panująee w tej chwili ogól
ne usposobienie, spodziewać u ę  każą g w a ł
townych obrad w Iz b ę , które w bec panu 
jąeego w tej chwili w masach ludności u- 
sposobienia, obudzą z obu stron nie sym- 
patyę ale namiętność. W kilku dziennikach 
znajdujemy zapowiedź, że lewica w razie, 
gdyby jej nie zadowoliła odpowiedź rządu, 
ma zamiar podać wniosek, ażeby Izba depu
towanych dała wyraz przychylny znanemu 
już „oświadczeniu". Dotychczas —  mówi 
Germania — było u nas dobrytn zw ycza
jem, że Izby deputowanych nie zniewalano 
do uchwalania monologów lub pięknie brzm ią
cych frazesów, ale tylko do uchw ał m ają
cych praktyczne znaczenie. Możnaby zatem 
w istocie ubolewać, gdyby Izbę skompromi-

Jego małe oczka, niegdyś bardzo cie
kaw*., dziś p ran ie  zgasłe, roziskrzały się ja - 
kiem ś wew uętrznem  zadowoleniem, ile razy 
spoczęły na Marysi.

—  Śliczna dziewczyna, co? —  rzekł 
raz patrząc z boku na bratowę, która lekko 
wyciągnęła szyję, jakby czując bliskie n ie
bezpieczeństwo....

—  W artoby... wartoby... samo sumie- 
uie, obowiązek....

— Oo? — spytała księcia gwałtownie.
—  Co? Cóżem iuówił, nic nie m ówi

łem , moja księżno, to tak sobie ż a r ty . .
Innym  razem, pijąc czarną kawę na ta

rasie, zadum ał s;ę głęboko. Po jego czole 
przechodziły Lkkie cienie, i usta j-igo obwi
słe, bezsilne, jak starca, jeszcze zdołały się 
uśm iechnąć:

— O ozem tak myślisz K arolu? — za
pytał matka, zau&zo niespokojna i trwożna.

—  Ha— rzekł starzec z wejrzeniem dziw- 
nem, pod którem księżua spuściła mimowol
nie oczv —  czasy przeszłe są prze-złe czasy, 
ta dziewczyna przypomina mi. ..

Roześmiał się cicho, prawie dziecinnie..
—  Tylko — dodał tom ni poważnym, 

trochę tajeiou czym — jej m atka była ła d 
niejsza... jeszcze ładniejsza....

Kfięźna wstała i wyszła, .akby nie chcąc 
słyszeć dalszych zwierzeń, i tylko przecho
dząc, rzuciła na starca spojrzenie surowe, mu- 
narchiezne. Między nim i pa\ow ał dziwny 
antagonizm , pokryty z j«go strony pozo ami 
najwyższej kurtoazyi, z j / j  strony łago lnem 
wyrozumieniem. Kfiążę pomimo, że drzem ał 
sześć godzin u a dwanaście, udawał ślepego, j  

głuch go i trochę głupiego —  doskonale wi
dział, słyszał i rozum iał wszystko i największą 
jego przyjemnością było wyrządzać bratowej 
złośliwe, prawdziwie rn-lpie figle Na złość 
jej zajął się z niezwykłą gorliwością losem

Marysi i Stacha Wielka dum a prowadzi nie
raz do małych podłostek, księżna, widząc 
rosnącą słabość jego do Marysi, uciekała się 
do najrozm aitszych wybiegów, aby ich po
różnić a natom iast sprowadzić zbliżenie po
między stryjem  a synowcem, lecz napróżoo. 
Lulu bał się stryja, uciekał od n iego; pod
czas gdy Marysia zawsze, na każde zawoła
nie starca, była już u jego boku g towa mu 
usłużyć

—  Jak  to nigdy z pozorów sądzić nie 
m o żn a— rzekła raz księżua bardzo łagodnie, 
powiedziałby kto, że mój syn jest zimny, 
obojętny w porównauiu do tej... dziewczyny, 
a to mała iinijka.. przekonałam się o tem.

Książe udał, że nie słyszy, a potem ziew
nął do nośnię jak lew na pustyni, i zajął się 
odpędza dem m uchy z czoła.

— Przepraszam  —  rzekł nagle z p raw 
dziwie Bajardowskiem ugrz 'cznieniem  —  mam 
tępy słuch, zdaje mi się inoja księżno, ż tś  
mówiła o Marysi, właśnie i ja  chciał-m  z tobą
0 niej pomówić Ja  to dziecko lubię, tak jak
1 ty, i chcę, aby wreszcie w tym  domu za 
ję ła  stanowisko, jakie mi się będzie podo
bało. Wiedząc, żo ci z tem będzie wygodnie 
(tu uśm iechnął się złośliwie, widząc bladość 
księżuej) —  chcę cię prosić, aby od dziś dnia 
jadała z nami przy stole i chowała się w p a 
łacu, już n ;e w gard robie, ale pod t-- oim 
wyłącznie dozorem Hoże zająć pokoik w le
wym pawilonie.

Odtąd Mary ,ia dostała pokoik w pałacu, 
jak p nDa i zasiadała przy pańskim stole, 
i książę bawił się wybornie podczas pierw 
szych obi >.dóiV, wypytując się bratowej o przy
czynę lego wyglądania i braku apetytu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



trwano uchwaleniem  rezolucji, niemogącej 
ttieć  faktycznego skutku i memającaj fa
ktycznego przedmiotu. Ruch, który tak sil
nie wstrząsa masami, mógłby być tylko pod
nieconym, nie zaś uśmierzonym przez uchwa
lenie takiej rezolucyi.

Zalecając w końcu umiarkowanie tak 
jednej jak drugiej stronie, przechodzi Ger
mania  do kwestyi, czy istnieje w Niemczech 
kwestya żydow ska? Zastanawia się nad o- 
głoszonem w dziennikach „oświadczeniem" 
przeciw ruchowi antisem ickiem u i podnosząc 
z niego zdanie, że „cywilizacya niemiecka 
Wzniosła się już nad wyosobnianie plemienia 
sem ickiego", przytacza jako ilustraoyę do te 
go tw ierdzenia ustępy z pism poświęconych 
sprawom żydowskim i przez żydów redago
wanych, zebrane przez dziennik Eeichsboie. 
W edług tych cytatów, jeden z dzienników 
żydowskich, wychodzący w M uguncyi, pisał 
w tych dniach": „Nowczesne dziennikarstwo 
podbiło bezwzględuie cały liberalny świat 
żydowski i chrześei&ński. Niemieckie żydow- 
stwo pracuj# obecnie tak energicznie, tak ol
brzymio i wytrwale nad nowoczesną cywili- 
zacyą i umiejętnościami, że większa częśó 
świata chrześciańskiego, bądź to świadomie, 
bądź nieświadomie postępuje w kierunku nowo
czesnego ducha żydowstwa." Inny  tego rodzaju 
cytat b rzm i: „Ci ograniczeni i pozbawieni by
strości umysłowej chrześcianie, wysilają się na 
to, ażeby społeczności naszej tu i owdzie wy
drzeć choć jedną duszę i radują się niezm ier
nie, jeżeli im  się to powiedzie. Nie dostrze
gą tego, że i my spełniam y misyę i to le
piej, zręczniej i skute«zniej niż oni, i że zy
skujemy krok za krokiem coraz więcej g run
tu W niedługim  już czasie, wszystko co w 
istocie jest wykształcone pomiędzj ehrześcia- 
nami, m e będzie potrzebowało chrześciatstw a 
i da tobie doskonale radę bez idei chrze- 
ściańskiej, tak samo, jak  my. Zbliża się czas, 
w którym znaczna większość świata chrze- 
ściańskiego naw róci się do wiary naszej, do 
naszego monoteizmu. Przyszłość jest naszą 
stanowczo. My nawracam y masami i n iepo
strzeżenie. “

Z takich i tym  podobnych przytoezeń 
wynika, że kwestya żydowska w Niem czech 
istnieje rzeczyw iście, i że nietylko pastor 
nadworny Stócker, nietylko autorowie pety
c ji  do ks. kanclerza i ich stronnicy p ragną 
narzucić żydom pewne odrębne stanowisko 
i jakieś wyjątkowe prawa, ale żydzi sami w 
swoich własnych organach uważają się za 
żywioł odrębny i podobnemi wystąpieniami 
dają powód do agitacyi, która ja 1’ dotąd, 
z wyjątkiem wypadku Kantorowicza nie w y
szła wcale z granie legalnych. Podania bo
wiem petycyi do rządu nie można uważać 
za nielegalną drogę, a naw et żądanie pe
wnych odrębnych praw dla pewnej części 
ludności nie powinnoby być uważanem za 
coś tak bardzo bezprzykładnego w tym  sa
mym parlamencie, w którym  przed kilku 
zaledwie dniami wykazywano potrzebę w y
jątkow ych ustaw dla pewnych prowiucyj 
państwa, właśnie ze względu na odmienDe 
pochodzenie szczepowe przeważnie zamiesz
kującej je  ludności

Przeciw ne zupełnie powyższym w yw o
dom Germanii przekonanie wypowiedziała 
wiedeńska P resse , która sądzi, że s tronn i
ctwo postępowe w Niemczech, podnosząc 
odważnie kwestyę żydowską i czyniąc j% 
przedm iotem  rozpraw w parlamencie, zrobiło 
krok zmierzający do zażegnania rozdrażnie
nia przeciwko żydom.

Który z tych dwóch dzienników ma 
słusznesć, okaże zapowiedziana na jutro 
w parlam encie pruskim dyskusja, tymeza 
sem rozdrażnienia niepodobna zaprzeczyć. 
Takiej nawet znakomitości i chlubie narodu 
niemieckiego, jak T eod jr Momsen, me wy
baczono, że wziął in icjatyw ę do ogłoszonego 
w dziennikach oświadczenia przeciw agitacyi 
antisemickiej i w jednym  z dzienników za
rzucono mu, że stanął w sprzeczności sam 
z so b ą , gdyż w »wojej Historyi rzymskiej, 
mówiąc o żydach za czasów Cezara, takie 
wypowiedział z d a n ie : ,£ y d , nie obdarzony 
jak reszta ludów W schodu organizmem zdol
nym  do tworzenia ustroju politycznego, zo
staje obojętnym względem każdego państwa. 
Z trudnością wyżowa się on ze swoich w ła
ściwości odrębnych socyalno - politycznych; 
z trudnością a do pewnego stopnia tylko 
pozornie przybiera cechy pewnej narodowo
ści. Dlatego też żyd był w istocie jakby 
um yślnie stworzony dla państwa, które po
wstało na gruzach atu żywych organizmów 
politycznych a miało być wyposażone naro
dowością bez cechy wybitnej. I w starym  
świecie żydowstwo było odpowiednim fer
mentem dla kosmopolityzmu i zatarcia cech 
narodowościowych, a więc tem bardziej up ra
wnionym członkiem w państwie Cezara, k tó
rego polityką było jedynie obywatelstwo 
świata “

(.M ow a F r e y c i n e t a  w s e n a c i e  
f r a n c u s k i m i .

W dyskusji nad interpelacyą Buffeta, 
odbytej w senacie francuskim , zwróciła głó- 
wnie uwagę mowa byłego prezesa ministrów 
Freycineta, wypowiedziana dnia 15 b m
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Zbyteczna obszerność tej mowy nie pozwala 
nam  podać jej w całości, powtarzamy zatem 
tylko ważniejsze jej ustępy.

Były prezes m inistrów  oświadcza na 
wstępie, że pierwszem staraniem  jego gab i
netu po uchwaleniu dekretów m arcowych 
było zapobieżenie temu, aby opinia publi
czna mylnie sobie nie tłóm aezyła tej uchw a
ły, żeby w niej nie widziała zamachu prze
ciw religii. Jednakże gabinet był zdecydo- 
v any wykonać dekrety z całą ścisłością. W 
pierwszym z tych dekretów, wymierzonym 
przeciwko Jezuitom , była ściśle i stanowczo 
określona data wykonania, drugi zaś nie 
zmierzał bynajmniej do zamknięcia klaszto
rów, lecz do uregulowania ich bytu, tak da
lece, że objęto w nim  jedną rubrykę i kla
sztory żeńskie, co do których z góry po 
wziętem było postanowienie, że nie zostaną 
zamknięte. Dekret ten nie określał bynaj
mniej term inu przedsięwzięcia kroków suro
wych przeciw kongregacjom , któreby nie 
zastosowały się do prz pisów, pozostawiając 
to zupełnie uznaniu rządu. Z tego powodu 
rząd zaczął działać dopiero 6 października i 
do tej chwili nawet jeszcze nie wykonał de
kretów przeciw niektórym  kongregacjom  
męzkim. Można było przystąpić do tego 
prędzej lub później, zależało to od uznania 
rządu.

Ażeby uniknąć podejrzeń o zamach na 
religię, konieeznem było skomunikować się 
w tej sprawie z Kuryą rzymską, gdyż prote- 
e ta iya  uroczysta Stolicy Apostolskiej byłaby 
nadała sy tuacji zupełnie odmienny charak
ter. Całe duchowieństwo byłoby się połączy
ło do tego aktu i nastąpiłyby manifestacye 
różnego rodzaju i wzburzenia, do których lu
dność katolicka nie była przygotowaną. To 
też, gdy oświadczyłem moim kolegom, że 
mam nadzieję uzyskać milczące przyzwole
nie papieża, niektórzy powątpiewali o sku
teczności m oich starań, lecz wszyscy je d n o ■ 
głośnie życzyli mi powodzenia.

Takim  był początek układów, a raczej 
kom unikacji, gdyż układów w ścisłem zna
czeniu tego wyrazu nie było. Mówca dziwi 
się, że mu z tych relacyj zrobiono zarzut. 
Na cóż potrzebny jest ambasador francuzki 
w W atykanie i nuucyusz apostolski w P a
ryżu, jeżeli nie na to, ażeby traktować z n i
mi o przedm iotach interesujących oba rządy. 
Mamy ze Stolicą Apostolską konkordat, a 
gdy powstają kwestye tym  układem  nieprze
widziane lub nienależycie załatwione, mieli
byśmy unikfć  relacyj, mających na celu u- 
trzy manie zgody, jeżeli się to okaże możli 
wem ? Owszem takie relacye praktykiną się 
u wszystkich ludów cywilizowanych i dy- 
plomacya właśnie na to istnieje, ażeby za- 
pobiedz nieporozumieniom pomiędzy rząda 
mi, które pragną żyć w zgodzie. Nie n a ru 
szało to w niczem zwierzchniczego prawa 
państwa i nie było bynajmniej dopuszcze
niem obcej władzy mięszania się w sprawy 
wewnętrzne. Zwolennicy rozdziału kościoła 
od państw a słusznie mogą to potępiać, ale 
ci, którzy się |m ienią konkordystami, któ
rzy pragną utrzymać połączenia państwa z 
kościołem, popełniają błąd logiczny, jeżeli 
chcą traktow ać Kuryę rzymską tak jakby nie 
istniała zupełnie.

Mówca odpiera dalej zarzut, jakoby 
przyjął zobowiązania względem Kuryi rzym
skie. Zobowiązań z żadnej strony nie było. 
D eklaracja zgromadzeń zakonnych wyszła z 
in icjatyw y duchowieństwa. Najznakomitsi 
prałaci F ra n c ji zapewniali mówcę, że zako
ny bynajm niej nie pragną wojny z rządem, 
że się poddają prawom państwa Mówca od 
powiedział na to, że jeżeli tak jest, kongre
gac je  winny zapewnić o tem kraj i oświad
czyć to publicznie. Nie przyjął jednak ża
dnych zobowiązań względem swego postępo
wania na przypadek złożenia takiej deklara
c ji. Toż samo mówca oświadczył papieżowi, 
i papież uznał za stosowne doradzić kongre
gacjom , ażeby podpisały oświadczenie. Tekst 
tego oświadczenia poznał mówca dopiero z 
dzienników i uznał niedostatecznem . Przed
staw ił papieżowi, że wobec komentarzy pra
sy i wrażenia, jakie to oświadczenie zrobiło 
w stronnictw ie republikańskiem, potrzebne 
są ze strony duchowieństwa dalsze kroki. 
N a przedstawienie to Die odpowiedziano by
najm niej znanem  watykańskiem non possu- 
mus. Mówca zapewnia, że znalazł w Bzym:e 
usposobienie najbardziej pojednawcze i gdy 
by był pozostał jeszcze czas jakiś w m iL' 
ster&twie, nie kilka miesięcy, lecz dwa lub 
trzy tygodnie, ten dalszy krok byłby ze 
strony duchowieństwa zrobiony.

Słowa te wywołały wielkie w rażenie, 
a jeden z senatorów zawołał: „W łaśnie d a -  
tego usunięto pana.“ , .

Mówca wykazuje dalej, że gabinet k tó 
remu przywodniczył, dał dowód stmowczości 
i siły występując przeciwko najpotężniejsze
mu zgromadzeniu —  Jezuitom, i dał dowod 
roztropności, ponieważ dokonał rozwiązania 
tego zgromadzenia bez wywołania protesta- 
cyi kuryi rzymskiej, a nawet zdołał pozyskać 
jej współudział w celu nakłonienia innych 
zgromadzeń do uległ ści.

W dalszej pracy nad r  związaniem tej 
kwestyi gabinet przedłożył projekt ustawy 
o stowarzyszeniach. Było ono nieodzownem.

i&topada 1880.

Drugi dekret marcowy wzywał klasztory do 
uregulowania swej egzystencyi, co było nie- 
możebn#m bez zmiany obecnego prawodaw
stwa.

W dalszym ciągu swego przemówie
nia były m inister wykazuje potrzebę no
wego prawa o stowarzyszeniach, ażeby z je ' 
dnęj strony nie wskrzesić tak zwanych dóbr 
martwej rę k i , gdyż w edług obecnej ustawy 
każde stowarzyszenie ma prawo nabywania 
posiadłości i istnienia jako jednostka cywil
na, z drugiej zaś strony, ażeby nieuniem oże- 
bnić zupełnie istnienia stowarzyszeń reli
gijnych, gdy drugi dekret marcowy, staw ia
jąc warunek autoryzacyi, istnienie to uznał 
w zasadzie.

Następnie sytuacya się zm ieniła. Słowa 
wypowiedziane przez mówcę w M ontacban 
które z początku znalazły ogólną aprobacyę, 
stały się celem najsilniejszych zarzutów. Za 
miast uregulowania egzystencyi klasztorów 
stało się hasłem zniesienie ich zupełne, o 
czem przedtem nikt nie myślał. Wobec tego 
mówca zmuszony był ustąpić. Nie czyni ou 
zarzutu swoim następcom z powodu polityki, 
jaką przyjęli, gdyż inna wobec zmienionej 
sy tuacji nie była możebną, mimo to jednak 
nie uważał nigdy i nie uważa obecnie za do
bre środków, jakie została użyte. A poj
miecie panowie —  dodaje mówca —  że 
mówiąc to nie staję na stanowisku kongre- 
gacyi, nie jestem  ich naturalnym  obrońcą, 
nie żyłem z niemi w zażyłości, n ie jestem  
wyznawcą religii katolickiej, a więc nie je 
stein klery kałem. Mówię to wyłącznie i jedy
nie w interesie rzbczypospolitej. Kroki te Łą 
legalne, ale nie są dobre, bo nie są polity- 
czue. Popychają nas na fatalną pochyłość, 
na której trudno nam  będzie utrzym ać się. 
Rzucają zasiew rozdrażnienia i nienawiści 
przeciwko rzeczypospolitej, dla której nie po
zyskały ani jednego zwolennika, zrażają iu- 
dzi, z których pewna liczba m ogłaby, a m o
że właśnie miała zamiar pogodzić się z na
mi. Bezwątpienia jesteśm y mocniejszymi, p ra
gnąłbym  jednak dla mego stronnictw a nie 
większości lecz uniwersalności, pragnąłbym , 
żeby się trzymało polityki absorbującej, a nie
wyłączającej. *

W końcu mówca wymownemi słowy 
zaleca politykę zgody wew nętrznej i pokoju, 
która jedynie może postawić Franeyę na na- 
leżnem jej stanowisku i dać rzeczypospolitej 
niewzruszone podstawy.

Środek i niektóre ław y lewicy okla
skami przyjęły mowę b. prezesa ministrów,

( K o n g r e s  r o b o t n i k ó w  w  H a w r z e j .
Podaliśmy już telegraficzną wiadomość 

o zajściach, jakie miały miejsce na pierw - 
szem posiedzeniu kongresu robotniczego, od- 
b jtem  w Hawrze d 15 b. m Obeenie dzien
niki podają w tym przedmiocie bardziej szcze
gółowe wiadomości.

Przed posiedzeniem publicznem zapo- 
wiedziauem na dzień 15 b. m wieczorem 
odbyło się posiedzenie prywatne celem 
sprawdzenia mandatów delegatów, mających 
wziąć udział w kongresie. Już na tem po
siedzeniu przyszło do ważnych nieporozu 
mień. Stronnictwo soeyalno-rewolucyjne do
magało się dopuszczenia delegatów, których 
mandaty kom itet orgauizujący kongres uznał 
z,a niezupełuie odpowiednie regulaminowi. 
Obywatelka Paaliua Mink. delegowaua z Va 
lenee, utrzymywała, że tylko jawne zgrom a
dzenie kongresu ma prawo sprawdzenia m n- 
d-lów . W skutek tego nastąpiła scysya. So- 
cyaliści rewolucyjni połączyli się w osobną 
grupę pod przewodnitwem delegata Oressent, 
b jłego  sprawozdawcy kongresu marsyIskiogo, 
a kom itet organizacyjny przeszedł do inuej 
sali dla ukończenia swej czynności.

W ieczorem kongres odbył pierwsze p le
narne posiedzenie w klubie Franklina. Obec
nych było około 50 członków i 340 widzów. 
Obywatel Loyseau z Hawru został wybrany 
przewodniczącym, zaś obywatele Yaissier i 
Paul assesorarai, Roggant i Dottier sekre
tarzami, Lyonnais sprawozdawcą.

Jeden  z członków miejscowych im ie
niem miejscowej kom isji odczytał umotywo
wane oświadczenie delegata Oressent, usu
wającego się od udziału w obradach i pełen 
zapału adres członków kom itetu robotników- 
soeyalistów w Anglii. Pism o to przyjęto 
oklaskami.

N astępnie sprawozdawca Lyonnais od
czytał sprawozdanie. Delegaci kollekty wistów 
zeszli się po jednem u do sali kongresu i 
skupieni w jednym  rogu sali ciągłemi pro 
testacy&mi przerywali czytanie W mowie 
powiedzianej po odczytaniu sprawozdania 
obywatel Lyonnais wykazywał, że praca za 
wynagrodzeniem dzier.nom winna być zastą
pioną przez pracę stowarzyszoną i przez 
udział w zyskach.

Przystąpiono do wyboru komisarzy, 
przeszkodziła temu jednakże obywatelka Pau
lina Miuk, żądając głosu w zamiarze zapro
testowania przeciw postanowieniom zapadłym 
na sesyi popołudniowej przeciw delegatom, 
których mandaty nie były w zupełnym  po
rządku Przewodniczący odmówił jej głosu, 
ale obywatelka Mink nie zważając na 10, 
weszła na trybunę i zaczęła mówić, co w y

wołało protesty i krzyki. Kilku mówców je 
dnocześnie dostało się na mównicę i prze
wodniczący nie mogąc przywrócić porządku, 
był zmuszony zamknąć posiedzonie, poczem 
zgaszono g i t  i kazauo opróżnić salę.

W edług telegram ów organów stron 
nictwa nieprzejednanych, socyaliśei rew olu
cyjni mają zam iar odbyć kongres osobny. 
Ma ich być 53, a tylko 38 delegatów pozo
stało przy komitecie organizującym  kongres.

K R O U I K A
— Przeniesienia i mianowania.

Major Jan GUtter, ze sztabu inżynieryi, przy
dzielony szefowi inżynieryi przy komendzie 
generalnej we Lwowie, przeniesiony został 
do pułku inżynieryi nr. 1, a major sz ta
bu inżynieryi Albert Hirsch, czasowo przydzie
lony do zawiadowstwa budownictwa wojskowe
go we Lwowie, mianowany szefem inżynieryi 
przy komendzie generalnej w tem mieście.

Pensyonista wojskowy Mieczysław Mary- 
nowski otrzymał z najw. łaski napowrót da
wniej zajmowany przez niego stopień poru
cznika.

Oficjał raohunkowy wojsk. H I klasy, w 
stanie spoczynku, Jan  Kozłowski, otrzymał wy
jątkowo ty tu ł i obarakter takiegoż oficjała II  
kla3y

Kapitan I  klasy pułku inżynieryi nr 1, 
Wiktor Ludkiewicz, otrzymał w uznania zasług 
krzyż kawalerski erderu Franciszka Józefa.

“  Pogrzeb ś. p. Stanisława Dobrzań
skiego odbył się wczoraj wśród nadzwyczaj 
licznego udziału ludności wszystkich stanów 
naszej stolicy. Plac św. Ducha, plac Katedral
ny i cała ulioa Teatralna począwszy od domu, 
w którym zmarły mieszkał, aż do placu Ma- 
ryaokiego pokryte były publicznością. Był to 
piękny i wymowny objaw sympatyi i wdzię
cznej pamięoi, jaką sobie zjednał u lwowskiej 
publicznośoi tak przedwoześnie zgasły artysta. 
Na czele olbrzymiego orszaku pogrzebowego 
postępowała kapela H arm onii, trumnę nieśli 
na barkach swych koledzy i przyjaciele zmar
łego, przed trumną niesiono wieńce, złożone w 
rzewnym hołdzie pamięci ś. p. Stanisława przez 
redakcje, grona artystyczne i prywatne osoby. 
Nad grobem przemówił wymownie i z serde- 
cznem uozuoiem kolega zmarłego, artysta dra
matyczny p. Zboiński.

=  Hr. Stanisław Potocki ofiarował 
dla zbiorów tutejszej o. k. szkoły politechni
cznej odlew torsu belwedeiskiego z Rzymu

— W szkole wydziałowej żeńskiej
pp. Benedyktynek orm. według ogłoszenia dy
rekcji na dniu 22 b. m. rozpoczynają się znowu 
wykłady.

=  Koncert panny Welsz. Jutro od
będzie się w sali towarzystwa muzycznego (t. j. 
w sali redutowej w gmachu teatralnym) kon
cert pianistki panny Alfonayny Weisz, (grającej 
tylko prawą ręką) przy udziale panny Antoniny 
Ziembickiej i chóru damskiego|towarzystwa mu
zycznego. Program składa się z następujących 
utworów: 1. Beethoyena Adagio z sonaty Ćis- 
moll i Chopina Etude. 2. Procha Theme et 
oarationes. 3. Liszta Marsz weselny z Snu  
nocy letniej 4. Suppego N i zapomnij mnie.
5. Schuberta Adagio z fantazji Wędrowiec.
6. Cherubi niego I)ors noble enfant. Schu
manna Ogrodnik. 7. Chopina dwa mazurki 
i Liszta Ripsodya. Eoucertantka, o której 
znakomitym talenoie pisaliśmy już dawniej, w 
skutek ciężkiej choroby, którą przebyła, gra 
tylko jedną ręką, a ku zdumieniu znawoów, 
wywiązuje się z najtrudniejszych zadań z wiel
ką precyzyą i jak skończona artystka. Biletów 
nabyó można w księgarni Seyfartha i Czajkow
skiego.

§ Ruch telegraficzny. W miesiącu 
październiku bieżącego roku nadano w Galicyi 
depesz 38.696, a mianowicie: rządowych bez
płatnych 45, telegraficzno-służbowyoh 666, pła
tnych rządowych i prywatnych 37.985. Nade
szło depesz 46 .169 , a mianowicie: rządo
wych bezpłatnych 23 , telegraficzno - służbo
wych 5 712, płatnych rządowych i prywa
tnych 40.434. Przetelegrafowano depesz 122 288. 
Przeszło zatem przez galicyjskie linie telegra
ficzne razem depesz 207.153. Za depesze na
dane wpłynęło 24.924 zł.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
K B z pomieszkania pod 1. 4 ul. Chorążczy- 
zna srebrny zegarek z srebrnym łańcuszkiem — 
Złożono w policyi znalezisną na ulicy kartkę 
zakładu zastawniczego nr. 61.067 na chustkę.

t  Zmarli w ostatnich dniach : w Bom 
hofen pruski deputowany hr. Klemens Sehmi- 
sing Kerssenbrook, jeden z najwybitniejszych 
członków katolickich sejmu pruskiego, w 74 
roku życia; w Paryżu znakomity krytyk fran
cuski Ksawery Aubryet, przeżywszy lat 53; 
w Gradcu emerytowany pułkownik Adolf Mie
rzyński, w 52 roku życia; w Mastrichcie ba
ron holenderski pochodzenia polskiego C. A. 
Bieberstein R 'gala  - Zawadzki, najstarszy wie
kiem członek holenderskiej Izby deputowanyoh ; 
tam ie znakomity niederlandzki malarz dekora
cyjny B. J . van Howe.



—  Trzęsienia ostatnie w Zagrzebiu, 
jak się pokazuje z ostatnich doniesień, nie 
zrządziły już znaczniejszej szkody. Cud to pra
wdziwy, że nie runęła całkiem wstrząśnięta ka
tedra i kilka wież kościelnych, które się po
chyliły były już po pierwszem trzęsieniu. W 
fatalną noc na 16 b. m około 5.000 osób obo
zowało na placu Jelaczyca, a nikt do rana oka 
nie zmrużył. Chorzy w szpitalu Braci Miło
sierdzia chcieli oknami wyskakiwać na ulicę i 
ledwie ich powstrzymano cd tego. Przerażenie 
doszło było do najwyższego stopnia. Przynaj
mniej połowa ludności już opuściła nieszczę
śliwe miasto, które przed trzęsieniami liczyło 
20 000 m.eszkańców Pozostali po najwiętcszej 
części tylko mężczyźni. W ludności zakorzenia 
się już zwątpienie; jest ona już teraz przeko
naną, iż miasto z wyższych wyroków skazane 
jest na zupełną zagładę. Oozekują zapadnięcia 
się miasta, utworzenia się wulkanu wśród jego 
obszaru i t. p. Tymczasem meteorologowie sta 
nowozo twierdzą, że Zagrzeb nie potrzebuje się 
już lękać większej katastrofy; wstrząśnienia 
mogą się jeszcze powtarzać, ale będą coraz 
słabsze. — Depesze z dnia 17 b. m. donoszą: 
Twierdzą, że i w ciąga tej nocy czuc się dały 
dwa lekkie wstrząśnienia Ludność zachowuje 
się spokojnie, nie ma rąk, któreby próżnowały. 
Rozbierania szkoły kadetów musiano zaprzestać, 
ponieważ się pokazało, że robotnikom zagraża
łoby niebezpieczeństwo. Zewsząd nadchodzą 
datki na wsparcie poszkodowanych. Miasto Se- 
rajewo przysłało 1.000 zł., Warazdyn 2.000 zł.

—  W sprawie pojedynku pomiędzy 
br. Ma thenyi a dziennikarzem V erłoT ay’em w 
Peszcie król. trybunał w  Budapeszcie zm ien ił 
wyrok sądu karnego o tyle w duchu nowe] 
w ęgierskiej ustawy karnej, że karę 6 tygodnio
wego aresztu dla pierwszego z w ym ienionych, 
a dwutygodniowego aresztu dla drugiego, zm ie
n ił na w ięzienie w zakładzie karnym w tej sa 
mej d łu gośń  czasu.

— Do bieguna południowego, któ
rego okolice, tak wiadomo, nierównie mniej są 
znane, niż okolice biegnna północnego, według 
dzienników włoskich zamierza się udać w reku 
przyszłym wyprawa z Włoch, poparta przez 
międzynarodowe stowarzyszenie geograficzne. 
R/.ąd włoski ofiarować ma statek i doświadczoną 
załogę, a koszta przyborów i zapasów, w su
mie 600.000 lirów pokryte będą w drodze sub
skrypcji. Dowodzoą wypra*y urauowauy bę
dzie zapewne kcmendant okrętu p. Krzysztof 
Negri, zastępcą jego zaś porucznik Bove, towa
rzysz Nordeoskjólda w wyprawie tegoż dla od
krycia przepływu wschodniego.

— S e n s a c y jn y m  w y p a d k ie m  kroniki 
rzymskiej od kilka dni jest niespodziane „zni
knięcie" bankiera Browna, który kantor swój 
miał przy Via Condotti i uważany był powsze
chnie za wzór rzetelności kupieckiej. Mówią, że 
passywa jego wynoszą 600.000 do miliona 
franków. Pomiędzy poszkodowanymi znajdować 
się ma wielu prałatów. Jeden z kardynałów 
stracić miał w tej upadłości 200.000 fran
ków, mistrz ceremonii w Watykanie 80.000 
franków.

— O nieszczęśliwym wypadku do
noszą dzienniki w iedeńskie. Nadinspektor i kon- 
trolor teohniezny kolei państw ow ej, p. W in- 
oenty Jantsch, w  sobotę po południu dostał 
się  przy wiadukoie pressburskim przez w łasną  
nieostrożność pod koła przesuwanej lokomotywy 
i  doznał tak ciężkiego uszkodzenia, iż podobno 
lekarze nie mają nadziei utrzymania ge przy 
życiu.

— W ielkie nieszczęście zdarzyło się 
w mieście St Peters, w północno-amerykańskim 
Stanie Minnesota Jak  donosi depesza z No
wego Jorku zgorzał tam dnia 17 b- m. za
kład obłąkanyob, przyczem 40 chorych utraciło 
życie.

—  Na ciekawy wynalazek wziął 
właśnie patent chemik Alwin Nieske w Dre
źnie. Konstruował on piec i butelki do ogrze
wania, które mają własność bardzo długo sto
sunkowo przytrzymywać ciepło. Piece te, lub 
bańki, zawierają w swojem wnętrzu naczynie, 
napełnione pewnym chemicznym preparatem, 
który n. p w wodzie kipiącej topnieje i długo 
następuie przytrzymuje gorąco Potrzeba więe 
tylko za każdym razem naczynie z tym prepa- ] 
ratem wyjąó i wstawić do gorącej wody, a na
stępnie włożyć je napowrót do pieca lub bańki, 
by je mieć ogrzane na 10 co najmniej godzin 
Koszta są podobno niewielkie.

—  Okropna piastunka. Dzienniki
wiedeńskie opowiadają: Do szpitala powszechne
go w Innspruku przywieziono niedawno ciężko 
chorą ełużąoą, nazwiskiem Teresa Roziczka. 
Chora oświadczyła, że przed śmiercią chce 
złożyć ważne zeznanie, które ulżyć może jej 
sumieniu. Jakoż przyznała się przed przywo
łanym urzędnikiem policyjnym, że w roku 1860, 
służąc jeszcze jako młoda dziewczyna w kilka 
domach w Wiedniu, zamordowała kilkoro dzieci, 
powierzonych jej nadzorowi, ponieważ „nie mo
gła znieść krzyku. “ Ofiary swoje dusiła, tak, 
że nikt się nie spostrzegł, iż dzieci marły 
gwałtowną śmiercią. Dodała, iż sobie nie przy
pomina już dokładnie liczby ofiar było ich je 
dnak trzy lub pięć. Polieya wiedeńska, uwia
domiona o tem wyznaniu, zarządziła natychmiast 
dochodzenie i podobno sprawdziła już prawdzi
wość powyższych szczegółów. Rnziozka tymcza

sem wyzdrowiała i ma być wkrótoe przysta
wioną do sądu wiedeńskiego.

Rada miasta Lwowa.

(.Posiedzenie z d 18 listopada.)

(L ) Na wstępie posiedzenia odczytano 
znany już naszym  czytelnikom raport fizyka 
miejskiego o stosunkach sanitarnych we Lwo
wie w czasie od 10 do 15 b. in , poczem na
stąpiły rozprawy nad wnioskami dwóch sek- 
cyj w sprawie sprzedaży dość znacznej par
celi gruntu miejskiego obok klasztoru 0 0 . 
Franciszkanów. Sprawozdawca sekcyi II., p 
M o c h n a c k i ,  zalecał przyjęcie wniosku 
sprzedaży 222 kwadr, sążni tej parceli kon
wentowi 0 0 . Franciszkanom  za sum ę 1000 
zł., p łatną przez 5 lat po i 00 zł. a to głów
nie dlatego, iż obecnie, gdy parcela ta jest 
własnością gm iny, utrzym anie czystości na 
niej jest rzeczą niemożliwą. Sbkcya III  »prze- 
ciwia się sprzedaży i wnosi odesłaó sprawę 
napow iót do m agistratu, celem poczynienia 
właściwych wniosków dla urządzenia skweru 
na tem miejscu. Pp- J a e g e r m a n n ,  
S w i s t e r s k i i  R a d w a ń s k i  przemawiali 
za przyjęciem wniosku sekcyi III, p rzy ta
czając, iż, przez odstąpienie parceli plac F ran 
ciszkański byłby zdefigurowany a wystawie
nie parkanu lub m uru nie przyczyni się by- 
najmnie, ho utrzym ania czystości. P. D ą- 
b r  o w s k i popierał usilnie wnioski sekcyi 
II, które jednak Rada odrzuciła, przyjmując 
wnioski sekcyi III

Ten sam sprawozdawca przedłożył drugą 
sprawę następującej treśc i: Spadkobiercy śp 
Kozakiewicza wytoczyli gminie proces z po
wodu, iż kazała w ich sąsiedztwie wykopać 
rów dla odprowadzenia wody, w skutek czego 
m iała być zalaną ich realność, i domagają 
się odszkodowania. Równocześnie wytoczyli 
ciż spadkobiercy proces kolej i Karola Lud 
wika, która swym nasypem od domu Inwa 
lidów ku dworcowi n.t Podzamczu m iała 
przyczynić się do zalania wodą tej realności. 
Na ostatnim  term iuie sądowym spadkobiercy 
ugodzili się z towarzystwem kolei Karola 
Ludwika pod warunkiem, iż kolej zapłaci im 
500 z ł , jeżeli gm ina miasta Lwowa zapłaci 
także ze swej strony' 100 ?ł. Sekcja  II wnosi 
aby odrzucić tę propozycję spadkobierców 
Kozakiewicza. Wniosek ten przyięto.

Na wniosek sekcyi II  postanow iła Ra 
da, pw.ząwszy od 1 stycznia 1881 r. pobie
rać wyższe taksy pogrzebowe i konduktowe. 
Z bardzo długiego szeregu cyfr wyjmujemy 
tylko najważniejsze pozycye Za przywiezie
nie zwłok do Lwowa opłacać się będzie od 

stycznia 25 złr. a za wywiezienie zwłok 
ze Lwowa 20 złr. Podwyższono także taksę 
za nieprzekopywanie grobów i za cztero- 
konny zaprzęg przy karawanach a zniżono 
za zaprzęg 6 konny z 100 złr. na 50 złr. 
W ogóle podwyższono taksy za pogrzeby na 
cm entarzu Łyczakowskim a obniżono znacz
nie taryfę na em entarzu Stryjskim. Przy tej 
sposobności uwzględnieni) prośbę tow arzy
stwa Harmonii i obniżono taksę za użycie 
kapeli przy pogrzebaeh z 10 złr, na 5 złr.

Stowarzyszeniu rękodzielników izraeli- 
ckich Jad  Cherusym  pozwolono na sz tan d a
rze umieścić herb na. Lwowa obok herbu 
krajowego.

C. k. nadprokurato>ya państ vowa za
wiadomiła prezydenta miasta, że w zakła
dzie karnym  dla mężczyzn we Lwowie wo
da w studniach zatruta jest c.ałam i orga- 
nicznemi i zachodzi obawa, iż kiedyś wy 
buchną w zakładzie z tego powodu epide
miczne choroby. N adprokuratorya porusza 
tedy kwestyę, czyli z wodociągów miejskich 
nie możnaby wody sprowadzić do zakładu 
karnego. Koszta poniósłby skarb państwa. 
Miejski urząd budowniczy wyraża opinię, że 
sprowadzenie wodociągu do domu karnego 
jest obecnie rzeczą trudną potr',ebaby bo
wiem założyć znacznie o b sz e rn ie js i rury 
na wodę z Stryjskiego. Dotychczasowe rury  
mają mały przekrój, w skutek czego dopływ 
wody we wszystkich studniach miejskich, po
cząwszy od placu Akademickiego, j©st mały. 
Koszta założenia nowych ru r wodociągowych 
o większym przekroju wynosiłyby przeszło 
3000 złr. M 'ejski urząd budowniczy a wraz 
z nim m agistrat i sekeya I I  wnoszą tedy 
ażeby urządzenie wodociągu du domu kar
nego uczynić zawisłem od założenia nowych 
wodociągów o obszerniejszym przekroju. 
Rząd m usiałby ponieść połączone z tem kosz 
ta  i płacić gm inie rocznie 60 złr. za co
dzienną konsuincyę 50 hektolitrów  wody. 
Sekeya I II  (sprawozdawca p. J a e g e r m a n n )  
przemawia zr daniem  odmownej odpowiedzi. 
Miasto nie ma w .dp  w dostatecznej ilosei 
do zasilenia swoich s tu d z ien ; jeżeli woda w 
studniach zakładowych jest zła, należy s tu 
dnie oczyścić i należycie ocembrować, ażeby 
dopływ zakażonej wody zaskórnej był nie
możliwy.

Dr. Z u c k e r  popiera usilnie wnioski 
sekcyi II. Z źródeł na Stryjskiem  odpływa 
przynajm niej połowa wody do pobliskiego

strumyka, gdyż rury wodociągowe mają m a
ły przekrój. Jeżeli tedy rząd objawia go to 
wość założenia nowych ru r o większym 
przekroju, powinniśmy natychm iast skorzy
stać z oferty, bo w pierwszym rzędzie sko
rzysta na tem miasto Mówca wyraża zdzi
wienie, jak sekeya I I I  mogła wystąpić 
z swoim wnioskiem. Wszakże chodzi tu
0 ważną sprawę sanitarną. Jeżeli nadproku- 
ratorya doniosła, że woda w studai zakłado
wej jest zakażoną, to obowiązkiem gm iny 
iesr, zbadać ten fakt i zaradzić złemu a nie 
przechodzić nad nim  do porządku dzienne
go. Zakład karny 1 ży prawie w samem cen
trum  miasta i nie może być rzeczą oboję
tną, jakie stosunki sanitarne w nim  panują. 
W tym samym duchu przemawiają pp. 
H e p p e  i dr.  B l u m e n f e l d .

Dr O z y ż e w i c z w dłuższym wywo
dzie zbija argum enta sekcyi III. W zakła
dzie karnym  jes t przecież szpital i zachodzi 
obawa, że kiedyś wybuchaie tam straszna 
zaraza, która nie zna murów w ięziennych i 
z łatwością może je przekroczyć. N ie ulega 
to prawie wątpliwości, że wLda w stu 
dniach zakładowych iest zatrutą ciałami or- 
gan icznem :, nie ulega także wątpliwości, że 
studnie obok tego zakładu są również na
pełnione wodą niezdrow ą; należałoby więc 
pozamykać wszystkie te studnie i nie lekce
ważyć sprawy. Mówca proponuje odroczyć 
sprawę i polecić właściwym organom, ażeby 
zbadały, czy woda w Brygidkach jest zatrutą
1 czy przez należyte ujęcie źródła na S tryj- 
■ikiem powiększy się stan wody w studniach 
miejskich.

Po przemówieniu dr. M i 11 e r  e t a , 
który przestrzega przed p rzesadą , popiera 
p. D ą b r o w s k i  wnioski sekcyi II. Jeżeli 
miasto nie rgodzi się na założenie ru r wo
dociągowych do zakładu karnego, to zakład 
brać będzie wodę z studzien miejskich a 
wtedy zabraknie wody mieszkańcom w tej 
części m iasta

Dr, Z u 1 i ń s k i zbija wywody dr 
M illerata , jakoby ktoś chciał alarmować 
miasto.

Dr. Z u c k e r  sprzeciwia się odesłsuiu 
tej sprawy do sekcyi sanitarnej, bo wszakże 
kwestya. iż woda w Brygidkach jest zatrutą, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości w obec 
twierdzenia ze strony N adprokuratoryi a rów
n i-  niewątpliwą jest kwestya, iż przez roz
szerzenie ru r będziemy mi li wo Lwowie 
większy zapas wody ź ódlauej.

Po przemówienia, h jeszcze kilku mów
ców w obronie wniosków sekcyi II, stanowcza 
d cyzya została odłożoną do następnego po 
siedzenia, bo do głosowania nie było |>o- 
trzebnego kompletu

GO SPODARSTW O I H A N D E L
„Kotwica“ (Der Anker). Towarzy

stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie
dniu (Biuro jeneralnej reprezentacyi we 
Lwowie u  pana Augusta Sehellenberga ul. 
Hetmańska 1. 12).

W miesiącu październiku roku bieżącego 
wydano 519 polic z kapitałem 774.337 zł. 
a zatem od L stycznia 1880 roku wydano 5.266 
polic na 8,965.958 zł.

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
130.678 zł., wkładek 105.009 zł.; w 10 mie
sięcznej operacyi, to jest od Igo stycznia 1880 
roku zyskano premij i wkładek łącznie 2,327.387 
zł. w. a.

W skutek wypadków śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 590.038 zł., zaś od istnienia 
towarzystwa 9,6^8.418 zł.

Fundusz gwarancyjny 30,390.974 zł. 93 ot.

OSTATUIA POCZTA
Czytamy w Polit. Corresp. t. 17 b. m. 

„Oczekiwane wkrótce mianowanie hrabiego 
W o d z i c k i e g o  gubernatorem  Banku dla 
krajów koronnych wywołuje liczne domysły 
co do osobistości, która powołaną zostanie 
na stanowisko m arszałka krajowego G alicji 
W edług naszycfi inform acji wszelkie donie
sienia w tym względzie uważać należy za 
przedwczesne. Nam iestnik Galicy 1 hrabia 
P o t o c k i  bawi obecnie za urlopem w do
brach swych na U k r a i n i e ,  a wątpić na
leży, aby przed jego powrotem kwestya ob
sadzenia posady marszałka krajowego G alicji 
poruszoną została".

Prezydyum  Izby deputowanych roze
słało do posłów Rady państwa zaproszenie 
na posiedzenie, które odbędzie się dnia 30 
listopada o godź. 11 przed południem. Na 
porządku dziennym  jest drugie czytanie pro
jektu ustawy, na mocy której ma być uregu
lowanym i opodatkowanym wyszynk i drobna 
sprzedaż napojów spirytusow ych.

Na sejmik partyi n i e m i e c k o - k o n -  
s e r w a t y w n e j ,  który odbyć się ma w 
Lincu dnia 22 b. m., w ybiera się bardzo 
wiele osób z rozm aitych prowincyj m onar
chii. Dotąd wydano już 6000 kart wstępu. 
Party,->. liberalna odstąpiła od zamiaru urzą
dzenia w Lincu m anifestacji przeciwnej.

Rada gm inna m iasta B r  i i  e n  uchw a
liła 16 b. m. nadać m inistrow i prezydentowi 
hr. T a a f f e m u  obywatelstwo honorowe.

Pierw sza kurya większej posiadłości na 
B u k o w i n i e ,  do której należą wyłącznie 
członkowie grecko-oryentalnego konsystorza 
w Ozerniowcach, wybrała 16 b. m. posłem  
do Rady państwa w miejsce p. Strem ayra 
profesora teologii M i t r o f a n o w i c z a ,  
który należy do partyi autonomistów.

W sprawie układów R o s s y i  z e  S t o 
l i c ą  A p o s t o l s k ą  mamy dziś do zapisa
nia dwa urzędowe komunikaty. Praw. W iest. 
z dnia 16 b. m. oświadcza, że wiadomość, 
która z pism  zagranicznych przeszła do pism 
rossyjskich o rokowaniach, jakie się toczyły 
między rossyjskim ambasadorem w Wiedniu 
a tam tejszym  reprezentantem  Kuryi rzym 
skiej— o ile tyczy się przedm iotu rokowań — 
jest nieuzasadniona. Rokowania prowadzone 
przez kilka miesięcy zakończyły się przyod- 
jeździe kardynała Jakobiniego z W iednia 
trzedw stępnem  porozumieniem jedynie w 
przedmiocie kościelnej organizacyi biskupstw  
katolickich w Rossyi.“

W tej samej sprawie donosi Aurora  
z dnia 12 b. m. : Tymczasowe porozumienie 
podpisane zostało dnia 31 października przez 
JE . kardynała Jacobiuiego i rossyjskiego 
ambasadora księcia Oubiila. Porozum ienie 
obejmuje kilka artykułów , odnoszących się : 
1) do nom.nacyi biskupów, 2) erekeyi kilku 
stolic biskupich, 3) wolnego kierownictwa 
seminaryów i wychowania młodzieży ducho
wnej. Kilka innych punktów nierozstrzygnię
tych, załatwione być mają przez osobnego 
posła rossyjskiego, który ma przybyć do 
Rzymu.

Pogłoski o mianowaniu n o w e g o  m i 
n i s t r a  s k a r b u  w R o s s y i  spraw dziły 
się w zupełności. Dzienniki ogłaszają dwa 
im ienne ukazy cara, datowane z L iw adji 
dnia 27go października (8 listopada), jeden
0 uwolnieniu generała G r e ig h a  na własną 
jego preźbę od obowiązków m inistra skarbu 
z pozostiwieniem  mu chaiakteru członka 
Rady Państwa, drugi o oranow aniu m ini
strem sk rbu tajuego radcy A b a z y. Gała 
prasa rossyjska wita tę. zmiauę radośnie, ro 
kując z niej wiele dobrego dla skarbowośei
1 ekonomii kraju.

Praioit. Wiest. donosi, że odbyty nie
dawno w Petersburgu wielki proces polity
czny, zakończony dnia 12 b m. wyrokiem 
śmierci na pięciu uczestników (z których 
trzech Car ułaskawił a dwóch powieszono), 
będzie ostatnią tego rodzaju sprawą, roztrzą
saną w sądzie wojennym. Znajdujący się je 
szcze w więzieniach zbrodniarze polityczni 
będą odtąd sądzeni przez zwykłe sądy k ry 
m inalne z udziałem  sędziów przysięgłych.

Z rozporządzenia rossyjskiego m inistra 
oświaty, u c z n i o m  g i m n a z y ó w ,  pro
gi mnazyó w, szkół realnych i w ogóle śre
dnich zakładów naukowych w W  a r s z a- 
w i e wzbronione jest uczęszczanie do tea
trzyków ogródkowych, do teatrów  zaś rządo
wych dozwolony je st im wstęp tylko za spe- 
cyalnem na każdy raz zezwoleniem władzy 
szkolnej. Obecnie w skutek odezwy kuratora 
okręgu naukowego, ober-policm ajster wydał 
rozporządzenie: 1) aby polieya nie dopu
szczała uczniów do żadnych zakładów, w 
których dawane są przedstaw ienia scenicz
n e; 2) aby do teatrów rządowych nie wy
dawano uczniom biletów inaczej, tylko za 
okazaniem pozwolenia władzy szkolnej na 
dzień oznaczony; 3) aby zobowiązano pod- 
pisanemi deklaracyam i ulrzym uiących podo
bne zakłady do pilnego wykonywania tego 
pulecen>a

W edług doniesienia telegraficznego z 
Berlina, ma się ukazać bezzwłocznie króle
wskie rozporządzenie, m ianujące s e n a t  
e k o n o m i c z n y  d l a  P r u s .

A n g i e l s k a  r a d a  m i n i s t r ó w  odbyta
onegdaj, a o której rezultacie może dziś 
jeszcze doniosą telegramy, rozstrzygnie o losie 
gabinetu Gladstone’a, gdyż Cham berlain i 
B right nie mogą żadną miarą po mowach 
mianych w B righton pozostać nadal człon
kami gabinetu, gdyby Gladstone upierał się 
przy swoim zamiarze przedsięwzięcia wzglę-



D

dem Irlandyi jakichkolwiek przymusowych 
jodków  przed zwołaniem parlam entu i w nie
sieniem nowego projektu ustawy agraryjnej.

Projekt ten ma obejmować zapewnienie 
Jękojmi dla dzierżawców pod względem trw a
łości dzierżaw i ustanowienie sądu polubow
nego do rozstrzygania sporów o czynsz 
5*z‘erżawny. Oprócz tego ma Dyó obmyślony 
Ppmoc ze strony państwa w celu zakupowa- 
jńa ziemi dla dzierżawców na wypadek, gdy- 

właściciel ziemski nie chciał wykonać 
Wyroku sądu polubownego. Parlam ent zwoła
my będzie prawdopodobnie w dniu 7go 
tycznia.

Dekretem księcia Karola z d. 13 b. m. 
ł z b y  r u m u ń s k i e  z o s t a ł y  z w o ł a n e  

zwyczajną sesyę, która się rozpocznie d.
*7 b. m.

W i e l k a  s k u p c z y n a  s e r b s k a  
będzie prawdopodobnie zw ołana do B elgra
du na dzień 4 grudnia. Je s t niewątpliwem, 
^e nowe m inisterstwo będzie miało większość 
*  skupczynie.

P o s ł e m  t u r e c k i m  w R z y m i e  na 
Miejsce odwołanego T urkhan -beja  ma być 
j&ianowany K om m enos-bej, dotychczasowy 
konsul jeneralny turecki w Korfu.

Dziennik stam bulski Messager dc Con- 
Stantinople w artykule komunikowanym przed
stawia w najczarniejszych barw ach s t a n  
r z e c z y  p o d  D u l c i g n e m  i mówi: „Sułtan 
nie może kazać mordowzć swoich własnych 
Poddanych, ażeby ich oddać p od panowanie 
obcego państwa. Na oddaniu Dulcigna n ik t 
nie nie zyska, byłoby więc najlepiej, gdyby 
strony interesowane zupełnie porzuciły tę 
kwestyę.“ Zapewniają, że ten komunikat m ia ł 
zostać ogłoszonym z woli su łtana.

Depesza z Kotaru, w dniu 3 7 b. m. 
Wysłana, donosi: Ze źródła wiarogoduego z a 
pewniają, że Derwiszowi baszy udało się do 
tychczas uzyskać Zi^puwuiśnie co do spokoj
nego zachowania się tylko od Mirydytów.

strony innvch Albańczyków tak katolic
kiego jak m ahom euńskiego wyznania spodzie
wać się należy stanowczego oporu. Dulcyński 
k o m i t e t  l i g i  a l b a ń s k i e j  wypowiedział 
formalnie posłuszeństwo Derwiszowi - baszy i 
Uwiadomił o t m wszystkich konsulów w 
Skodrze. Derwisz-basza ma pod swemi rozka- 
*auai uajwięcej 6000 żołnierzy, na których 
na pewno liczyć może.

t e l e g r a m y  g a z e t y  l w o w s k i e j

W iedeń, 18 listopada. Pol. (Jor. 
otrzymuje z Belgradu wiadomość, że 
^ząd serbski zamianował trzech dele
gatów dla podjęcia na nowo u k ł a 
dów o t r a k t a t  h a n d l o w y  a u 
s t r  o s e r b s k i  i polecił im odjechać 
do Wiednia. Pułkownik inżynieryi Ni
koli mianowany został d e l e g a t e m

Osnnik lw ow skiej izb y  handlowe) i p rzem ysłow ej, 
Lwów -dnia 18 listopada .1830

s e r b s k i m  do k o m i s y i  d u n a j -  
s k i e j .

P esz t, 18 listopada. W rozpra
wie budżetowej Bi t t o  wywodzi, że 
dokonane w swoim czasie zlanie się 
stronnictw okazało się w następstwach 
wielkim błędem politycznym, albowiem 
utrwalenie prawnej podstawy państwo
wej, co było głównym celem, nie zo
stało osiągnięte, a partya niezawisła 
wzrosła w siły. Mówca odpycha fu- 
zyę stronnictw i życzy sobie utworze
nia trzeciej partyi, któraby utrzyma
nie podstawy prawnej państwa uczy
niła swojem zadaniem. T i s z a  odpo
wiada, że wzmocnienie partyi nieza
wisłej jest winą umiarkowanej opo- 
zycyi, która z tamtą sprzymierzała się 
przeciw rządowi. W skarbowości 
stworzył rząd sytuacyę uregulowaną, 
a ruchem wyborczym tak będzie kie
rował, aby rzeczywista wola narodu 
wyszła na jaw. Skoro zaproponowane 
przez rząd połączenie się stronnictw 
odrzucono, to rzecz skończona.

Zagrzeb , 18 listopada. Roboty o- 
koło uszkodzonych domów postępują 
naprzód pomimo deszczu. Zakłady fi
nansowe postanowiły prosić Bank na
rodowy, aby podwyższył dotacyę tu 
tejszej filii o d w a  mi l i o n y .

Berlin, 18 listopada. Nordd. A. 
Ztg. oświadcza, że upoważnioną jest 
do oświadczenia, iż ani ogłoszona pu
blicznie p e t y c y a  w s p r a w i e  ż y 
d o w s k i e j ,  ani żadne podobne poda
nie nie doszło do rąk ks. Bismarcka.

P a ry ż , 18 listopada. Na p o s i e 
d z e n i u  s e n a t u  Fresneau uzasa
dniał swoją iaterpelacyę, oskarżającą 
rząd o przekroczenie ustawy szkolnej 
z r. 1850. Prezes ministrów Ferry 
bronił postępowania rządu, Bocher i 
Brun popierali zarzuty interpelacji. 
Gravardie, Buffet i Baragnon zostali 
przywołani do porządku. Iuterpelacya 
pozostanie bez żadnych dalszych na
stępstw.

Ateny, 19 listopada. P ' r o j e k t  
a d r e s u  wniesiony przez większość 
komisyi a wyrażający naganę dla ga
binetu Trikupisa, został z małozna 
czącą zmianą przyjęty większością 108 
przeciw 79 głosom.

T e l e g r a f o w a n y  k a w  w ie d e f t& fc i .
18 listopad’. i godz. 2, 

m 30 Loiiy kredytów* 178 Zo Węg. akcye 
kredyt, 252 50. Aksys 1 2 0 — ,
Akeye banka Unio* i 09 70. Akeye kolei Ka
rol* Ludwika 274*— Akeye kolej północnej

południowe! 87*50

kolei Alfóld 154*50, Akc. kolei Elżbiety 208*— , 
Akcye kolei Lwow-Czernio?,/. 166.— , Akcye ko
lei węg. północno-wschodniej 145*— , Akcye ko
lei Rudolfa— *— , Akcye kolei A lbrechta — *—, 
Węg. oblig. państw, w złocie 84*50. Galie, 
oblig, indem n 98 50, Akcye kolei węgiersko- 
wschodaiej 150 25, Losy regulacyi Cissy 106 70 
Akcye banku obrotowego — •— , Losy ture
ckie 14.40, Akcye kolei w ęg .-galiey jsk .-------
Akcye kolei państwowej •—*— , Akcye banku 
związkowego 145*50, Rubel papierowy T l b 3^, 
Wiedeńskie losy 11690, W ęgierskie losy 109*— , 
Mark. niemieck. — *— ; W ęgierska renta 107*20. 
Usposobienie silne.

W ie d e ń , 18 listopada 1880, godzina, 
5 m. 30. Akcye kredytowe 284*60, Anglo-
Austr. —*— , U n io n sb an k  , Kolej Karola
Ludwika 274 50, Południow a, — . Rent» 
pap. 72.10, Rubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne .101*75, Gal. indemnizacyjne — 
Mark niena. —**—, Gal. bank rustykalny 102*50, 
Losy z r, 1860 — .—, Napoleonsdor 9 .8 6 V,, 
Usposobienie —

W ie d e ń , 19 listopada 1880, godz. 10 m i
nut 42, Akcye kredytowe 285*30, Anglo- 
austr. 121*75, Akcye banku Union 110*40, Kolej 
Kar. Ludw. 275*25, Południowa 88*75, N a
poleonsdor 9*37— , Rubel papierowy — .— , 
Renta pap. — *— , Galie, bank hip. — , 
Gal. oblig. indemn. --*— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — **— , Losy z r. 1860 — , 
Usposobienie silne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 18 listopada. 
W i e d e ń :  Pszenica 1 2 —  do 12*60 zł., ży
to 10*60 do 11 50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 35*75 d-n 36*—  zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (n a jesień ) 12.30 
do 12*85 zł., rzepak (sierpień —  wrzes) — —  
tL  B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 
212 — , żyto — *—, spiritus loco 58*40, ojej 
rzepakowy 55*70. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik —•*--. P a r y ż :  mąki 
olłtj rzepakowy 75 25, sprritak - 
c ła  w : Pszenica - -* - - ,  żyto 
— *—, spiritus — koksnidzfc

(59 b 60 10
W r o- 
owiet!

i j: i ' t ,

Wbićyłsfgc

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
dnia 19 listopada 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 727.94mra. przy temp. O0*,,'. Psy

chrometr suchy -J- 5.8 “0. Psychrometr wilgotny -f- 
6.1-0. Prężność pary 6 2mns. Wilgoć 90 %. Za
chmurzenie 10. Wiatr NWŻ. Ozon 8.

Temperatura powiat)** 4- 4 6 K 
Barometr idzie górę 

Stan barometru r a i  poziom morza 753 .34mu:.

ski z Denysowa. J. Au z Dublan. P. Guraw- 
ski ze Stanisławowa. A. Zakrzewski z Woły
nia. M. Kopaczyński ze Stanisławowa.

Hatsl Warszawski,
Pp. J. Mosiewicz z Wulki maz. G., Hahn 

z Podbuża. B. Feli ner de Feldegg z Żółkwi.

Pp. M. Quitner z Wiednia. E Knoll z 
Wiednia. J . Grohman z Schonlinde.

O a to e n n  1 z e  L w o w a .
Pp. S. h r Potocki do Brzeżan. E. Doni- 

ci do Jass. F. Listowski do Humenowa O. 
ScbneU do Firlejówki. W. Ustrzycki do Cze- 
latycz. K. Zaklika do Hawłowic.

i .  A k c y e  za sztukę. „
P

;ol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. L g 
-ol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. w. a. g 
!anku kip. gatlis. zOO zł. w. a. a 

kredyt, gal. po 200 zł. w. ».

A. L is ty  s a n t ,  za 100 zł.

iw, a-edyt. galie. 5 pr. w. a. g
„ „ „ 4  pr. w. ». |
„ n „ 5  pr. okresowe
anka hip. galic. 6 pr. w. a. jf
Lty dłużne g. %■ kr. wi. 6 pr. w. a. a

0.O
k 3,la ty  dłoiA ue z» 100 złr.jg

’Svla. roiu. kred. Oakład dla Gal. « 
i Bukew. (i pr. lo». v  15 lat

4, O b llg i  InC zł.

hdemniz. galic.. 5 proe. m. k.
Iblig. Komunalne gal. Z»kl. kred.

włośeiańakiego 6 pro . w. a. 
'ożyezki Vr. * r. .1873 po 6 pr. w. a.

L Ł o « y  miasta Krakowa. .
„ Sćtółiielswewz

*5. M cneiF--

jwkat holenderski..................
J*kat eesaneki . . . . . . .
jfcpoleondor...........................   .
iWmperyał . . . . . . . .

rossyjaki srsbmy . . . .
,  „ papierowy . . .

w  marek niemioakieh . . . .
 .

Mjsjjy w fcfebm . ,

żądają
K':U£v , ■/:!» 4r

'c-> - . r.-.*r. ot.

Si sa j- s  g  s e  *5 il y  wS «  <1« & «
z dnia 13 listopada 1880.

272 — 275 50
164 50 167 50
291 296
250 — 255 ’

97 98
91 — 92 -----

97 — 98 —
lOi 40 102 40
101 50 103 —

72.20
72.20

i .  l> łu g  p a A s tw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...........................
luty-sierpioń ............................

Jednolity dfug państwa w crobrze
atyezeń-lipiee............................
kwieeień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 180.75
„ » 1860 po 100 zł. 5 pr. )33*—
„ r, 1864 po 100 zł. 171.75
„ r. 1864 d o  50 z ł .

Bonty Com. po 42 lir. aestr. . . ■
Listy zastaw, domen, państw, pa 120

złr. 6 proe.....................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 
Aautr. renta zł. wolna od podatki ł  pf.

ząaają.

72.35
12.35

W k y lo c h i t i ł  s.
•tAb 19 listopada 188-A 

Hotel
Pp. S. br. Badeni z R izie:bowa. A. 

Garapich z Hłuboczka. T. Kielanowski z Ko
złowa. K. Thadeo Styczyński z Bordeaus. K. 
Guszmann z Odenburga. E. Meitzner z Rei- 
chenbrandt.

Hotel Angielski.
Pp. J  Bejzym z Czeremchowa. A- Ujej-

p 1'ifiA żądają, i 
165 — i 66.— i 
276 75 277.25 j 

88.— 88.50 
i 43.— 143.50 !

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a ,

Według południka Peszteńskiego.
Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

JBe S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z  C ie e r n S o w S e c : o godz, 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany,

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Pod
zamczu); o godz, 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

X  j P o d w o l o c z y ę k  : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny;; o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 pc południu (pociąg mięszany.

Juliusz Walewski
D r .  p r a w

były obrońca przy senacie, adwokat przysięgły
m i e s z k a  o b e c n i e

przy ulicy Włodzimierskiej 1.11.

+
Duia 17go b. m. zmarła w Lataczu H e l e n a  

'ł P a s z k o w s k i c h  E u g e n iu s z o w a  H r a 
b i n a  I > Z I E » r S Z Y C K A  ,  w ,66 roku życia, 
zaopatrzona św. Sakramentami.

Pogrzeb do grobu familijnego w Korniowie od- 
bodzio się 22go b. m. o godzinie 10 rano, na który 
Rodzina zaprasza.

W  Cena najtańsza

w beczkach po 166 i 100 klg.

.jwow. Ozern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. koi. żoi. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. pan et. po 200 zł. w. s. . 
1. kol. węg. gal. s 209 zł. «* srebrze

78.40 i
73.40

73-25 
73.25

122.50 123.-
131.25
138.50
172.25
171.50 
30 -

171.-

143 —
100.30 
86.8 J

143.50
ioo.7o;
86.95

- O k l t g n e y c  iudc-urzi. 0 pr. (ra 100 zt. . k.l

4 . Ł isż y  «asttfew «e losowane
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr.

w 201. 7 pr.
„ „ „ w 361.51/, pr.

Giii. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ „ pc. 5 proct. .

po 5 proet. w
37 Iataeh zwrotne.......................

Gal. ban u hip. po 6 proc. . . .
Gal. Z.-tkt. kred. włość, po 6 proe. .
B łoIib austro-węgiersk. po 5 proe. .
Węg. Tow. ziem. ake. po o1/* proe. .

Zakł- kr. ziemak, «?o 5V* pras.

92 — 94

98 . . . 99 —

101 102 —

i 00 — 101 50

19 50 21 50
33 50 85 50

5 51 5 61
\ 52 5 62
§ 33 9 43
8 63 9 73
i 57 1 71

i 1 19*/*
57 60 58 30
99 50 100 50
99 35 100 25

Czach . . .
Bukowiny . .
Galieyi . . .
Niższej Austrii 
Siodmiegi’0;"s , 
Węgł** . .

104.50
96.50
98.50 

105.—
94.— 

■ 8.—

97.50 ; 
98 80 !

106.50 
94.70 1
88.50

Ko!, gai, Km . L«d. P<‘ 360 a .

-  ! 17. 
50 281. 
. -  790

i Bank Angio-aust 200 zł, emii. zł. ISO 117.
; i ust. kred. dla handlu po 160 złr. . 281,
‘ Niiszo-austr. tow. eakomi. po 500 zł. 780
J Gal. banku. hip. po 200 il. . . . —.— —
i Gal. bankd. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr. —.— —
i Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — —
j Banka austro-węgiorsk. a. 800 zł. . 822. 823
i Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . 75.50 76
! Aust. Tow. żeglugipar.dun.po500 rł.rek 553 — 554

Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 a . ,97.— 197,
{ Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 300 z ł . . — ,
| Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2447 2450
j Kol. Kar. Ludw. »o 800 zł. m. k. 271.75 272.

25
75

50 

,50 i

.25 -

5,. Oblłg»eye z prawo® ptaratmi

Kol. Albrechta a 300 zł. o pr. w, a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarców (w. e*>

ft 300 zł. B proe. w srebrze . .
Kol. pół, po 100 zł. m. k....................

po 10-0 zł. w. a.
pc 300 
U.

ik .
' IV.

!Kol. Lwew-Ozor.-Jwis. iii einis » 
z l  5 wm, w «*«brse z r. 1■ % r. ,.ar>7

* r. 186S
z r. If ł.y 

Węg. gid. fesl.» JK»0 *Jtr, 6 W**-

300

_ _
1 1 7 - 117.5
1 0 1 - —.—
105.50 106.50
95.50 —.—
91.75 92.25
97.20 97,60

97 20 97.60
101.7') 102.10
108.50 —.—
101 80 10195
98 — 99.

10130 101.60

;ws (*» 100 zł.)

88.50 88.75

81.75 82.—
106.75 106.—
luz.—
104.- 105'50
103.25 103 75
101.50 102 25

90.25 90.50
95.25 96 .-
89.75 90.25
89.25 89.75
85. 85 25

Kagleyieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa , . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.
Palnego po 40 zł. m. k................
Fuadaeya szpitala Ar cyka. Rudolfa 
S&ima po 40 zł. m. k. . . . .  
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. 
Poż. Tryostu pc 100 zł. m k.

n „ po 50 zł. w. a. 
Walduteiua pc 20 zł. m. k . . . 
Wiudis-sfcgrateis po 20 sł. m. k.

Augsburg za 100 zł. w. p. s. . . 
Berlin za 100 ruark w s, a. 
Frankfurt za 100 mark »
Hamburg za 100 mark w ■■ r- 
Londyn za 10 ft. szt. . *
P&ryź «;«. 100 s*.

Dukat cesarski sac-a 
.»  pełnej w«»i .

Horo nr. . . .
20-frankówka . . . . . .
Sossyjski iiaoory«5 
Talar Kwiąatrawr 
lirebrD . . *

pfŁ‘'33|
16.50
20 . -
37.75

łąlaj fe 
1 7 .-  
20 50 
38 50

3 7 . - 37 50
1 8 .- 18 50
49.25 5 0 . -
475 0 4 8 -

. w.a.) 23.50 24.50
126.50 --
67.— -- --
3 2 . - 33!—
43.— 43 25

Llesląos)
—. ..

U 7.40 117.65
46 33 46.35

5.61. ^ 5 62 -
5.62.— ^.63.—

.36.50 9 3750
3.68 — ■>'.70 —

t  G/ęswfskisS iiby handlowej ! ppjieifflyałBWojo
Toleji-rarcwau? kurs wiedeński

ŁflMsy.

iuat kr. d l a  h a n .  i pr. po 100 zł. w. a. 178— 178.50
Olarago pe 40 zł. m. k. . 38.50 89 50
Te w. łęg*, pw. na, Dwm$i pa 190 iŁ  m.s 1G4 50 105 —

• dnia 18 listopada 1889
Jednolity dług państwa w banknot*’ 

„ „ , w srebrze
Renta w z ło c ie ............................  ,
Lasy pożyczki z roku 1860 . . . .  
Akays br.uk* austrs

--c., .
Landyn
Srebro
Napoleondor........................
L titr-ilt itS„.
100 mttnrtA i iisieefefc

zł. *t.
72 —
73 20
86 40

131 _
818 _
283 40
111 40

9 36>/a
5 62

68 —
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(7661 1— 3) E  (1 y  f t  h
L. 6854. Sąd obwodowy w Nowym-

Sączu podaje do wiadomości, iż na  podsta
wie 8'tryptu  dłużnpgo z dnia 19 lutego 1873 
tudzież wyciągu z ksiąg handlow ych galic. 
zakładu kredytowego ziemskiego z dnia 23 
grudnia 1878 i uchw ały Dyrekcyi gal. za- 
Madu kredytowi go ziem skhgo z dnia 11 lu
tego 1873 rozpisuje, celem zaspokojenia na
leżących się gaiicyiskiemu zakładowi kredy
towem u w Krakowie od p. K onr.de Gej^in- 
g e r a : f i l  ra ty  dnia 1 października 1876
płatnej 480 zł.
7%  zw ł.k i od 1 października do 30 paź

dziernika 1876 2 zł. 80 ct.
8%  zw łoki ed 1 i.«topada 1876 do dnia za

płaty Y III raty od duia 1 kwietnia 1877
płatnej 480 zł.

7%  zwłoki od 1 . kw ietnia do 30 kw ietnia 
1877 r. 2 zł. 80 ct.

8 ®/o zwłoki od 1 maja 1877 do dnia zap ła
ty IX  raty  duia 1 października 1877
płatnej 480 zł.

7%  zwłoki od 1 paźdz.ernika do 30 paź
dziernika 1877, 2 zł. 80 ct.

8 %  zwłoki od 1 listopada 1877 do dnia za
płaty X raty  dn’a Igo kw ietnia 1878 
płatnej 480 zł.

7%  zwłoki od 1 kwietnia do 30 kw ietnia 
1878, 3 zł. 80 ct.

8 %  zwłoki od 1 maja 1878 do dnia zapła
ty  X I raty  dnia 1 października 1878 
płatnej 480 zł.

7"/# zwłoki od 1 października do 30 paź
dziernika 1878, 2 zł. 80 ct.

8 */, zwłoki od 1 listopada 1878 do dnia 
zapłaty pozostającego kapitału  do spła
cenia 11177 zł. 50 ct. 

kosztów egzekucyjnych 27 zł. 16 ct. 
oraz kosztów za obecne podanie w kwocie 
12 zł. 86 ct. w.a. przyznanych przym usową 
publiczną sprzedaż dóbr Bzepiennik M arci
szem ki (wójtostwo) w powiecie Gorlickim 
położonych, pana Konrada Oeysingera wcdi« 
dom. 344 pag. 381 n  17 haer. własnych, 
na dzień 16 stycznia, 23 lutego i 23 marca 
1681 za każdym  ra^em  o godzinie 10 z ra 
na w c. k. sądzie obwodowym w Nowym- 
S, iłu pod następującem i T 7 a r u n k ° n i  odbyć 
się mającą:

I. Przedm iotem  egzi kucyjnej sprzeda
ży są dobra Bzepiennik M areiszewski (w ój
tostw o) w powiecie gorlickim  w Galicyi po
łożone ze wszy&ikiemi przynależytośriam i i 
p ra’ rami, jednak ryczałtem  bez wszelkiej e- 
wikcyi, tak ja], je dotychczasowy właściciel 
posiadał i posiadać m iał prawo.

II. Cenę wywołania stanowi suma 34000 
zł. w. a , jako wartość tycb dóbr przyjęta 
przez galicyjski zakład kredytow y ziemski 
przy udzieleniu pożyczki. W  pierwszym i 
drugim  term inie sprzedaż nie nastąpi poni
żej tej ceny wywoławczej, a w trzecim  ter
minie nie poniżej sum y 27000 zł. a w.

III . Każdy chęć kupna mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyl złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej iako wadyum dziesiątą 
część ce^y kupna. t. j. w zaokrąglonej sumie 
8400 zł. w. a.

Besztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze.

O tem zawiadamiają się strony, wiado
mi wierzyciele, tudzież z im ienia i miejsca 
pobytu niewiadomi wierzyciele, którym l.y u- 
chw sła rozpisująca licytacyę doręczoną być 
nie mogła, do rąk kuratora dr. Ż elechow 
skiego.

O, k. sąd obwodowy 
Nowy-Sącz 16 października 1880.

(7853 1— 3) O g lo a x e n l e «
L 9346. Złoczowski c. k. sąd obwo- 

duvy jako handlow y podajs do wiadomości, 
iż w skutek uchw ały z dnia 2 5 g i września 
1880 1. 6674 w pisano duia 22 października 
1880 w rejestrze handlo wym II  dla firm 
spółkowych T- I  str. 85 n. 202/. przy 
Brodzkiej spółce akcyjnej pod firmą „Bro- 
dyer P lachssp innerei“ uchwalone dnia 25go 
czerwca 1880 przez walne zgromadzenie afc- 
eyonaryuszów spółki „Brodyer E lachsspia- 
n ere iu rozwiązanie tej spółki, jakoteż prze
prowadzony na tem  zgromadzeniu wybór 
pięciu likwidatorów pp. N atbana Kaliira, 
H enryka N ierrensteina, Alfreda Hauznera, 
Leona B Sigal i F ilippa Kolisehera i zano
towano, że wszelkie księgi handlowej t e j , 
spułki akcyjnej złożone są na ustawowy 
przec:ąg dziesięciu la t u ak yonaryu3za p. 
Dr. Wi helma Ornsteina, adwokata u Brodach.

Wzywa się przeto wszystkich wierzy
cieli tej spółki akcyjnej do zgłoszenia ich 
pretensyj u tej spółki.

Złoczów 6 listopada. 1880.
(7794 1— 3)

L. 15082. 0. k. sąd obwodowy w Sam 
borze podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi kasy oszczę
dności m .asta Sam bora w kwocie 3914 zł 92 
ct. v, a. z pn odbędz.e się w tutejszym sę
dzia duia 20 stycznia i dnia 17 lutego 18*1 
każdym  raz m o godzinie 10 ra i  o, przy mu 
sowa sprzedaż w drod>.e publicznej licytacyi 
realności pod l  kons. 45 d./40 n. i 46 d./40 n.

w Samborze w B nku położonych dłużnika 
P ilipa  Langa w łasnych pod następującem i 
warunkami.

1. Jako ceaę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 18940 zł. w. a.

2. Zakład wynosi 10 pr. ceny wywo
łania.

3. Gdyby jednak na tych dwóch term i
nach ceny szacunkowej uzyskać nie było m o
żna, natenczas ustanaw ia się dla ułożenia 
warunków, sprzedaż pom ienioayeh realności 
ułatw iających, nowy term in  ua dzień 17 m ar
ca 1881 o godzinie 10 rano, na którym wie- 
rzyeile hipoteczni tem  pewniej jawić się ma
ją, o ile że niejawiący się jako przystępują
cy a j  większości głosów jawiących się wie
rzyciel' uważani będą.

4. Be-ztę warunków, tudzież ekstrakt 
tabularny przejrzeć można w tutejszosądowej 
registraturze.

O ten. zawiadamia się obie strony, chęć 
kupienia mających, wszystkich wierzycieli 
nipotecznyeh i niewiadomych u życia i m iej
sca pobytu Zofię Bosenbeim, M aryannę T ar
nawską, M ichała Tarnawskiego i wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którym by n i
niejsza uchw ała albo wcale nie, albo w nale
żyty sposób doręczona być nie mogła, lub 
którzyby praw a zastawu na powyższych re- 
alnościaeh po dniu 16 września 1880 uzy
skali, przez ustanowionego dla n ich  kura to 
ra adw. Dr. Budzynowskiego z zastępstwem 
adw. Dr. W itza i przez edykta.

Sambor dnia 26 października 1880. 
(7822 1— 3) ®5 3. $■ k  %,

L. 4705. Odnośnie do obwieszczenia 
ogłoszonego w Gazecie Lwowskiej 1. 99 ,1 0 0  
i 102 z roku 1880 odbędzie się dnia 21 sty 
cznia 1881 o godzinie 10 przed południem  
w tutejszym  sądzie trzeci term in licytacji 
realności Jana  Ohomiaka, pod 1. k. 798/a w 
Pniow iu położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej na rzecz zakładu kredytowego włoś
ciańskiego pto. 2227 zł. 68 ct.

Gana szacunkowa wynosi 4500 zł., lecz 
sprzedaż może nastąpić także niżej ceny sza
cunkowej.

W adyum 225 zł.
Cenę kupna naioży złożyć do 60 doi 

po zatw ierdzeniu lieicytacyi; lecz nabywca 
winien przejąć długi, którychby wierzyciele 
przed wypowiedzeniem przyjąć nie chcieli, 
aż do. wysokości wylicytować się mającej ce
ny kapna.

0 . k. sąd powiatowy.
N adw órna 28 października 1880.

(7868 1— 3) f i  <1 y  k  *.
L. 5411. Ogłasza się, że na zaspokoje

nie pretensyi c. k. uprz. gal. zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 250 zł. a względnie 245 zł. ż pa., 
przym usowa sprzedaż realności pod 1. 58 w 
Kijów cu .audrucha i Ilka Barszczewskich 
własnej na dniu 5 stycznia, 9 lutego i 9 
m arca 1881, każdego razu o gcd iin ie  lOtej 
ranu w tutejszym  sądzie przedsięwziętą zo
stali ie.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wa
dyum 50 zł.

Protokół zastawniczego opisania tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć m ożna 
w tusąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
M ikołajów dnia 9 sierpn ia  1880,

(7862 1—Bj B d y  k b
L. 5410 Ogłasza się, że na zaspoko

jenie pretensyi c. k. uprz. galic. zak łłdu  
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 250 zł. a względnie 245 zł. w. a. z 
pa. przymu-.owa sprzedaż realności pod 1. 
37  w K.jowcu Antoniego i Paraszk Bar 
siczew skich własnej, na dołu 5 stycznia, 9 
lutego i 9 marca 1881, każd ,m  razem o go
dzinie 10 r in o  w tutejszym sądzie przedsię
w z ięć  zostanie.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wa
dy urn 50 zł.

P rotokół _zist.iwnics.ego opisania tudzież 
bliższe warunki licytacyjna przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

U. k. sąd powiatowy
Mikołajów dłua 9 sierpnie 1880.

(7855) 'tt&LadlfśSłai©.
L. 9336. Zk-ezowski c k sąd obwo

dowy jak-; h ind’o ?y podaje do wiadom ści, 
że skutek uchw sły z dnia 18 września 
1880 Li 6338 wpisano w  reiesirze dla spółek 
gospodarczych i .zarobkowych T. I  str. 28, 
24 pod 1. porząd. 1 ź , ~?a ć -iu 22 psżdaer 
sika  1880 w rubryce Scmj firmę „Tow arzy
stwo zaliczkowe W zsjern^a pomoc w B ro
dach s '..o w arzy s iMn I a zarejestrowane z ogra- 
Kiczo' ą poręką“, w rubryce 4tej, ż e  siedzibą 
stowarzyszania są Brody, f  rubryce 6tej, że  
stowarzyszenie opiwrs • ię ns vs daty
Brodjr 24 maja 1879 r. Przedmio! m t-rzed• 
siębior.uwa je.-.t doięiizzaie czlonkcm Towa
rzystw.' za pomocą wspólnego jtredyta wszy et 
kich członków na >?Hfia> kowany procent go 
towycb p e;>ięd*f poLziboy. h im do obrotu 
w gospodarstwie h b  rzerni śle. D rrekeya 
stowarzyszenia w a d a  się z członków tegoż 
pp. Kazimierza Bronisław a W itosławsk;cgo

jako dyrektora, Szczęsnego Niemczewskiego 
jako skarbnika, Bronisłw a Gar wolińskiego 
jako kontrolom, nareszeie Franciszka Hała- 
dewicza jako zastępcy dyrektora, Hieronima 
Bomańskiogo jako zastępcy skarbnika i Bu- 
dolfa Bogozińskiego jako zastępcy kontrolora 
którzy wszyscy są w Broda :li zamieszkali. 
Podpis za stowarzyszenie uskuteaznia się 
w ten sposób, że podpisujący pod firmą sto
warzyszenia wpisaną, lub wyciśniętą swoje 
podpisy dołączają. Do ważności zobowiąza
nia w - bec osób t,rzecich potrzeba podpisu 
wszystkich trzech członków dyrekcyi a w a 
zie nieobecności, lub przeszkody prawnej za
szłej u którego z członków, podpisuje zastę
pca wstępujący za niego w urzęaowanie; Z;.ć 
wypłaty z kasy stowarzyszania uskutecznia 
skarbnik jedynie za pisem aem i przeK rzani 
przez dyreatora i kontrolom, podpisanymi a 
na pokwitowania w płat do kasy cz/aionych  
posrzebnym jest oprócz podpisu skarbnika 
także podpis kontrolora lub dyrektora.

W szelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w spraw ach stoworzysaeaia wychodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i podpisywane bę
dą przynajm niej przez dwóch członków D y
rekcyi, zaproszenia zaś na ogólne zgrom a
dzenie, jeżeli nie pochodzą w wypadku §. 
49 ust 2 sta tu tu  od Dyrekcyi podpisuje 
prezes i sekretarz rady nadzorczej.

Publiczne ogłoszenia umieszczane będą 
w jednym  z dzienników Lwowskich,

Poręka członków jest ograniczoną w 
ten sposób, że odpow tadiją za wypełnienie 
wszelki",h przez stowarzyszenie przyjętych 
zobowiązań, o ile fundusze stowarzyszenia 
takowego nie pokrywałyby, swoje® i udziałam i 
i t-Jrże jeszcze dalszą kwotą w wy-iokości 
tychże.

Złoczów 6 listopada 1880.
(7746) O b w i e s z c z e n i e .

L. 76608. W  Im ieniu  Jego Cesarskiej 
M ości! C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 469 i 493 sp. k. i § 37
u. p., żo treść artykułu  umieszczonego w 
num erze 15 czasopisma „Strażnicy polskiej" 
z dnia 23 października 1880 p id  napisem: 
„Jeszcze w sprawie wi-teranuw z noku 1831“ 
w ustępach od s łó w : „Z obchodem jubileu
szowym" do słów: dobrze dokonać, i pod
ty tu ło m : „W iadomości z ziem polskich" w 
ustępie cd słów: „W ilki są do słów: „So
bie poradzi" zawiera znam ionr wystęęku z 
§. 800 i 805 i zbrodni z § '6 5  u. k., zatem  
usprawiedliwioną jest zarządzona przez <?. k 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso
pisma.

W skutek tej uchw ały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tago iriykułu , a 
zabrany nakład raa być zniszczony.

Lwów, 11 listopada 1880.
(7570) (M ettu litiffe .

®a§ f. f. SJtinifterium be§ ^unern  l)at 
unterm 30 Dftober lbpO, 31- 5i36/3B. 
ber itt 93oIogna erfdjeiuenben Ijumoriftifćfjen 
3eit[cf)rift „11 Papaghllw" auf ® runb beS § 
26 be§ ^rejjgefefceS ben SjSoftbebit fiu  bie im 
81eid)§ratf)e uertretenen Sottigreid^e unb S am  
ber entjogen __________ _

®a§ {- t. Slłi tifterium be§ Snnern ^at 
unterm 27ten Dctober 1880, 31. 5147/2P 3 .  
ber in SBubapeft erfd^einenben 3eitfd^rift „®er 
S3otfĄafter“ aitf ® ruub beź §. 26 be§ 5pre^= 
gefe^eS ben JjSoftbefiit fiir bie tnt 9łeidjSrat|e 
nertretenen M'onigretd)e unb Sattber entjogen.

i ® a§ f. ! .  SanbeSgerićbt alź © trafgeiiĄ t t’1 
Semoerg l)at auf Slntrag Der I. I. © taa i a ^  

i maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 4 Dctk*
| ber 1880, 31- 14305, bie Śoeiterberbreititi 0 

ber 3 eilf^ t;tft „S trahopud" bom 15/27 
tember 1880 toegen be§ 2lrtilei§ „Scena 
generał u oho sobraaija czlenów obszczest_(ra 
imeny M ichajła Kacz.kowskoho w Kołomy i 
bann megen be§ 2lrtifel§ „K ruskim  posłaoi' 
je  od Strachopuda eztenije" nacb § 3u0 & 
®. berboten. ___________

(7743) g rfc tttttn tffe .
Sm 97amen © r. SRajeftat be§ ^aifer^ 
® a§ faif. łon. SunbeSgerii^t al§ 5]3rcj3' 

gerid^t gu SBien ^at auf Slntrag ber faif. fbfl- 
@taat§anmalt. erfannt, bafe ber Sn^ult ber 5Jlt- 
21 3 eitfd^rift ,,©d^u^macf)er^acf)blatt“ bom ° 
0łobember 1680 in bem barin enr^aitenen 21t | l  
fa^e: „®ie tpum auitat be§ neunje^nten 
yiinbert§“ ba§ SSerge^en nadt) §. 302 &■ 
® begritnbe, unb t§ mitb n a q  § 493 ©trof- 
SJS. D. ba§ SSerbot ber SBeiterberbreitung b»i 
fer ®rucffĄrifl auSaefproĄen.

SBien, am 9 Slobember 1880.
SBetttenfjiller m. p.

 ^ td in g er m. p.

i3 m 97amen © r. SRajeftćt be? Saifer?! 
® a? f. f Sanbe?^ al? ^Sre^geric^t iń 

SEBien, | a t  auf 31ntrug ber faifer. fonig- 
©taatSantoaltlc^aft bom 7 SRobemoer J8a0, 
3 i. 42556, bie burd) bie f. f. ^oligeibirecttofl 
am 7 0łobember 1880 bofijogene Sejdjlagnab^ 
me ber ®rudfcprift: „©a^itter? 5Religion?am
fd^aung" toegen Sierbrec^en? ber 9!eligion3* 
ftbrung im ©inne be? § 122 b ©t. 
unb be? SSerge^en? xm ©inne be? S 303 &- 
®. 5b- in ®ema|t)eit ber §§ 487 unb 48J 
©t. D. beftdtigt.

SŁicn, am 9 0lobember 1880 
SEBeitten^iKer m. p.

 f f i t t inger m. p.

® a? f. f. £anbe?= al? SJkefjgertdji ii* 
®rag |a t  auf 2ln trag  ber f f. © taat?am  
toattfcfiaft mit bem ©rfenntniffe bom 2 Sftobetm 
ber 18,80; 31- 19022 bie SEBeiterberbrefiung 
ber 3 eitfd^rift „5£age?poft“ (ŚEbenfcblatt)
2 y i bon 29 Óftober 1880 toegen be? Strti* 
fe t? i,© t Seon^arb bei SRarburg" begmnenbmit 
„SEBir S ^r ffltatt" unb eubenb mit „toerbe gt* 
fpart" nac^ § 300 ©t. ®. berboten.

3m  Ranten © r. SRajeftat be? Saifer?!
TLaż f f. £anbe?geridji in  SEBien al? 

tfSrejjgeridjt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taat?* 
antoaltfdjaft e rfan n t, bafj ber Sn^aLt ber 

1 o5 ber 3eitfi^rift „Defterr.»ungar. £Io^b“ 
bbo 24 Dftober 1880 tn bem barin ent^atte* 
nen Sfcuffajl unter bem Ełlitet: „Uu|ere ©idier= 
f)eit?*3ttftanbe “ ba? SSergefjen naĄ §. 300 
© traf. ®ef. begriłnbe unb e? mirb nacf) §. 
493 @t £>. ba? SSerbot ber 5fiBeiterber= 
brcituna biefer ®rucEfd^rift au?gefprod^en.

SSBien am 1 Robember 1880.
2beittenf)itler m. p.

ipittinger m. p.

^ a ?  f, f. £anbe?gerid^t al? $refigertcf)t 
in @ a'jburg ^at auf Vlntrac ber f. f. ©tat?* 
anmat)djaft mit bem ©rfentntffe bont 26 -Dftob. 
1880, 31 6689, bie SSHterbcrbreitung ber 
3 eitfdbrift „© afjburger ©tjronif" R r. 128 
bom 23 Dftober 1880 mtgen be? ©nrrefpon= 
ben^artifel? „^afiein, 20 Dftober. ®ie gnęb-* 
^of«grage i^rem Stbfdjluffe na^e" nadj § 300 
©t. @ berboten.

® a? f. f. £anbe?gerid^t al? SJSrefjgrrtcfit tn 
EŁroppau (jat auf Sltttrag ber f. f. ©tadreantolt* 
fd^aft mit bem Srfeuntniffe bom 22 Dctober 
1880, 3(. 6786, bie SBeiteroerbreitung ber in 
SBubapeft crfi^etnenben 3 eitfd)rift „®er 10ot= 
fdjafter" R r. 5 bom 10 Dctober 1880 megen 
be? Sirtifel? „Ungejiefer=E£ob“ nad^ § 66 @t 
®. berootan.

® a? f f. £anbe?geridji a(? ©trafgeric^t 
tn j(5rag (>at auf Slutrag ber f. f. © taat?an ' 
multjdtaft mtt bem ©rfenntniffe bom 27 Dc" 
tober 1880, 31. 25462, bie 2Beiterberbreiturtg 
ber tn  £onbot. erfdietnenben 3 eitf^Ttft „jjrei* 
^eit" R r. 38 bom 18 ©eptember i8-,0 megett 
be? Slrtifel? „®ie internationale ipofije;“ 
naćf) § 63 ©I. ® ,  megeu ber Slrtifel „@iń 
SScrfĄIag in ®iite" unb „t8a(um n? Rebolm 
tton?-®runbfae^e" nadb § 305 @t. @. toegen 
be? Slrtifel? „Oefterreidj=Ungarn“ nać) § 300 
©t. ®., megen oe? Slrtifei? „g ran fre td j“ tiacg 
§ 65 a @t ®., bann mecjen be? S lrtife i 
„Sin ben ©ongre^ ber belgtfdjen ©ocialreoo^ 
(ution in 93riiffe(" naĄ § 305 ©t. ®. ber* 
bottn.

® a? f. f. £anbe?gerid(jt in  SB^itun ^at 
auf Slntrag ber f. f. @taat?anma(tfdjaft mit 
bem ©rfeitntmfft bom 2 Robember 1880 3 1" 
14847, bie SEBeiterberbreitmig ber 3 citfĄrift 
„Hlas" R i. 85 bom 30 Dftober 18&0 megett 
be? £eitartife(? „Csluya cis^re J  ;S'-fa 1 1 “ 
naĄ §. 64 ©t. ©. berboten.

L. 16801. M f l f  z e n i e .  (7850)
W Im ieniu Jago Ces»rskiej Mości!
C. k, sąd krajowy dla spraw  karnych, 

orzekł na mocy §, § 489 i 493 sp. k. i §• 
37 u. p. że ustęp dzieła Bronisława Z am o r 
skiogo p. t. w pięćdziesiątą reeznicę pow
stania r. 1830, siudynm  dziejowe T. I  n» 
stronie 231 od słów : „Że car nie odpokuto
wał w tencza8" do bIów.* „O to dyplomatyce.* 
zawiera znamiona zbrodni z §. 64 uk. z a 
tem  usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego keofiskata tego 
czasopieaa.

W  skutek tej uehw&ły wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego ustępu a za
brany nakład a względnie zakw estionow ane 
ustępy mają być zniszesone.

L fów  dnia 15 listopada 1880.
(7821 3—3) R d 7  k  I.

L, 3488. Dnia 2 grudnia 1880 o go
dzinie 10 rano odbędzie się w zabudowaniu 
tusądewem  przymusowa licytacyjna sprżeda 1̂ 
realności F ilipa Gimpel pod N ”. 101 w Jo- 
seLbergu, starostw ie Diohobyckiem położonej 
dla zaspokojenia pretensyi A ndrusia Szuła- 
ka w kwocie 171 złr. pod w arunkam i edyk- 
tem sądowym z dnia 19 grudnia 1879 1- 
6433 ogłoszonemi ztą jednak zmianą, że wa- 
dyuta tylko 15 złr. wynoszące zlożoce by^ 
może, oprócz gotówki w książeczkach ka® 
oszczędności lub liatach Banku hipotecznego 
wo Lwcwie a reamość na tym jednym  ter- 
m irie  za jakąbądż cenę sprzedaną być może- 

C. k, sąd powiatowy.
M edenice dnia 23 czerwca 1880.
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(7707 8— 3) E d j k t .  56. Isypowce w okręgu c. k. sądu po-

L. 25044 C. k. wyŻBzy sąd krajowy wiatowego miej del. w Tarnopolu.
Podaje do wiadomości, że projekt now ych 57. Sorocko z Józefówką
ksiąg gruntow ych w edług ustawy z 20 m ar 58. M ytnica przyległość do Sorocka
Ca 1874 n r. 29 dz. ust. krajow ych wy goto- ( (m ajętności 57, 58 położone w gm inie kat. 

dla następującyh posiadłości tabular- . Sorocko z Józefówką i M ytnicą) w okręgu 
i gm innych od dnia 1 grudnia  1880 c. k. sądu po w. w Grzymałowie.r'ri rw LU nr jDychV -------.  g,---------J _

*a nową księgę gruntową uważanym być ma. 1
I . D la ó majętności tabularnych. sądu pow. w Skalacie

59. Z a r a b k i-sz la c h e c k ie  w okręgu c. k.

1. Zapytów.
2. Bemenów w okręgu c. k. sądu po

wiatowego m del. sek. I I  we Lwowie.
8. Mszana.
4. Henrykówka (m ajętność 3 i 4 poło

żone w gm inie katastralnej M szana) w okrę- 
c. k. sądu powiatowego w Janow ie.

5 Pustom yty z Wolicą,
6. Mostki i
7. Czopówka (m ajętności 6 i 7 poło

żonej w gm inie katastr. M ostki.)
8. M ai.nówka
9. Brrdki
10 Falkenstein  w okręgu c. k. sądu

Pow. w Szczercu.
11. Siedliska w okręgu c. k. sądu pow.

w W innikach.
12. Polany
13. Wola wysocka
14. Sobieszczyzna (m ajętności 18, 14 

położone w gm inie kat W ola wysocka).
15. Glińsko
16. Folw ark Czerem uszna
17. Zawady
18. Zarzyszeze (m ajętności 15, 10, 17,

18 położone w gm inie katastr. Glińsko) w 
okręgu c. k. sądu powiatowego w Żółkwi.

19. Nowesioło i
20. część w Nowemsiole (majętności 

19, 20 położone w gm inie katastr. Nowe
sioło) w okręgu c. k. sądu powiatowego w
Cieszanowie.

21 Stanisławówka
22. Dalnicz w okręgu c. k. sądu pow. 

w M ostach wielkich.
23. Badruż w okręgu c. k. sądu pow.

*  Niemirowie.
24. L iik i
25. Korszów
26. Michałków
27. Źukocin w okręgu c. k. sądu pow.

m. d. w Kołomyi.
28. H orod w okręgu c. k. sądu pow.

w Kosowie.
29. Karłów w okręgu c. k. sądu pow.

w Sniatynie.
30. Pakoszówka część
31. Pakoszówka (majętności 30, 31 po

łożone w gm inie kat, Pekoszówka).
32. Posada jaćm ierska górna czyli

Wyżna.
33. Ohm > ówira (m ajętności 32, 33 po

łożone w gm inie k a t  Posada Jućm ierska- 
górna) w oaięgu c. k. sądu powiatowego w
Sanoku.

34. Che*u<ka
35. P iniany czyli P ipiauy dom. 490, 

pag. 312.
86. g run ta  12 morgów 1181 kw adr.

Bążni z dóbr P in iany  wydzielone dom. 490 
pag. 442.

87. częić g runtu  1 m órg 641 kwadr, 
sążni z dóbr P iniany wydzielone dom. 490 
pag 282 (majętności 35, 36, 37 położone w
gm inie kat. P iniany).

38. W ięckowice dom. 43 p ,g . 295
39. W ela czyli W ulka W ię c k o w sk a  

dom. 43 pag. 800 przyległość do Więeko- 
wiec ( m a j ę t n o ś c i  38, 39 położone w gm inie
kat. Więckowice).

40. Eytarowice czyli Bay taro wice dom
27 p. 28 i dom. 43 p. 307.

41. Bytarowice czyli Bayterowice część 
dom . 70 p. 433 przyległość do Baytarowice.

42. Bytarowice czyli B y tiro w ie e  dom.
27  p. 28 i dem . 56 p 405 przyległość do 
Baytsrowic (m ajętności 40, 41, 42 położone 
w  gm inie kat. B a j t  rowioe).

43. Karnice w okręgu c k. sądu po
wiatowego miej. del. w Samborze.

44. Łastów ka czyli L astó ^k i dom. 92 
p. 111 przyległ śc do dóbr Podbuź w okrę
gu sądu pow. w Podbużu.

45. Posada Fulsztyóska czyli Felsztyń- 
ska przyległość do Felsztyna okręgu c. k. 
sądu pow. w Starejsoli

46. Strzelbice dom. 70 pag. 350 przy
ległość do dóbr Gwoździec czyli Spas.

47. Strzelbice Adwokacya dom. 19 p 
47  (m ajętności 46, 47 położone w gm inie 
kat. Strzelbice) w okręgu c. k. sądu pow. 
w  S tirem m ieśeie.

48. Siechów
49. Monasterzeo dom. 37 p. 413.
50. Folw ark Ubereż (m ajętności 49,

50  położone w gm iuie katast. Monaeterzec) 
w  okręgu  c. k sądu pow w Stryju.

51. D em bnia czyli Dem nia w okręgu 
c. k. sądu pow. w Mikołajowie.

52. M edynia w okręgu e. k. sndu pow.
w W Ojniłowie.

53 . Tustań w okręgu c. k. sądu pow
w Haliczu

54. Bohorodyczyn
55. Bohorodyczyn (Telefiifczczyzna) (m a

jętności 54, 55 połażone w gm inie kata-tr.
Bohorodyczyn) w okręgu ca. sądu powiat, w 
Tłumaczu.

Qu«t* Lwawnk* Nr. 267 z <Ui& listopada 1880

60. Pitrycze
61. „G runta wydzielone z dóbr F ń le -  

jówka z przyległością M armuszowice" także 
zwane „Soliska” (m ajętności 60, 61 położo
ne w gm inie kat. Pitrycze).

62. Płuchów
68. Płuchow czyk
64. Płuchów  część
65. Buda meteniowska (m ajętności 62, 

63, 64, 65 p ułożone w gm inie katastr. P łu 
chów z kolonią Kazimierówka i B ronisła- 
wówka) w okręgu c. k. sądu powiatowego 
m. d. w Złoczowie.

06. Folw arki wielkie dom. 29 p. 9
67. Folw arki zakład kontum aeyjny dom.

507 p. 161.
68. część Folw arki wielkie dom. 118 

p. 307 (majętności 66, 67, 68 położone w 
gm inie katast. Fo lw arai wielkie) w okręgu 
c. k. sądu powiat, w Brodach.

69. B anunin część I.
70. B anunin część I I .
71. B anunin część III. (m ajętności 69, 

70, 71 położone w gm inie kat. B anunin).
72. Dzidziłów
73. Ub eri czyli Ubienie w okręgu ck. 

sądu powiatowego w Busku.
74. Hanaczówka w okręgu c. k. sądu 

powiat, w Glinianach;
75. Juskow ice w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Olesku.
76. M eteniów Czerkawskieh
77. Frydryohów ka (majętności 76, 77 

położone w gm inie katastr. M teniów) w o- 
kręgu c. k. sądu pow. w Zborowie.

78. Kozłów w okręgu c. k. sądu po
wiat. w Kozowej

79. C iesniki (z Łopuszną).
80. Honoratówka
81. Henrykówka
82. Mulony- m ost (majętności 79, 80, 

81, 82 położone w gm inie kat. Ozesaiki).
83. Oskrzesince w okręgu c, k. sądu 

p o w ia to w eg o  w B o h a ty n ie .
II. Dla m niejszych posiadłości w gm iuie 

katastralnej
1. Zapytów
2. Bemenów podlegających c. k. są 

dowi powiatowemu miej. del. sek II  we 
Lwowie.

3. M szana podlegających c. k. sądowi 
pow. w Janowie.

4. Pustom yty
5. Mostki
6. M almówka
7. Bródki
8. Falkenstein

pod I  34 do 52 do c. k. sądu obwod. 
k. w Samborze,

pod I 53 do 55 do c. k. sądu obwod.
1 w Stanisławowie,

pod I  56 do 59 do c. k. sądu obwod.
! w Tarnopolu,

pod I  60 do 88 do c. k. sądu obwod. 
w Złoczowie, zaś co do posiadłości wyżej 
pod I I  poszczególnionych do dotyczących c. 

i k. sądów powiatowych najdalej do dnia 1 
j grudnia 1881, gdyż w przeciwnym razie u- 
tracą prawo do poszukiwania zgłosić się ma- 

jjącycej pretensyj przeciw osobom, które na 
1 mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
; księdze zawartych, prawa hipoteczne w do
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
, term inie z pomienionemi prawami lub ro- 
. szczeaiami nie uw alnia okoliczność, iż zgło-. 
( sió się mające prawo było już zapisane w 
, dawniejszej księdze h ipo tecznej, w miejsce 

której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadomo z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek pedanią 

t  przed sąd wniesionego.
Term in powyższy nie może być a. i

p o w .

podlegającycyeh c. k. 
6ądowi pow. w Szczercu.

9. Siedliska podlegających c. k. sądo
wi pow w V\ innikach.

10. Polany
11. Wola wysocka
12. Glińsko
13 W iazo*a podlc-gA.j^eych c. k. sądo

wi pow. w Żółkwi.
14. Nowesioło podlegają ych e. k. są

dowi pow. w Oz oszauowie.
15. Cityna hołod <owska lub hołodow- 

ska p o d leg a ją  ych c. k. sądowi powiat, w 
Subai-zowie.

16. Slanisłówka
17. Wolica
18. D...1 ic : 7, miejscowością Horawiec 

podlegających c. k. sądowi powiat, w Mos
tach wielkich.

19. Badruż podlegających c. k. sądów 
w Niem irowie
20. Kropiwiszcze
21. Liski
22. Korszow
23. Michałków
24. D ukacin podlegających c. k. sądo

wi pow. m. d. w Kołomyi.
25 Toporowce podlegających c. k. są 

dowi powiatowemu w Horodence.
26. Horod podlegających c. k. sądowi 

pow. w Kosowie.
27. Karłów
28. Orelee podlegających c. k. tądowi 

powiat, w Sniatynie.
29. Pakoszówka
30. Posad® Jaćm ierska góina podlega- 

j^eych c. k. sadowi powiatowemu w bauoku.
81. Chlewiska
32. P in iany . ,
38. W ięckowice z mi°j now ością Wola 

Więckowska
34. Baytarowice
35. K ornice p o d le g a ją c y c h  c. k. są d o 

wi p o w ia to w em u  m. d. w S a m b o rze .

40 Siechow
41. Manasterzec podlegających 

sądowi powiat, w Stryju.
42. Demnia podlegających c. k. sądo

wi powiat, w Mikołajawie.
43. M edynia podlegających c. k. sądo

wi pow. w W ojniłowie.
44. Tustań podlegających c. k. sądowi 

powiat, w Haliczu.
45. Bohórodyczyn podlegających c. k. 

sądowi pow. w Tłumaczu.
46. Lypow ce podlegających c. k. są

dowi powiat, m. d. w Tarnopolu.
47. Sorocko z m iejscowościami Józe- 

fówka i Mytnica podlegających sądowi pow. 
w Grzymałowie.

48. Suszezyn podlegających c. k. są
dowi powiat, w M ikulincach.

49. Suchowce
50. Szelpaki
51. Szyły
52. Hluboczek mały.
53. Ohrymowce
54. Łubianki niższe.
55. Krasnosielce podlegających c.

8%d° W56P°Laskowebe podlegających e. k. s ą - 1■ P«edłużonyw , a n i 'ta ż  w razie zaniedbani* 
dowi pow. w Bodzanowie. d° pierwotnego stanu przywróconym

57 Majdan. ; Lwów dnia 28 września 1880.
58. N iżborg nowy podlegających c. k. (7706 3— 3) E  d  /  Iz fc.

sądowi pow. w Kopyczyńcach. j L. 7190. 0. k. sąd obwodowy w Bze-
59. B ała podlegających c. k. sądowi szowie zawiadamia niniejszym  edyktem  p. 

pow. w Czortkowie. Mojżesza W estfrieda z miejsca pobytu nie-
60. Bazar podlegających c k. sądowi wiadomego, że prz-ciw  niem u Naftal: St;e- 

pow. w Jazłow cu względnie w Czortkowie. glitz pto. 150 złr. w aiósł pozew o nakaą
61. Kudryńce podlegających c. k. są- zapłaty w załatwieniu tegoż pozwu wydanym 

dowi oow. w Mielnicy. '  został nakaz zapłaty tutejszosądową uchw ałą
62. Pitrycze * dnia 11 listopada 1880 1. 7190 z polece-
63. Poczapy niem, aby pozwany w dniach 3 albo dłużną
64. Bełżec podlegających c, k. sądowi sumę zapłacił, lub w tym samym term inie 

pow. m. d. w Złoczowie. zarzuty wniósł.
65. Folwarki wielkie podlegają ych c. Gdy miejsce pobytu pozwanego Mojże-

k. sądowi pow. w Brodach. sza W estfrieda jest niewiadomem przeto e. k.
66. B anunin »ąd obwodowy w celu zastępowania pozwa-
67. Dzidziłów podlegających ©. k. są jak równie na koszt i niebezpieczeństwo

dowi pow. w Busku. jego tutejszego adwokata Dr. Alsa kurato-
68. Hanaczówka podlegających ©. k. rem  nieobecnego ustanow ił, z którym  spór 

sądowi pow. w Glinianach. wytoczony w edług ustawy postępowania
69. Meteniów podlegają ych e. k. 6ą- wekslowego w Galicyi obowiązującego prze- 

dov4 pow. w Zborowie. prowadzonym będzie.
70. Kozłów podlegających c k. sądo-1  Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 

wi pow. w Kozowej. pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie
71. Cześmki z miejscowościami Hono- albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 

ratów ka i Łopuszna. ta ustanowionem u dla niego zastępcy udzie-
72. Oskrzesince S ]jłt lub wreszcie innego obrońcę sobie wy-
73. Perenówk-a (miejscowość do gm iny brał i o tern c. k. sądowi obwodowemu óo- 

Podgrodzie 1) podlegających o. k. sądowi po- niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
vviatowemu w Bohatynie jako instraocyi re- do obrony środków prawnych użył, w razie 
alnej. bowiem przeciwaym, wynikłe : zaniedbania

Sporządzony projekt dotyc74cych ksiąg skutki sam sob:e przypisaćby m usiał, 
przejrzanym  b?ć może, a to dlc posiadłości Bzeszów 11 listopada 1880.
tabularnych pod 1 1 do 2-3 w Tabuli krajowej (7820 2 —3) E d y k l .  
c. k. sadu krajowego we Lwowie, j L  4530< Na mocy uchwały c. k. sądu

pod I  24 do 29 w urzędzie hipotecz- krajowego w Krakowie z 15 maja 1880 1 
uym c. k sądu obwodowego w Kołomyi, 

pod I  30 do 33 w urzędzie hipotecz
nym c. k. sądu obwodowego w Przem yślu, 

pod I 34 do 52 w urzędzie hipotecz
nym c. k. sądu obwodowego w Samborze, 

ped I 53 do 55 w urzędzie hipote
cznym e. k. sądu obwodowego w S tanisła
wowie.,

pod I  56 do 59 w urzędzie hipote
cznym e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, 

p>d I 60 do 83 v? urzędz hipote-
czuyua e. Jr. sądu ob*od«w<*gt w Złoczowie, 
zaś dla ........................................  *----- ------------

te» eao Ze aoiyca*cego c- bringung Don 6780 fi. 15 fr. f m  p
' , . . fteit ber !. f. prio. ofterr. §i)pottjeten6an( in

Od dnia wyżej w s p o m n o D e g o  w„zel- 
kie nowe prawa czy to w ła s n o ś c i ,  czy za
staw u, czy jakiibądż inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun- 
to-?ą objętej, jedynie p<rzez w p is a n ie  do tej 
księgi nabyte*, ograuiczoue, na ionych prze
niesione, lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. sąd wyższy k ra
jowy wszystkich, którzyby:

1. aa p id itaw ie  jakiego prawa przed 
dniem otw arcia tych nowyi-h ksiąg nabyte
go dom sgah się .jaltiej zm iany wpisów h i 
poteczny ih , odnoszących się do stosunków

10940 uznany został Jan  Guila z Biesiadek 
m arnotraw cą ustanowiono dla niego Józefa 
Gnilę kuratorem .

C. k. sąd powiatowy
Brzesko dnia 21 lipca 1880

(7798 3— 3) ‘ 31. 6357.
SijitatiottScbHt.

2lm 7teu ®ejentbcr 1880 10 U^r 2)or* 
mittagS «t^ bierten Ucrniine, finbet fjiergertcfjtś 
bie cjefittioe S3er(tfigenntg ber, ber Uładjfafe* 
majjc itad] Xhe!la IM yauuw  z gehbrigen au3

c. k. sądu ob wodaweg.. w wocz-jwie, '^ ( 'ia b u la r ^ o r p e r n  befte^enben ^ e a t i td t j ł r .
p o s ia d ło ś c i  p o d  II poszczegolcionycli tab_ 8t57/Con3. 1182 tn  B dy, bcijufź ©tn*

le dotyczącego c. k. sędziego p brinnunu bon 6780 fi. 15 Ir. su ®un*

iDer SiuśrufśpreiS ift ber @d)d(}ung8= 
iuertb bon 19400 fl. 

aSabiunt 1000 fi.
®ieje Sleaiitdt loirb auĄ uitter bem 

©djd^uugźuierttjc uin metĄen immer i|3rei8 
Ijtutaugcgcben werben.

SBcitere geifbict^imgźbcbingungen; @Ądt* 
jitugźact, unb SabuIarauSjug (jiergeric^tS ein* 
jufeljeu.

2Bcm ber iiiiitattonSbcjdjeib niĄt rec^te 
jeitig jugeftetlt mdrc, ober mer nad) 25 2Jłai

i U1’ ’ 1875 a ifb ie  ©eiud^r biefer Jłealitat geiangen
własności lub posiadam , a .to bez. r07'ui.cy,’ joHte brni ift Sibuofat 3)r. Starzewski jutnczyby ta zmiana przez doi kanio, odpisan e u (yr a tor beftellt.

przep isan ie , przez sprostow an ie, o u :nrtp 51. £• S3cjtrf8gerid)t
n ieru ch cm ośc i lub połączen ia  ciał^ { Brody 30  Septem bcr 1880 .

E  d  j  h  t .
«ąnjcb Vub ’w jakibądz ‘inny sposób nastą- (?82a g_ 3)

P l r r z u i  dni-m  otwarcia tych n o - i  L. 4824. Sieniawski c. k. sąd powia-
juz pił  h nabyii do jakiej towy ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel-

wych ksiąg h.i, • w t0 księgi, lub do nośei c. k. uprz. Zakładu kredytowego włoś-
nieruchoraości, P zastawu, służebności ' ciańskiego we Lwowie w kwooie 150 złr.
jej części, jak*e P : wa do wpisu h i_ t  pft przedsięweźmie w zabudowaniu sądo-
iub w ogop jaai r tfi jako w(jm prŁymUsową publiczuą przetargową
potecznego p « J  * biej n ^g0 należące wpisane sprzedaż realuości włościańskiej pod Nr. 258 
do dawnego nowej księ rep. 42 w P.skorow icach dłużnika M ichała

.być  mof ^ 8 -J . 2 / wplkaae nie zostały, a- Fesiak w trzech term inach a to na dniu 16
r -  -------------------------  . f l g r u a  0* i '  ra wa«»r zgłosili się, a to co grudnia 1880 i iO stycznia 1881 o 10 go-

36. Dobrowlany podlegających c. k. ■ żeby z tsm t P bu, ^  w yie j wyinienio- dżinie rano, tylko za cenę szacunkową 850
sądowi pow. w Medeuicacb. do majętno. krajowe- złr- WJ ŻP) tej ie > za i na dDiu 17 lutego

* £  Ł K tó w ti « j l i  Ł u t6 » k *  podl»g«- n je b  yud 1 • 1881 i p..nil«i c e n , enacunkowej.
j | 0jc b  c. k. sidow i pow « Po .„ .h  no‘d I <t- 29 do e. k. m d i obwod. I Zwklad w ,no3i 85 itr .

38. Posada Felsztyn^ka podlega ą ych te ,nyi B litsie  w arunki i protokół zastawnicze-
e. k. sądowi powiat, w Starej soli. w f  30  do 33 do c. k. sądu obwod. go opisania m otna w reg istraturze przejrzeć.

39. Strzelbice podlegających c. . są p Sieniawa 16 października 1880.
dowi powiat w Sterem  mieście. w Przemysm,



8
(7846 2— 3) L. 25070.

0 1 > ^ r l e « K C K e j a L Ł e  l l c j r t a c y i .
C. k. powiatowa Dyrekeyya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licjtacyę, ctlem  

wydzierżawienia podatku konsumcyjnego :
a) od rzezi bydła i wyrębu m ięsa, opłacie tegoż podatku wedle I I I  kl»sy ta

ryfy podlegających i
b) od wyszynku wina i moszczu w innego i owocowego, na lata 1881, 1882 i 

1883 a to albo na jeden rok, albo bezwarunkowo na trzy lata, albo wreszcie na jeden 
rok z m ikz .c^m  przedłużeniem  na następny  drugi i trzeci rok.

W adyum wynosi 10 prc. ceny w yw ołania i m a być przy ustuej licytacyi złożonem 
do rąk komisarza licytacyjnego.

Pisem ne oferty, takiem  samem wadyum  zaopatrzone, m ożna wnieść do godzimy 5tej 
po południu dni«, term in  licytacyi poprzedzającego*, do rąk naczelnika c. k. powiatowej 
D yrekcji skcrbu.

BI ższe w arunki licytacyi i spisy miejscowości, do pojedynczych okręgów dzierżaw 
nych przydzielonych, można przejrzeć tut«j.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Tarnopol dnia 13 listopada 1880.

(7824 2 —3) K d y  k t ,
L. 51030'80. 0. k. sąd krajowy we 

Lwowie otwiera niniejszem  konkurs na 
wszystek ruchom y, jakoteż na wszystek n ie
ruchom y, a w krajach, w których obowią
zuje ustaw a konkursowa z duia 25 grudnia 
1868 Nr. 1. D p. p. położony majątek J .
(Israela) Bunda krawca i handlarza sukni
m ęzkich we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu poru za 
się panu Bernaczkowi radcy e. It. sądu kra
jowego jako komisarzowi konkursowem u, zaś 
tym czasowym  zawiadowcą masy ustanaw ia 
się pana adw. Dr. Jakoba Kaabę, wzywając 
zaiazem  wierzycieli, aby po przedłożeniu
dokum entów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za
tw ierdzenia tegoż, lub ustanow ienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym  to celu wy
znacza się term in na dzień 25 listopada 
1880 godzinę 4 tą po południa.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
p re ten sją  do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takow ą zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem  zagrożonych tamże szkodliwych
skutków praw nych przed upływ em  15 stycz
nia 1881 i podać ią na term inie na dzień 
10 lutego 1881 godzinę 4tą po południu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na
wet o nią spór już był wyto-zony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swem i pretensyam i, przysłużą prawo wybrzć 
na tym term inie' w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy mesy, zastępcy ouego i człon
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia
dające ich zaufanie.

N a term inie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być nsiłowaue przyprowadzenie do sku t
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej um ieszczane będą w „Gamecie 
Lwowskiej

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 13 listopada 1880.

(78S9 2 — 3) i :  d y k t
L. 2684 cyw. C. k, sąd powiatowy w 

Skawinie ogłasza iż w dniach 23 grudnia 
1880, 27 stycznia, i 24 lutego 1885, o go
dzinie 9 przed połudn-ent odbędzie się w 
kanceUryi eądowej egzekucyjna sprzedaż re- 
alncści pod nr. 22 w Korabnikach położo
nej wedle wykazu bip. nr. 22 Józefa Podo 
by własnej na rzecz M endla Silbigera pto. 
dłużnej sumy w resztującej kwocie 350 zł. 
w. a. z pn. w pierwszych dwóch term inach 
za cenę szacunkową 2040 zł w. a. lub wy
żej tejże w trzecim  term inie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 204 zł. w. a.
Resztę warunków w kancelaryi sądo

wej przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Skawina 12 października 1880.
(7845 2 —8) E  d  y  k  t

L, 45026. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania c. I 
k P rokuratoryi Skarbu imieniem W ysokie

go Skarbu de praes. 27 czerwca 1879 1. 
30872 ucbwałą z duia 19 lipca 1879 do 1. 
30872 intabulacya prawa własności Kata
rzyny z Tańskich W ielochorskiej a nastę
puje L crndra Veltzego 112/128 4/28 12/ 
128 części , a zatem całei realności 
względnie gruntów  pod 1. 690 i 693 w 
Brodach położonych dozwoloną zost la.

Powyższa uchw ała doręcza się z ży
cia i miej c i  pobytu niewiadomej A ntoni
nie Cz-iitowskiej d > rąk równocześnie w o- 
sobie ad w trata D ra R obena Czajkowsk iego 
z zastępstwem adw okata Dra Till ustano
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym  edyktera A nto
ninę Czajkowską, aby w na'eżytym  czasie 
u ustanowionego k u ra t.ra , lub też w sądzie 
o s ib iśń e  albo przez inuego za. vp ę się 
zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, ileże z zaniedba
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutzi 
Sjbie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 23 października 1880.
(7834 2— 3) E d f  k k

L. 28935. C. k. sąd kraiowy w Kra
kowie w sporze wekslowym M. (irli) Ben- 
dzińskiej pto. Izakowi Pitzele pto. 30( zł. 
ustanaw ia dla pozwanego lzaka Pitzele z 
miejsca pobytu niewiadomego kuratorem  adw. 
Dr. Leona EibeEschiitza z substytucyą adw. 
D ra Rosenblatta.

Zawiadamiając o tem lzaka Pitzele 
wzywa się go, aby miejsce swego pobytu są 
dowi w skazał i kuratora poinformował, ina
czej wszelkie skutki z zaniedbania sobie 
przypisać będzie m usń ł.

Kraków 5 listopada 1880.
(7829 2 —3) O b w l e s w c a e n l e .

L. 9090/cyw. Podpisany c. k. sąd po
wiatowy ogłasza, że W ojciech P ietrycha z 
Brzysktswoli uchw ałą c. k. sądu obwodowe
go w Rzeszowie z dnia 30 w rześnia 1880
1. 6111 za m arnotraw cę uznany i kurator 
dla niego w osobie Franciszka Kyca u sta 
nowiony został.

Leżajsk dnia 31 października 1880. 
(7768 2 —3) E  d  y  k  t

L. 15602. Sam borski c. k. sąd obwo
dowy uw iadam ia K onstantego Szarkiewicz 
Hoszowski- go z życia i m ei c» pobytu n ie
znanego tudzież j * go sp ad a-b k n -ó  •. z żz- 
cia i miejsca pobytu nieznanych, źe Lud
miła Cieńcie wieżowa, i iun i wnieśli przeciw 
nim  dnia 27 p żdziernika 1880 poz 'w  do 1 
15602 względem własności dobr H oswwa 
w tabuli krajowej w ks. Dom 69 pąg 435 
zapis nej i kapitału ind* mnizacy.jnego dla 
tej częśai dóbr lloszow a wym ierzonego i te
pozew ten  udzielony zost-ł do wniesienia 
pisemnej obrony w przeciągu 90 dni posta
nowionemu knrat row i Drowi W ołościań- 
skienan w Samborze którego zastępcą mia
no wionym został D r. E oh n  w Samborze.

W zywa się zatem rzeczonych pozwa
nych aby sądowi swego z a s tę p y  wskazali, 
lub też postanowionemu kuratorow i infor
m ac ji ud? elili w przeciw nym  bowiem ra
zie skutki sw.ego zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Sam bor 2 listopada 1880.

w
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Ceuz w yw tłania wy ,osi
Licytacya odbędzie

a00
nso►te-a

w okręgu 
dzierżawnym < d 

nręsa
od

wimi R.zein

się w c. k. powia
towej dyrekcji 

skarbu w 
Tarnopolu |O. iir. ct. łr ct. iii- ■•i.

1 Brzeżany 7686 — — — 7686 —
29 listopada 1880

2 Kozłów 1348 — 50 — 1398 — > przed południem

3 Budz&nów 2196 50 30 — 2226 50

4 Kopyczyńce — - 65 10 65 10
\  29 listopada 1880

5 Podhajce 4526 92 99 67 4626 59 | po południu

6 Suchc-staw 535 — 15 — 550 —
1 30 listopada 1880

7 G-zymałów 2531 — 84 — 2615 — I przed południem

8 &, ołat 5571 — — — 5571 —
1 30 listopnda 1880

9 M:kulinc« 4498 — 200 36 4698 36 | po południu

(7816 2 - 3 )  E d y k t .
L 28077 C. k. sąd krajowy w K ra

kowie na z ja d z ie  § 63 oordynacyi kenk. i 
uchw ały c. k. sądu kra.ow^go wyższego z 
dnia 19 października 1S80 1. 9767 otw iera 
konkurs na majątek N. Reicha kupca w 
Krakowie, : a mianowicie majątek ruchom y 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek zsieruehomy w tyle o ile takowy 
p--łożonym je t  w tych krajach, w których 
ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 1868 obo
wiązuje.

Komisarzem konkur owym ustanaw ia 
się pana c. k. radcę sądn krajowego Hófli- 
cha, a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. Pieniążka w Krakowie z substytucyą 
pana adw. Ret egera.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 22 listopada 1880 przed 
komisarzem konkursowym  wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
preten ye wykazywały, cświad. żyli się codo  
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0 . k sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzić, aby tako
we naw et w tym przypadku, gdyby się pro
ces w toku znajdował do dnia 17 stycznia 
1881 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konk. unikając 
szkodliwych skutków praw a zgłosili a na 
term inie na dzień 17 lutego 1881 o godzi
nie 10 z rana w biurze komisarza konkur
sowego oznaczonym wywierzytelniii i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swycb pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy p re tensje  swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy mssy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy detąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
jego pobliżu nie zamieszkują, w inni są przy 
zgłoszenia wymienić pełnom ocnika w K ra
kowie zamieszkałego w celu doręczania u- 
<-h*ał sądowycti w przeciwnym bowiem ra
zie na wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym  na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  zo- 
Bt-łby.

Dalsze ogkszeu ia  w toku postępowania 
k o n Łnisow (go umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likw idacji ózua zony jest 
zarazem te rm i' em co do uk ł dów z wierzy
cielami.

Kraków dui 6 listopada 1880.
(7838 2 —3) E  d  y  h  t .  4

L. 10079. 0 . k. sąd pow aio  *y w Ni- 
sku ogłasza niniejszem, że c. k. uprzy w. ga
licyjski za* łid  kredytowy w ł ściański we 
Lwowie wytoczył prze iwko Stanisław ow i 
Rębiszowi pozew o u m anie zakładu za osta
tniego właściciela ciała tabularnego wyka
zem hipotecznem  1. 172 w gm inie Z ita  ob
ję teg o , na który wyznaczono do roz r.iw: 
ustwej t r m i u  na dzień 19 stycznia 1881 o 
godz. 9 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Stani-ław a 
Rębiszaj est niewiadoraem, ustanaw ia się dla 
niego kuratorem  tutejszego c. k. not&ryusza 
dr. Zygm uuta Buckiego, doręcza tem uż po
zew a zarazem wzywa pozwanego, aby do
niósł sądowi o swem miejsca pobytu lub 
innego wskazał zastępcę, gdyż powstałe z 
tego zaniedbania skutki s*.m sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 4 listopada 1880.

(7764 2— 3) E d y k t .
L. 27194. C. k. sąd  krajowy w K ra

kowie ogłasza, iż dozwolona na mocy u- 
chwały c. k. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 9 października 1880 1. 45140 na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw . galic. 
akcyjn. Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 1288 zlr. z procentem  po 6 prc. 
od dnia 11 maja 1879 i kwota 12 złr. 88 ct. 
jako prow izją po 1 prc., dalej w kwocie 1288 
złr. z procentem po 6 prc. od dnia 11 listo
pada 1879 i kwota 12 złr. 88 c t ,  jako pro- 
wizyą po 1 pre. tudzież w kwocie 25097 zł. 
88 ct. z procent ra 7 prc. od duia 11 maja 
!880 bieżącym, wreszcie kosztów ądowycb 
14 i’łr . 67 ct. i egzekucyjnych 22 złr. 76 
ct. rzymus wa t. j. egzekucyjna sprzedaż, 
realności pod 1. 5(1 dz. I w Krakowie poło
żonej, a wedls ks. gł. G.«. I vol. nov. 5 
,ag 321 322 n. 9. 11, 12, 13 haer. Józe

fy ChwalibogoKskiei w ł suej w trzech er- 
nain-ch t. j. doia 31 stycznia 18^1, duia 28 
lutego 1881 i dnia 28 n n tc a  1881, każdym 
razem ci godzinie 10 przed południem w 
gm chu c. k. sądu krajowego cywilnego 

, w Krakowie odbędzie się.
Cenę wy wi łan ia  stanowi kwota 

56,158 złr.
Lieytarya ta odbędzie się ryczałtowo 

i we wszystkich powyższych trzech term i
nu  h  realność wyżej wzm iankowana tylko 
z» cenę wywołania lub wyżej takowej sprze
daną będzie.

W adyum przed rozpoczęciem licytacyi

do rąk  kom isji licytacyjnej złożyć się ma
jące wynosi 5616 złr.

Wszelkie z przeniesieniem  własności 
i z intubulacyą połączone należytości i kosz
ta w inien nabyw ca bez potrącenia onyek 
z ceny kupna w zupełności ponieść.

Gdyby realność powyższa w powyż
szych term inach za cenę wywołania lub wy
żej takowej sprzedaną nie zostałs, natenczas, 
celem ułożenia ułatw iających warunków  w y
znacza się term in  sądowy na dzień 28 m ar
ca 1881 o godzinie 4 po południu z tem 
oznajmieniem, iż wierzyciele hipoteezni na 
tym  term inie niestawający jako do większości 
g ła ów stewających przystępujący uważani 
będą.

W yciąg hipoteczny tej realności i wa
runki licytacyjne mogą być przejrzane w re- 
g istraturze sądowej, zaś wykaz podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym głów nym  i 
zbiorowym w Krakowie.

Ó rem zawiadamia się wierzycieli h ipo
tecznych wiadomych do rąk  własnych, zaś 
tych którzyby po dniu 4 października 1880 
do hiooteki wzmiankowanej realności weszli 
lub którym by niniejsza uchw ała licytacyjna 
lub późniejsze doręezcnemi wcześnie być 
nie m ogły do rąk kuratora w osobie adw o
kata Dr. R ett.ngera z podstawieniem adwo
kata Dr. Pieniążka ustanowionego i przez 
edykt.

Kraków dnia 22 października 1880. 
(7819 2 — 3) JE d  j  Ł  U

L. 6719. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu podaje do wiadomości, że wyznacza 
się do przymusowąj sprzedaży przez publicz
ną licy tac ję  realności pod Nr. 96 w Nowym 
Sączu położonej wedle Dom. I  pag. 470 n. 
6 haer. Ereidy Landau własnej celem zas- 
spokojenia przypadającej z aktu notaryalne- 
go z dnia 22 maja 1877 1. R. 4581 Dr. Le
onowi Bersonowi należytości w kwocie 120 
złr. 120 złr. i 500 złr. z pn. zam iast term i
nów uchw ałą z dnia 7 sierpnia 1880 1. 4568 
wyznaczonych inne term ina a mianowicie 
na dzień 23 lutego i 28 marca 1881, każdym 
razem o godziuie lOtej zrana pod tem i sa- 
memi warankami, zaś gdyby sprzedaż tej re
alności w pov y t zyrh  term iuach nie nastą
piła, wyznacza £ ^ do przesłuchania wierzy
cieli dla u ł żenią w arunków ułatwiających 
na dzień 23 marca 1881 o godzinie 4tej 
popołudniu.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 13 I sto pada 1880.

(7774 3 — 3) E  d y  k  Ł j
L. 823 C k. sąd powiatowy w Jano

wie odbędzie celem zaspokojenia wierzy- 
l duości Izaaka Bi tta 70 ł. z pn agzeku- 
cyjną sprzed ż przez publiczną lieytaeyę 
realności gruntowej w W ereszycy pod 1. k. 
47 położonej, dłużnika Iw ana Zinczyu we
dług wykazu hipotecznego 44/39, karta B. 
poz 1 » ł i  ej, w term inach dnia 12 sty 
cznia, 16 lut go i 23 m arca 1881, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem.

C nę wy w łm ia  stanowi sum a zł. 411 
ct 90, wadynm kwóta zł. 42, dopiero przy 
trzecim term inie może nastąpić sprzedaż 
także niżej ceny, lecz nie za niższą jak e- 
gzekwowana wierzytelność.

Kuratorem  wier y i-li hipotecznych u- 
stanowiony p. Ad in F rank  w Janowie.

C. k. sąd powiatowy
Janów  dnia 25 m arca 1880.

(7701 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3258. Zawiadamia się niewiadomą 

z m iejs•:» oobyiu Joannę Wałaszkiewiczowa 
z Dębicy, źe rezolucją z dnia 30 maja 1880 
1, 1798 d o zm ;l'n o  «a zaiutabulow anie Szach- 
| y  F inka i Udeli F m k  za właścicieli re&l- 
nośct pod 1, k, 115 s t/2 9  now. w Dębicy 
na podstawie kontraktu kupna i sprzedaży 
z daia  23 kw ietnia 1880 1. rep. 1974 i że 
tę rozolueyę dla nieobecnej Joanny Wałasz- 
kiewii-z ustanowionem u kuratorow i p, Karo
lowi Rozmysłowskiemu w Dębicy się doręcza.

C. k. sąd powiatowy
Dębica 29 października 1880.

(7750 3— 3) K  d  y  k  ft.
L. 9679. C. k. sąd obwodowy w Zło

czowie jako handlowy zawiadamia Durę Mfluz, 
że Oh. S. Ost reetzer w niósł przeciw niej do
I. 9794 prośoę o nakaz zapłaty sumy 500 
rubli

Gdy miejsce pobytu Dory Mtluz nie 
j- s t  wiadome, ustanowiono dla niej kurato
rem  adwokata H-ynego z zastęp-tw em  adw. 
Bdlcti. i pierwszemu doręcz ino nakaz zapłaty.

O czein zawiadam .a s;ę tym  edyktem  
D rę Miinz d k  strzeżenia praw swych.

Z e. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 6 listopada 1880.

(7866) O g lo H s e m l* .
L. 106. O. k. komisya hipoteczna za

wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gm iny ka
tastralnej O howa dnia 22 listopada 1880 
ro zpozyna .

Każdy, kto ma interes praw ny w zba- 
danin stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony praw swoieb za stosowne 
uzna.

Ropczyce 16 listopada 1880.
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r*0o ^  < i  z odnośaem i aktam i do powszechnego przej- | kole, w okręgu sądu powiatowego w Mielcu

p o p a d a ,  23 Ą T  k * V  g o d o w y m  w’  Zło- |  położonych, wreszcie 
grudnia 1880 i 27 stycznia 1881 o 10 go- j czowie.
‘ zi;nia rano odoędzis się w tusąd »wem z&- Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów
i ~‘r*“ l ““ -' " " “ł ™ ” —* •• — ,°Ucljwaniu publiczni; sprzedaż połowy real- j posiadania m ogą być wniesione w rzeczonym 

p 0(j  Ń:-. 38 w Nowosirlicy położonej ; sądzie, a dnia 1 grudnia 1880 przeznaczo
n a  tabularnego niestaao^iącej własność ; nyia do przeprowadzenia dochodzeń odno- 
hizylego Komora celem zaspokojenia wywal- j snysh, tskże przed komisyą do założenia
c*onej przez M ajera L itw aka kwoty 100 z ł j ksiąg hipotecznych wydzieloną.

W adyum 25 zlr. | Z kcinisyi hipotecznej c. k. sądu obwodo-
W aruaki licytacyjne można przejrzeć j ” wego.

*  sądzie. i W Złoczowie 15 listopada 1880.
Z c. k. sądu powiatowego. j (7854 1— 3) 12 d  y  fe  fc,

Dolina 11 października 1880. I L. 9750 C. k. sąd obwodowy w Zło-
(7867 1— 3) L. 18875 j czowie podaje do ogólnej wiadomości, że W in-

O b w l e s z c z e n l e  U e y t a e y i .  > centy Kniazicłueki w urzędowaniu jako c. k. 
Celem wydzierżawienia podatku kon- j noturyusz w Rohatynie na czas trw ania wy* 

8Uwcyjnego od mięsa w okręgach dzierżaw- [ toczonego prziciw niemu śledztwa karnegi
tych  Drohobycz i Skule na - - ■ * - J 2 — — ------
1882 i 1883 odbędzie się w 
*«j D yrekcji rbu w Samborze daia 2g* 
grudnia 1880 trzecia publiczu* licyticya.

;ach dzierżaw- j toczonego prziciw niemu Śledztwa karnego 
rok 1881 lub I o nadużycia w ł*dzy urzędowej, prowizory- 

c. k powiatu- : o z me zasus pend /wauym został, 
orze daia 2ge j Złoczów daia 15 listopada 1880.

| (7859 1 -3 .) & i?- W fe 4-
Cena wywołania rocznego czynszu wy- { ^  ijjjg . 0. k. sąd powiatowy w Boch

bosi w okręgu dziarżawnym . j ni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy
^ r o h o b y c z .......................  383S5 ■/!. 18 et. | p0£yeziowej 300 zł., a względnie niespłaco- 
Skole . . .  . . .  2160 zł. —  e t . . | ny rh  4 r a t ' i  reszty kapitału w kwocie 188
a skhdać się mające wadyum 10 prc te j ! _j g kr w a z pn. odbędzie się na rzecz 
Bftny wywołania. . galicyiskiego zakładu Kredytowego ziemskie*

Oferty pisemne we wadyum zao;>; trzo- w Krakowie w tutejszym  sądzie w 3 ter-i o .  . - j  - - sir# ___J .•  Kio A:---------
1,8 winny być wniesione m jpóżnie; do 2go 
g rudn i, 1880 do godziny 9 t  j z raca  do rąir 
Naczelnika e. k. powiatowej D yrekcji skarbu
*  Samborze.

0 . k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sam bor dnia 16 listopada 1880.

(7872 1 - 3 )  K  d  y  fc i .
L, 46310. C. k. sąd krajowy dla spraw 

^w iln y ch  we Lwowie oznajmia, że Mikołaj 
*»iśuiewski, właściciel połowy dóbr Leszcz
o w a  za obłąkanego uznanym i dla niego 
kuratorem ojciec W ,ktor W iśniewski ustano
wionym został.

Lwów 6 listopada 1880.
(7849 1— -3) &  d y k t

L. 2902. C. k. sąd powiatowy w Dą 
urowie ogłasza, iż celem zaspokojenia wie
rzytelności gal. zakłndu kredytowego ziem s
kiego v? kwo ta 1703 złr. 10 ct. w. a. z 
Pn. z większ j 2000 zł. tudzież kwoty 754 
*h. z większe] 1000 zł. w. .«. /. pa. odbędzie 

*.v tutejszym  sadz e w 3ch term inach 
?hia 21 grudnia 18.r>0, dnia 21 stycznia 18^1 
1 dnia 18 lutego 1881, każdym razem o go
dzinie 10 przed po lu in iem  egzekucyjna liey- 
feeya realności dłużalk.ó ■:/ Józefa i Anny 
Zawado w pod Nr. kons. 13 rep 20 w Dą
browicy w powiecie Dąbrowskim p-.łożonej 
etała hipotecznego nie. stanowiącej.

Cena wywołania 7077 zlr. w a.
W adynm 707 z łr  w. a.
P i otok ł  zastawniczego opisania i resz

tę warunkó - licytacyjnych przyjrzeć można 
b  tutejszosądc w ej r* g straturze.

Dąbrów*;, 20 u n ia  1888.
(7852 1— 3) E  i  y  k  t .

L. 15923. C. k sąd obwodowy w S u n -  
borze zawiadamia H i  sza H l p - r n  którego ; 
°bdcaie miejsce pobyła nie je s t wiadome, | 
*8 Israel K reopai z Dfubcbyeza uzy-kał 
Przeciw niemu pod dniem  dzisiejszym nakaz 
Zapłaty sum y wekslowej 93 złr. z tu 
dzież te  ustanowiono dla niego na j .g o  od 
Powi dziuluosć i koszta kuratorem  ad*  o rata  
tyaj. D r. Budzynowski* go w Samborz**, któ 
remu r-akaz zapłaty doręcz, u o

Wzywa się pizeto H -rsra  Haipern, 
*by swoja środki ob ony udzielił kuratorowi, 
mb też innego zastępcę zamianował i sądo
wi oznajm i', iusczej azlmdliwe skuU i sii.se-
b u  so fia  przypisze.

Sam bor dm a 8go listopada 1880.
(7865 i — 8) -  ; f i.

,31. 7053. 2Jtit Sde^ug anf bie {jtergeridEjt* 
hdjen SSerlaubtharungen PDm 14 Scptember 
1876 31- l y 7<5 3 (  5862 ltnb nom 23 9loDem» 
ber 1S77 $1 roirb ju r  jloaitg§iueit)en
^eidufjerung brr ben 'Jiadjlapmaffeu nad) 
^braijain  unb Seite 8 li i .k ■.* i. getjórigrn 
lub SjR. 74 tn R .i ie t .n  grlrgcnett jRratttdt 
óu ©uuften be» Izwn Uiberall pto 2000 f(. 
I3ł®. nur ein eiujiger te rm in  auf ben 15 
^łejember i 80 unt * 0 Uljr iBonuittagS l)ier= 
Serid^tź bejtimmt, bei unddjrm bir bejagte 
niealitat aud) unter btm im ^ctragć  pr. t>2r* 
fi. 90 fr. b. 28 ertjobencn ©d)a^mtg^tuertt)e j 
dli ben 2Jłann tjintangrgebeu tocrbeu wirb. !

3U§ ałabium wirb ;0  pv. be§ @dbat= 
iungśiuert^cś b. i 62-: fl. 89 fr. o. 28. aiu 
9enommeu, btnnen 6 ajłouaten nadj erfang* 
h r  SRedjtófrdftigfeit ben £ ijita tion»aft genc^mt* 
9eubcn 23cjdjeibe§ ijt ber SŚcftbict^er nerpjtid)' 
fet ben nad) 21b)djlag be§ 2Sabium§ reftiren- 
ben ^aufjcbitting in geridjtlidje SBeriuat)rnng 
in  ubergeben, tDonać| ifpn auf fein ©tnfd)rei= 

winpntfiiiin^hpfrrt ertiieilt. unb brr

dla m iasta B,ały, w okręgu i siedzibie 
sądu powiatowego w Biały położonego, we
d ług  ustawy krajowej z daia 20 m arca 1874 
1. 29 dz. ust. kraj. wygotowaue za nowe

Bliższe warunki lieytaeyjne są w kan- 
celaryi prezydy&lnąj do przejrzenia.

Z Prezydyum  e. k. sądu obwodowego 
Przem yśl 15 listopada 1880.

(7858) JE I y  b  * .
L. 13930. W skutek prćśb Zakładu

.W 4  tT S S r c  xsr*> ‘£ % rv ? i
-~J-  —-   rrr _• , . n ,

staw u czy irkiebadź inne prawo hipoteczne Skórskiemu w Przem yślu doręczono..  J -. ■____ i ,    __ _ r\ . ___  j ____; _ ■
oanos 
Łową

Przem yśl 22 października 1880.
L. 16249. i*os'jw*i!fflSer (7588)

W lin ieniu Jeg? Cesarskiej Mości!
  . . , . _A,7T*C; « .  . 0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych

p o w a le  ceiem orzekł na mocy §. §. ' 489 i ‘493 sp. k i §.
nyeh ksiąg g , a i toftj- -i 87 u. p., że treść artykułu  umieszczonego w

niesione lub wykreślone.
W prowadzając zarazem w m yśl ustawy 

daia 25 lipca 1871 1. 96 dz. p* p. pa3‘~

wzywa.
a) 'wsrystkicb, którzyby na podstaw ie 

jakiego pr«*a, przed otwarciem  tych no
wych ksiąg gruntow ych nabytego chcieli u- 
zyskać jaką zmirtóc wpisów hipoteczny-h, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, to bez różuicy, czy by ta zm ia
na przez dopisanie, odpisanie lub przepjsa- 
ci.s, pjfZ 'Z upiostowimie oznaczenia nierucho
mości lub pL-łączeuik eirł hipotecznych lub 
ys jak.bądź inuy sposób nadą >ić miała;

b) •:.;ZystV.i''h, któr/yby już przed o- 
lw m v.■■■■>& ty .h  nowych ksiąg gruntowych 
s aby li d-* jaki j oi ruchomości wpisany w 
te '• sięafi lub do ' h części jakie |.rawo rza- 
stawii służebności, lub w ogóle jakie inne 
pri.w> do p tu hipotecznego uprzym'-ctai.*,- 
jie u ilu te yrawa jako do dawnego stanu 
biernego ?,;:;ieżą*-e wpisano być mają, a już 
•przy założenia -nowej śaięgs gruntowej tam-  
że wcisr.ne n.e zostały, a o y z t rn r h- 
w rn; zgłosili się do sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotyczą*-;-, gmina katastral
na względnie miasto Biała jost położone, 
najdalej do dola 28 lut^g i 1882, gdyż pra
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do p.-szuki- 
w nia głosić się mnącej pretensji przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne r,a podsta

U t.7 „
pom i-nioiiem i prawami lub roszczeoiami > ie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszej księdze 
hipotecznej, w miejsce której nowa księga 
gruntowa, wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezo lucji sądowej, lub jest przedmiotem d o 
chodzenia w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

fen ber (Śigcntfjmnśbefrct erttjeilt 
bfpftfdje 23efife etngeraumt roirb.

5Die iibngen Sijiiationśuebingnifie finb 
tn ber hiergeridjtlidjen 9iegiftratur eimufehcii. 

^  f S ejtrfg  = © ert^ t 
R o h a ty n  am 30 ©eptentber 1880.

(7857 1— 3) *
L 849. Po p '7eprow ;d t i f u  doehodzeń i

■ ' ’ * _  U !

m irach  m ianowicie: duia 27 grudnia 1880,
31 stycznia i 7 mai-ca 1881 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, przym usu- 
sowa lieyUcya realności dłużnika Walentego 
Pieca włi-anej, pod 1. 91 w Rzezawie w po
wiecie Bocheńskim położonej, liczbą wyk. hip.
91 objętej-

Ooua wywołania wynosi 700 zł.
W adyum  70 zł.
Protokół ZiStawniezego opieaois, wy

ciąg h ip  toćzoy i reszta warunkó ■*> li -ytacyj- 
ny: h mogę. być w tutejszej registraturze są 
duwej przej r.aae.

'Bochnią dnia 3 czefwc.-. 1880.
(7860 1 - 3 )  M «. y  U 4,

L. 1216. 0 . k. sąd powiato wy w Boch
ni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 450 zł. w. a., a względnie nie 
spłaconych czterech ra t z reszty kapitału w 
kwocie 252 zł 18 et w. ». z pn. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądz:e w t r e c h  term inach mianowicie: dnia 
28 grudnia 1880, 31 s ty c ;u 'a  i 7 marca 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed po
łudniem  przyiausowa licy tacja  realności, d łu 
żników Tomasza i M aryaany Muchów w ła 
snej,. pod i 13 w Krzyżanowicach, wielkich . . .
w powiecie Bocheńskim położonej, liczbą wy- | ‘ty pierwotnego etanu przyw róconym ,
kazu hipotecznego 13 objętej.

0 -u a  wywołania wynosi 1040 zł. w. a.
W adyum 104 zł. w. a.
Re-zta warunków licytacyjnych może 

być w tutejszej registraturze sądowej przej 
rzm ą

Boohuia dnia 2 czerwca 1880.
(7848 1 - 3 )  K il y  fe

L. 2662 0 . k. sąd powiatowy w Dą
browie ogłasza, iż dnia 27 sierpnia 1873
zm rrł w Rudzie Stanisław  Goryl bez pozo
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi miejsce pobytu Ja n a  Go
ryla wjadonteua nie^ jest wzywa go przeto, 
aby w ciągu jednego roku od daia niżej po
łożonego do tutejszego sądu się zgłosił i de 
klaracye do spedim wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe ze 
zgłaszającymi się sp dkobiercami i kuratorem 
dla nirgo w osobie F ianciszka Budzyny u- 
etanowsoaym przeprowadzonem zostanie.

0 . k. sąd powiatowy.
Ząbrowa dnia 13 p ź iz iern ika  1880.

(7851 1— 3) K  d  y  fe t -
L 17387 Sąd krajowy wyższy w K ra

kowie podaje do w iadom ości, że projekty i 
nowych ksiąg gruntow ych dla posiadłości- następujące:
mniejszych w gm inach katastralnych nastę- p o rc ja  straw y ciepłej dla zdra
pujących :

D z ia ł, P ieniążkow iee, Morawczyna,
Rdzawka, Sieaiawa w okręgu sądu pow iato
wego w Nowym Targu.

Bzianka, Lutoryż w okręgu sądu po
wiatów go miejsko delegowanego w Rze- Cała dyeta 
szow ie ; • _ V4 poreya

S rzegowice, w okręgu sądu powiało- x/, poreya 
wego w P i lz a ie ;

Klukowa, Rzędzin, Skrzyszów, w okrę
gu sądu powistowego miejsko delegowanego 
w Tarnowie ;

Kerzeniów z miejscowością Wolica, Mę- 
ciszów, w okręgu sądu powiatowego w D ę
bicy ;

Lopuehowa, w okręgu sądu powiato
wego w Ropczycach;

Bog niowiee, Bobowa, w okręgu sądu 
powiatowego w Ciężkowicach;

Zabierzów, w okręgD sądu powiatowe
go w Niepołom icach;

Bieńkowice, Jauków ka, w okręgu sądu 
powiatowego w W ieliczce,

Lubomierz, Lapsnów, Wolica, Sopolów, 
w okręgu sądu powiatowego w W iśniczu;

Bielcza z miejscowością W?,ryś. w o-rrr * • . *

w num erze 44 ez-asopbms „Tydzień Polski" 
z dniu 31 paźdj.iernika 1880 ood napisem : 
„Kroniku T ygoda owa" w ustępach od i-łów: 
„Tak -łącząc" do s łó w : „niedostatku rodziny" 
SHwior* znam iona występku z §. 805 u. k. 
zatem n-prawiodliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata.

W skutek toj uchw tły  wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
•oabraay nakład zna być zniszczony.

W  - Lwowie dnia 3 listopada 1880

D o n  i e s i e n i a  p r y w a t n e .

• E X X Z X Z M C a ( t X Z S X Z X ^

|j Urzędnik pewnej instytucyi publioznej ^  
H  poszukuje w w iększej kam ienioy ^

U miejsca Rezydenta h
i)  za m ierne w ynagrodzenie.

Bliższa wiadomość w Admiuistraeyi G a -  ”  
n  z e t y  L w o w s k i e j .  j |

* t z z z z z z z z z z z a « z 5 e
Wysi.lo już (iuelo  p. t.

P A M I Ą T K A
wpisów, w nowej księdze gruntow ej "zamie- podróży Cesarza Franciszka Józefa I 
sączonych a n iezaprzeczonych , w dobrej p0 Galicyi i dwudziestodniowego po
wierzę nabyły. bytu Jego w tym kraju,

Ostri-ega się, że t-irmiu powyższy nie zebrana i ułożona i rzez Aleksandra Nowo- 
może być dia stron ;) jedyu .zych  sm  ęr/o - ieC/kiego, z 3 portretam i Działo to obejm uje 
dłużonym , aal t-ż  w razie zaniedbam* go, - ■ • - - -

a od
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z

1 ’ * je

16 arkuszy w dużej 8ee ścisłego druku. 
Oei-a 1 zł. 60 et. na papierze zwyczajnym, 

zaś na welinie 2 zł.
R ó w n i e ż  w y s z ł y  j u ż :  

trzynasty rok wychodzące następujące
K A L E N D A R Z E

układu A. Nowóleckiego 
i)  I l l u s t r o w a ń y  p o w s z e c h n y ,  za

wierający w s-:bic oprócz zwykłych części
Założsne nowe księgi grunto we po wy ż kalendlrskit-h, ta ś ie ' drugą część' literacka 

oznaczone nie obejm ują posiadłości w tab e li _ zawierającą wiele cen ln y eh  artykułów. Ce-

(7835)

krajowej zapisacych.
Kraków, 3 listopada i880 .

L. 1917/pr.
Obwieszczenie.

W celu zabezpieczania dostarczania 
chleba, potraw i innych artykułów żywności 
dla wi';źuiów c. k. sądu ob wodowego i m iei- 
sko-delęgowam go w Przem yślu iaa rok 1881 
a ewentualnie i na rok 1882 1883. rozpisu
je się licy tac ję  na d iień  29 listopada 1880 
o g .d z im e 10 przed po łudn ie*  w kascelaryi 
prozydyalnej e. k. sądu obwodowego w 
Przem yślu obbyć się mającą.

Ceuy w ywołania są

razowego
wych

poreya chleba
g r a m ó w ........................

S traw y szpitalnej, 
próżna dyeta . . . .

V* poreya ...................................
Cała p r e y a ...................................

Osobne dodatki 
0 35 l i t ra  klejekujęezm ietnago  
0-35 „  sh* d.kiego mleka . .

0.35 „ pjwa ............................
1 „ w ó d k i ......................

0. 2 „  wina stołowego . -
100 kilogramów słodu jęcz

m iennego . . . .  10 złr. 
1 litr  kwaśnej kapusty . .
1 kilogi-sna guszouyeh śliwek 
1 litr  octu winnego . . .

W adyum wynosi 2000 zł.
lub w y- 
su w Gazecie

785/i«# ct.

8*7)00 »

» ł l /10.  » 
109O/10o » 
14ł a ioo » 
166,>/ loo » 
20°ł/ieo »
2348/,oo »

0 J7ioo5’ 7,906/M 1100 ” ■»'/ 8 o//100 » 
32 cr.

6 ct.

;a 50 cent.
2) Kalendarzyk pngilaregowy.

C era 25 ct. z *. zd L-ną oHatlirą i złuconemi 
brzegam i 36 ct.

3) K a l e n d a r z y k  k i e s z o n k o w y  ,
(miniaturo-oy). Cena 18 et. oprawny w skó
rę 40 cif.

4) Ś c i e n n y  oa jednym  .‘-rkuszu. C era 
25 ct Biurkowy na k-.rtou e 25 ct

Ws,'."ikie zamówieni* i przesyłki p o- 
niężae u a  p o w y ż s z e  d m ie lo  i  k a l e n 
d a r z u  a d r e s o w a ć  n a l e ż y :  B i u r o  
u m i e s z c z e ń  - suc yeielek i L»uczyci‘-ii 
Heleny Nowoleckiej w Krakowie, ulica G o- 
ł  ę b i » n i ż s z a Nr. 183. (7876 1- 6)
L. 5912. (7875 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza liiniejs/.em, że na podstawie §. 
63 ustaw, k a p i ta ł  23.127 zł. 63 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 24,500 zł. w. a. na hypotekę 
dóbr Mydlniki w powiecie Krakowskim 
położonych, Maryi i Zofii Darowskich 
własnych, z tego Towarzystwa wypo
życzonej , z dniem Igo lipca 1879 
roku jeszcze pozostały, wraz z o d 
setkami i należytościs m i podrzędne- 
mi właścicielkom tych dóbr wypo-

Nfiejsuiiwych dia rałożem a ksiąg h iput czuyi h  ( .
^  gm inie ^atasiralnei Złoczów z pr red wieś- j kręgu sądu powiatowego w W ojnie *u;
Cłami Szlaki J Gbaiań?.- « tudzież z mieiseo- I Dąbrowa szlachecka, w okręgu sąduciami. Szlaki i Gliniane*.e, tuasiez z iniejow : - T.------ ---
^ościam i Zirzf.cze, Zazule, Folw arki i W t powiatowego w L iszkach;
P n ia k i, składa się arkusze posiadania, wraz Biały bór % miejscowością Bii

wiedziany zostaje, z tym dodatkiem,
~ , w gotówce ażeby w przeciągu sześciu miesięcy

■-.ciurach wartościowych w edług kur- x i     , .azecie Lwów sinej notowanego. takowy pod lygorem egzekucyi, mia-
Oforty p ise -sne  opieczętow ane, m arką nowicie Lcytacyi dóbr hypotece pod

uś 50 Ct. i w wadyum  opatraone wszystkie ległych d o  kasy g a lic . Towarzystwa 
aowwższe a n j ł u ł "  cbejsaująco m osa b?ć , . 3'• - -a,.—; j. a kiedy to w ego ziemskiego był złożony.

iizna i So- połudŁiu.

j . - , . . (fbejsaująeo
wniesions w dniu licyUcyi do godziny 6 po

We Lwowie dnia 4 listopada 1880.



m

ooooooooô oouoac?
_  X i e  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumien

nie i r a d y k a l n i e  r r  oprowadzona kuracja c h o 
r ó b  s i t ł l i t y c z n y c  ■, jest jedyną rękojmią uchy
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłoś'!. T a 
kow ą zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S j .e e y s ł -  
l i s t a  d o  c h o r ó h  s i f l l i t y c z n y c l i  i skórnych, 
prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

J T -  J O E  W j
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej dc 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki ‘u j n o g w a ł t n ,  jak osłabienia 
nerwowe, i m p o t e n c j e ,  nasieniotoki, inklinacje 
do suchot i t. d., tudzież bladaezkę i niektóre wy
padki niepłodności — leczy bez h o l a  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i .  Zamiej
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekmstwa w dyskrecjonalny sposób. 16681 ' 5 -25)

o o o o o o o o o o o o o o o o

Owoce stołow e
ja b łk a , gruszki, w szlachetnych gatunkach po
leca w koszykach 5eiokilowyeh po 2  z ł. w. a. franco  
do każdej staeyi pocztowej G D . B IT T IN G E B  

W  W erschetz (w Południowych Węgrzech).
(7681 4 —5)

s
Szkarlatyna, kur, difterya, f  
rada na nie, lek i i  wska- {[ 

zdwki w książce

iat!
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5 organów kościelnych.
Dr. Józefa  B ielsk iego.

B y n e k  1. 2 0 .4 — O
-» (76 '6 \ 3) r
•wwwwwwwa

f-J

s r dobrcmi świadectwami znajdzie 
natychmiast umieszczenie przy 
wii kszem gospodarstwie i le«ie na 
Podolu. -  Zgłoszenia przyjmuje 
„Zarząd dóbr Białej - poczta 
C z o r t k ó w .  (7 * 9  3—3)

t » k  i t o w y c l i .  j i t k o t e ż  i  U & y w » B y c l t

dla mniejszych kościołów do nabycia — stoją; w fabryce

J  B n i; i l  iw iń s ^ ie g o  we Lwowie %
^  ulica Kopernika 1. 9.
O  07 2 8  3 - 8 )

i . 0 © d ! C I O © T O O a O © 8 © O O T O f » © O @ C K 2 T O O © a ę

Nauczyciel prywatny
pozostający w  biurze pana Seweryna I iberae- 
kiego przy ulicy Sykstuskiej liczba 14, przy
sposab iał na ostatniej swej posadzie do egza
minu kadeckiego. —  Posiada język niem i e- 
ki specyalnie, język francuski bez konwersa- 
cyi i grę na fortepianie, udziela także g im 
nastykę, szkołę p ływ ania i konną jazdę syste  
matycznie Życzy sobie być umieszczonym w  
domu dystyngowanym  na prowincyi. A D R E S: 

E m  11 D n o r z n k ,  nauczyciel prywatny.

Z n a n y  w e  L w o w i e  o d  4 5  l a t  
i s t n i e j ą c y  (6330 JO--?)

t n ł  O  » * r  ■  ■  70^

i o r t ^ p i a « ^ v r
p i a n i u ,  h a r m o n i u m  i  l u n j e h  I n -  
a t r a m e n t ó w  przeniosłem uapowrót z ulicy  
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  1 . 7  i zaopa
trzyłem  takowy w św ieży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tuk w iedeńsnieh jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa
nych cenach w i sprzedaję, z gw arancją na lat 10.

JAN BALKO
L. 4 1 3 5 4 . (7 8 7 %)

Obwieszczenie
l i c j  t u c y i  n a  p r ^ e d s i ę b l o r d w o  c z y 

s z c z e n i a  k a n a ł ó w  i  k l o a k .

Specyalny Skład \
najnow szych  £ 

materyj wełnianych ♦
n a  su k n ie  d a m s k ie, doi-  ̂
m a n y , pa le to ty , płaszcze, f 

o k ry c ia  n a  f u t r a  iłp . T
w Magazynie J

S c h a y e r ó w J
_(7J78 _5—? ) J

Ks ęgarnia F. K. Pobudkiewieza
( w  M l  a p  sm - J k Ł  « >  y n r  JL 9  B y n e k ,  H o t e l  D r c z d e i i  4 k i )

Z ZKLAZ12M 
W  p o łą czen iu  ze  S 0 L . \  Z E 1 , \Z 1 S T 4  ła tw ą 

d o u sw o je n in  pracz k ^ ly u rp M ii iz m ,  j e s t  naj
p o tę ż n ie js zy m  śruijigęp.n w z m a cn ia ją c y m .

P rzyw raca k rw i czerw one kuleczki s ta 
n o w iąc ! je j  p iękność  i silę , p o m a g a  tr u 
dnem u rozw ojow i organizm u, ulecza bezsil
ności w ątłość, zaleca się przez lekarzy  dla 
kobiet po  połogach i  dla ozdrowieńców  otc.

W  PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT

Celem oddania w przedsiębiorstwo czy 
szczenią kanałów publicznych i.k lo ak  w re- 
slnościaeh m iejskich systemem ulepszonym 
w czasie od 1 stycznia 1881, do końca g ru 
dnia 1883, odbędzie się dnia 30 listopada 
1880, we wtorek o godzinie 12 w pofudnie 
w I I I  D epartam encie Magiotr^tu publiczna 
lieytacya za pomocą ofert -dbemnyoh.

Maj%cy zam iar ubogan ia  się o to przed
siębiorstwo zechce w term inie ' cytacyjnym 
y/nieść na ręce komisy), swe należycie spo
rządzone, ostemplowane i opieczętowane o- 
ferty, w  któryoh wyrazić nalety  żądane wy
nagrodzenie,

a) za wywóz jednego m etra sześciennego  
nieczystości w nocy wydobytych tak 
płynnych, jak gęstych, wraz z desin- 
fekcyą,

b) za y ywóz jednego m etra sześciennego 
nieczystości płynnych w dzień wydo 
bytych, wraz z desinfekeyą,

c) za jednodniowe zatrudnienie robetni- 
• ków kanałowych,

d) za dozorowanie robotników  przez je 
den dzień.
Nadto winni są of-Teuri dołączyć dc 

oferty kw it na złużoiu- w la s .e  mi-oskó-j 
wadyum licytacyjne w wysokości 400 zł. 
które w razie z*tw erdz-tub uf-rty jak ' kau- 
eya teg > przedsi biorstwa służyć będ/,:e.

Bliższe warunki licytacyjne, wyględ ie 
kontraktowe pns-jrzsae być mogą w II I  De- j 
parUradueie M agistratu w godzinach urzę
dowych prz i  t< rmioem L cjta. y .

M agistrat krók st ł  um.sh1.
We Lwowie d,.ia 13 li»t ot ■ 1880

Ws b w A n k  dostać można w aptekach Pp. JLko- 
iWclih i Ruekora, w  C z e r n l o w c a c h  w aote- 
cs P. Golithowskiogo. (6483 4—vi

om om m oooom m
D rożdże

z fabryki K t i f f n e r a  w Lundenburgu 
pod Wiedniem 

C .;łów m y W k ła d  d ł a  S a l i c y l  
w Handlu

Karola Klimowicza
Wałowa i, 11. (7788 2 6)

OOOOOOGOOC r a o o b o #

j y L n f £ » l £ 0 ' v « r i . « e ) y  R y n e k ,  H o t e l
poleca następu jące  now ości:

B a r t o s z e w i c z .  Studye historyczne i literackie, 2 tomy, cena 7 złr.
„ Szkic dziejów kościoła ruskiego w polseo, cena 4 złr.

F r e d r o  h r .  A l .  Dzieła (wydanie kompletne w 13tu tomach: Komedye, Prace pośmiertne, Pa
miętnik, Poezjo i t. d.) cena 32 złr. 50 et.

S z u j s k i .  Historyi polskiej ksiąg dwanaście, cena 3 złr. 75 et.
„ Długosz i Kallimach, obraz historyczny, cena 1 złr.

D zie ła  po  cenie zniżonej:
B a u d r i l l a r t .  Frzewodnik ekonomii politycznej, cena 3 złr. 40 et., zniżona na 1 złr. 70 et. 
A lz o g .  Historya powszechna kościoła, 6 tomów, cena 10 złr., zniżona na 5 złr.
B e c k  Dr. Człowiek w stanie zdrowia i choroby, z 9 wyd. niem. z litogr., cena 4 zł., zniż. na 2 zł. 
B n l i ń s l i i  ks. Historya Kościoła polskiego, 3 tomy, cena 12 złr., zniżona na 6 złr 
C h o d ź k o  I g n .  Dzieła Kompletne (powieści) 11 tomów, eena 21 złr., zniżona na 8 złr. 50 et. 
C h o ł o n i e w s k i  X . Pisma pośmiertne, z  tomy, cena 3 złr. 60 et., znizona na 80 et.
D a n t e .  Boska komedya, tłóm. J. Korsaka z rycinami, eena 10 złr. zniżona na 5 złr.
H a f f e r .  Kultura łąk, z drzeworytami, eena 3 zł. 40 et., zniżona na 1 złr. 70 ct.
H o f f m a n .  Wstęp do nowoczesnej chemii z 5 wyd. niem., ceni 3 złr. 50 et., zniż. na 1 złr. 50 e.
J e ż  T .  T .  Dzieła (powieści) 4 wielkie tomy, eena 10 złr., zniżona na 4 złr.
K a c z k o w s k i .  Grob Nieezui, 4 tomy, cena 9 złr. 50 c t , zniżona na 2 złr.
K o r z e n i o w s k i .  Krewni, powieść, 4 tomy, cena 8 złr. 50 ct., zniżona na 2 złr 50 et. 
K r a s z e w s k i ,  Caprea i Roma, 4 tomy, cena 5 złr 50 et., zniżona na 2 złr.

„ Kopciuszek, powieść w 6 tomach, eena 8 złr. 50 et., zniżona na £ złr. 50 ct.
K r e u t e r  J .  Listy z Krakowa, 2 wydanie welin., 3 tomy, eena 9 złr., zniżona na 4 złr. 25 et.

„ Podróż do Włoch, 2 wyd z drzeworytami, 6 tomów, cena 24 złr. zniż. na 10 złr.
I.evy-A lv i»rC W . Obraz historyi powszechnej z 22 wyd. franc, cena 5 złr. 10 ct., zn. na 2 złi. 
M o m s e u .  Historya rzymska, 4 wielkie tomy, eena 15 złr , zniżona na 8 złr.
M o r a c z e w s k i .  Dziejo Rzeczypospolitej polskiej, 9 tomów, 2 wyd., cena 25 zł. zn. na 10 zł. 80 c. 
^ j l y n l e e  A , E .  Poezye, 2 tomy, wyd. 4te, eona 3 złr. 40 ct., zniżona na 2 złr.
P f l l  W . Obrazy z życia i natury, 2 toiny, cena 4 złr., zniżona na 1 złr. 20 et.
S c h m i d t .  Panowanie St. Augusta, z rycinami, cena 1 złr. 50 ct., zniżona na 50 ct.
S e l i o r l e m e r .  Wykład chemii organicznej, cena 5 złr., zniżona na 2 złr. 50 ct.
S z n j s k  i f .  Jasełka galicyjskie, cena 1 złr. 20 ot., zniżona ua 60 et.
S i e m i e ń s i k i  17, Wieczornice, powieści, 3 tomy, cena 5 złr., zniżona na 2 złr.
S z a j n o c h a .  Jadwiga i Jagiełło, wyd. 2 w .4 tomaeli, eena 12 złr., zniżona na 6 złr.
T h i e r s .  Historya konsulatu i cesarstwa, 11 tomów, cena 38 złr., zniżona na 13 złr. 60 et. 
W e r i n o u t y .  Historya literatury francuskiej, cena 5 złr., zniżona na i złr. 40 et. 
Z a c h a r y i u s i e w i c z .  Opinia parafialna, cena 2 złr. 50 et., zniżona na 1 złr. 50 ct.

Zamówienia za przekazem lub zaliczką pocztową. Nabywający książek nad 10 złr. nie 
opłaeaja kosztów trzesyłki.
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D o  m i j o t f a  *
od 1 listopada b. r. 

pokój % kuchnią
ulica św. Łazarza licz. lsza 

lit. A .

d a w n ie j  S t a n i s ł a  w  A r m a t y s

we LWO W IE ulica  H a l i c k a  N̂r. 1.
Polecam na sezon zimowy:

F u t r a  d c  p o d r ó ż y  i d o  r iiisa s ta  męzkie i damskie.
F a l c t o t y  d a m s k i e  inaczej ( p o l o n e z y )  podszyte i 

wyłożone futrem na sposób m.ęzki.
K a f t a n y  a s t r n c h ^ n o w e  podszyte także futrem na 

sposób paletotowy bardzo długie.
K o ł n i e r z e  i  z a r ę k a w k i  damskie w rozmaitych 

gatunkach.
K u r t k i  d o  p o l o w a n i a ,  k o ł p a k i ,  c z a p k i ,  d e 

k i  do sani i przed łóżka K a r ę  n w k  rn y ś -  
w m ltie  futrzanne, które szczególno dba PP. urzęd

ników koiejowyeh są nader praktyczne od zł. a.50 
do 5 zł.
Wszelkie wyroby wykonywane są podług najśwież

szych żurnali. Ceny najuiniarkowańsze.
D li dogodności moich P. T. od_oioi.,óv, utrzymuje znacz

no zapasy W I E Ó Z C n O W  GOTOWVCH do F U T F R  
damskich tak z m a t e r y j  w e ł n i a n y c h  jskoM  cżyst> 
j e d w a b n y  c l i  liońskicL, niemniej posiadam na składzie 
w ie r z c h y  go t o we  do fute męzlueh.

Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem dokładnej 
miary, uskuteczniam z największym pospiechem, akuratuością i sumieupąśćią, 
i dobroć towaru

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

gwarantując za prawdziwość 

(697? a — 12)

■MKm 
M

N a jlep szy K A N T O R  U M I A N Y

k |e l  cygaretowj7
jest
3

i';1 ;-7

1  r *
p  p  | 7 'ij i

ci’ i, 4

Wyro?) francuski.

Przed naśladowaniem
p T * e s t r * e g a  s i ę !

-I—---------- sxs_
Prawdziwym  jest. ten PiUtf*' cyga-

.-11; retow y, jcź li każdy papierek t  ■ pa.
W  trzony jest stemplem L e  ł f t u m l o n ,

1 7) a każdy karton poniżej umieszczoną 
( I  marką ochronna i sygnaturą.

k .  S8

Ikcyliiegił łapski Iii|i»fcc*Eicg®
i i  j a p w a s a s d a j t ®

efektm i ipipis^iy 
p o d  w & rłfik ar.? ! . n a j p r z y & t ^ K t i ^ A ^ i

r | o  U  8  f  I  I  i  P  | |  T 1  €  I  x  s: 5
jako też

! |5 ° 0 ^reaiiowane Listy hipoteczne.
które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII. Nr. 93)

'■ i  n a jw y ż s z e g o  p o s t .  z d n i a  17  g r u d o i a  1 8 7
; ||v nia. kapitałów funduszowych, pupdarny<
;m  j i a kauo.ye i wady a . IV
.  . Wszystkie polecenia » browłnf
W  kursie dztennym, be* doliczania pr<

r. Doga hyc użyto do lokowtt- 
małżeńskich wojskowych, 

"  *»“ 1Ł
• » 3 * t

Z drukarni W ł Łozińskiego nl. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

OZ* n

°M o  x a


